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XXI T'URNIEJ TENISA 
() PUCHAR TYGODNIKA 

Grało 7000 
uczniów 

szkół Podlaskiego! 

POMOC DROGOWA 24h 
AUTO HOLOWNIK ASSISTANCE 

Łomża 

tel. O 696 444·666 całodobowy 

Łomża, ul. Zjazd 2 tel. 216 5647 

KUPI~ KAtDE 

ROZBITE 
AUTO 1994-2003 

602666111 
603050603 
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TERRAZYT 
CERTYFlliAT JAKOŚCI 

ISO 9001:2000 

Okna i drzwi na cale życie .. . 

OKNA 
DRZWI 
Kupując teraz OKNA I DRZWI TERRAZYT 

• Płacisz jeszcze VAT 7% O 
- już wkrótce VAT wzrośnie do 22% - zatem oszczędzasz - 15 % 

• Korzystasz z ZIMOWEJ PROMOCJI - RABAT nawet do 20 0/0* 

• Możesz otrzymać zwrot podatku w ramach 
ULGI REMONTOWEJ -19 0/0 

-
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BIURO OBSŁUGI KLIENTA 
• ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 210. TEL. (086) 473·51·39, 473-51-37 
SKŁAD FABRYCZNY 
• ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 210 (WEJSCIE OD UL. PIŁSUDSKIEGO) 

TEL./FAX (086) 219-08-77, TEL. 473-51·44 
• CIECHANOWIEC, UL. DROHICKA 69, TEL./FAX 086/277-27-33 
PRZEDSTAWICIELSTWA HANDLOWE 
• ŁOMżA, UL. KONSTYTUCJI 3 MAJA 2A lok. 57, TEL./FAX 086/218-79-86 
• ŁOMżA, AL. LEGIONÓW 54, TEL./FAX (086) 218-73-19 
• KOLNO, PLAC WOLNOŚCI 35, TEL./FAX 086/278-32-74 
• ŚNIADOWO, UL. RYNEK 9, TEL./FAX 086/473-80-17 
• NOWOGRÓD, UL. MIASTKOWSKA 17, TEL./FAX 086/2 17- 56-51 
• JEDWABNE, UL. JANA PAWŁA" 4 , TEL./FAX 086/217-20- 04 
• ZAMBRÓW, UL. KOŚCIUSZKI 9 TEL./FAX (086) 271-86-26 
• GRAJ EWO, UL. EŁCKA 6 TEL./FAX 086/273-85-46 
• SZCZUCZYN, UL. KILlŃSKIEGO 12 TEL./FAX 086/272-55-88 
• CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34 TEL./FAX (086)277-22- 11 
• WYSOKIE MAZ., UL. RYNEK J. PIŁSUDSKIEGO 14, TEL./FAX 086/275·02-55 
• CZYŻEW, UL. ZAMBROWSKA 4, TEL./FAX 086/275-57-87 
• SOKOŁY, KRUSZEWO WYPYCHY 29 TEL./FAX (086) 274-14-55 
• ŁAPY, PL. NIEPODLEGŁOŚCI 2, TEL./FAX 085/715-72-72 
• BRAŃSK, UL. KAPICY MILEWSKIEGO 8, TEL./FAX 085/737-54-00 
• RUTKI - KOSSAKI, UL. RYNEK 5, TEL./FAX 086/270-11-15 

dyskielka CD-R ZIP 

I 
SmartMedla PC Cards CompaclFlesh 

OVO-RAM 

- I. 

Wyższa Szkoła Działalno~ci Gospodare ej 
~ w WarszaWie 

Sukces, na który Cię stać! 

INFORMATYKA EKONOMIA 
Studia iuż 'erskie Studia wyższe 

- Zarządzanie w turys t),ce 
- Rynki pracy w kraj ach UE 
- inne specjalnośc i 

- Administracja baz da nyc h 
- Cra6ka komputerowa 

STUDIA ZAOCZNE, DZIENNE I WIECZOROWE 

POMOC W POSZU KIWANI U PRACY, OPIEKA MEDYCZNA 

Czesne 300,- PLN 
INFORMACJA-REKRUTACJA 

Warszawa, ul. Łabiszyńska 25, tel. 675 88 65-,j7 
Pl. Zelaznej Bramy 10, tel. 65431 38/ 39 
www.edukorporacja.plinformacja®Wsdg.pl 

płyta zawierająca 
p ll 

~ z negatywÓW 
~ lubslajd6 _ ... 
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KONTAK1Y 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 
Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 

tel. : (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, lax: (0-86) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka , 
Gabriela Szczęsna, tel. (0-86) 215-35-69, 

Maria Tocka, tel. (0-86) 215-35-70, 
Wladysław Tocki (red . naczelny) tel. (0-86) 216-40-22 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
teL/fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, teLlfax (0-87) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, Jerzy Swoińs'ki 
Felieton: Wiesław Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lbrinczy, Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska .Gratis· Sp. z 0 .0. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (glówna księgowa) 
tel. (0-86) 215-35-67, 

Jolanta Bączek, tel. (0-86) 215-35-66 
Maszynistka: Janina Gawroriska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

Przedstawiciele: 
Anna Kalinowska, tel. kom. 0-604-097-031 
Cezary Lemariski, tel. kom. 0-602-748-099 

tel. kom. 0-602-500-451 
18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 215-35-71, 215-35-68 

Kolno: 
Kolneriski Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka : 

Agencja .INFORMEDIA· 
07-400 Ostrołęka , ul. 11 Listopada Sa 

tel./fax (0-29) 760-91-92 

Ostrów Mazowiecka: 
.BORAM· Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero ,Miniaturka' PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
.LOCUM· S.C. 

ul. Utrata 2b 
tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video ,VIDKIG· 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja .Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 

RUCH S.A., Poczta Polska, . Kolporter", 
sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża , Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład : 

Studio Maciejewscy 
Białystok, ul. Mickiewicza 56 

teLllax (0-85) 732-34-84 
e-mail: maciek.maciejewski@pro.onet.pl 

Druk: 
SPPP ,Pogori", Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail: pogonsppp@poczta.onet.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
i zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeri redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

Stary władca przekazał swemu następcy trzy zalakowane koper­
ty i powiedział: "Gdy sprawy będą szły źle, otwórz pierwszą koper­
tę. Jeżeli nadal się nie poprawi, otwórz drugą_ Gdybyś nie widział 
innego wyjścia, otwórz trzecią". Młody władca-dość szybko popadł 
w tarapaty. Otworzył pierwszą kopertę_ Znalazł kartkę: "Zwal 
wszystko na poprzednika"_ Skwapliwie skorzystał z rady, ale nie­
wiele to zmieniło_ Otworzył drugą kopertę: "Przeprowadź reor-
ganizację", Uczynił i to. Po chwilowym zamieszaniu, wzburzenie 
ludu doszło do zenitu_ Otworzył trzecią kopertę_ Przeczytał: "Przygotuj trzy koperty .. _" 

Rząd Leszka Millera zdaje się pomylił nawet kopert y_ Oto z ministerstwa spraw we­
wnętrznych i administracji dochodzą głosy o zamiarze likwidacji powiatów tak, aby z ist­
niejących dziś 314 pozostało 200, a nawet 150_ Ofiarą redukcji mają paść także niektóre 
powiaty Podlaskiego: zambrowski, kolneński, sejneński. Chodzi o zmniejszenie kosztów 
administracji. Ten argument, choć teoretycznie sensowny, jest jednak dziś cokolwiek iry­
tujący_ 

Kiedy decydował się nowy kształt terytorialny Polski, większość ekspertów przekonywa­
ła, że powiatów powinno być co najwyżej 150, bo organizowanie ich na obszarze zamiesz­
kałym przez mniej niż 50 tys. osób nie ma ekonomicznego i administracyjnego sensu_ Jed­
nak rządząca wówczas AWS nie wzięła sobie do serca tych przestróg. Zważywszy że celem 
reform AWS było obsadzenie jak najwięcej stanowisk swoimi ludźmi, postawa ówcześnie 
rządzących nie diiwiła i nie dziwi. W mnożeniu powiatów dzielnie sekundowała rządowi 
Jerzego Buzka opozycja, czyli SLD; populistycznym wsparciem zabiegających o powiat 
zdobywała sobie dodatkowe punkty. 

. Były i inne względy. Można powiedzieć nieekonomiczne, ale "słuszne" politycznie. Bo­
daj najmniejszy ~ Polsce powiat sejneński powstał ze względu na zamieszkującą go mniej­
szość litew"ką. Praktyka dzielenia na mniejsze kawałki stosowana była zresztą już po refor­
mie administracyjnej_ W 2002 roku powiat olecko-gołdapski podzielony został na dwie czę­
ści_ Zdecydowały ambicje lokalnych działaczy. Nic dziwnego, ie sprawdziły się wszystkie 
złe rokowania ekspertów_ Rozdmuchana administracja pochłania niemal w stu procentach 
budżety małych powiatów, uzależnione wprost od ilości mieszkańców. Zresztą, nader czę­
sto starostwa i tak nie mają czym rządzić, bo jedyny znaczniejszy majątek, którym dyspo-
nują, stanowią zadłużone szpitale_ 

Nie wiem, jak ministerstwo wyobraża sobie redukcję powiatów. Czyżby chodziło o wy­
wołanie ogólnopolskiej awantury? Powiaty to nie są zabawki, które można zabrać nie­
grzecznemu dziecku. Jak tak bolesną operację może przeprowadzić rząd, który ledwie dy­
szy? Już samo rozważanie takiej możliwości jest skrajną nieodpowiedzialnością_ 

Inna sprawa to pytanie, czy powiaty w ogóle były i są potrzebne_ Otóż nie były i nie są! 
Wiele problemów przed reformą załatwiały na miejscu gminy_ Zabrano im je, gdyż_o. po­
wiaty nie bardzo miałyby co robić. Z tego powodu mieszkańcy wsi muszą mitrężyć czas, bo 

II do 9000 zł bez poręczycieli 
II także dla Rolników 
II szybka decyzja 

i wypłata gotówki 
II kredyty bankowe 
II bez opiat wstępnych 

ze sprawą, zamiast do pobliskiej gminy, trzeba jechać 
do powiatu. 

Oprócz kompetencji zabranych gminom, powiat 
rządzi dziś (zadłużonymi) szpitalami i niektórymi 
szkołami. Za kilka lat okaże się, że rządzi jedną szkołą 
(demografia!), a szpital upadł. Utrzymanie powiatów 
zupełnie straci więc wszelki sens. Wystarczy wówczas 
przywrócić odebrane gminom kompetencje, na czym 
skorzystają zwykli ludzie. 

Czy jednak znajdzie się na tyle silny i odpowiedzial­
ny rząd, by tego dokonać. "Myślę, że wątpię", jak mó­
wił satyryk. Bo wszystko wskazuje, że długo jeszcze 
przyjdzie nam czekać, aż rządzący zaczną kierować się 
interesem państwa, a nie własnym. Ajuż na pewno nie 
jest do tego zdolny rząd Leszka Millera. Może co naj­
wyżej otworzyć trzecią kopertę ... 

WŁADYSŁAW TOCKI 

zaczyna swoją działalność w dniu 1 marca 2004 r. 

Świadczymy bezpłatne usługi medyczne - lekarskie i pielęgniarskie 
(umowa z Narodowym Funduszem Zdrowia) 

zapraszamy wszystkich pacjentów, którzy chcą skorzystać z naszych usług -
od poniedziałku do piątku w godz. 7.00-18.00 

lekarze: . 

K. CYNOlAS, K. NIIIK, W. MASŁOWSKA', B. DĄBROWSKA, B. SERBA, W. PISOWOOIKA 

rak. 1023 
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ZA f!YDZIKŃ: 

" Wyroki nie boskie 

oskarżonego o spowodowanie 
wypadku drogowego i ucieczkę 
z miejsca zdarzenia w grudniu 
2000 roku w Białymstolu. Funk­
cjonariusz nie przyznał się zarzu­
tu i prosił o uniewinnienie. Sąd 
Rejonowy w Białymstoku ogłosi 
wyrok w czwartek, 26 lutego. , 

KALENDARIUM I ZASA­
DY NABORU DO SZKÓL po­
nadgimnazjalnych ogłosiło Pod­
laskie Kuratorium Oświaty. Ab­
solwenci gimnazjum będą mogli 
składać podania do trzech wy­
branych szkół od 14 kwietnia do 
14 maja (później będą mogli jesz­
cze uzupełniać dokumentację). 
30 czerwca szkoły ogłoszą listy 
przyjętych, a do 2 lipca będą mu­
sieli potwierdzić zamiar nauki w 
konkretnej placówce, co pozwo­
li jeszcze tego dnia poinformo­
wać, gdzie pozostały wolne miej­
sca. Młodzież będzie miała wte­
dy czas do 7 lipca na dokona­
nie ostatecznego wyboru. Ścisłe 
określenie dat (a nawet godzin) 
ma, według władz oświatowych, 
zapobiec bałaganowi, jaki towa­
rzyszył rekrutacji do szkół śred­
nich w ostatnich latach. 

SERY, KIELBASA I CHLEB 
wytworzone w Wiżajnach były 
jedną z. głównych atrakcji podla­
skiego stoiska na międzynarodo­
wych targach turystyczno-sporto­
wych w Mediolanie. 
PAŃSTWOWA KOMISJA 

AKREDYTACYJNA, kontrolują­
ca działalność uczelni w Polsce, 
ogłosiła pierwsze wyniki kontroli 
przeprowadzonych w kilku pod­
laskich szkołach wyższych. Ne­
gatywną ocenę otrzymał Zamiej­
scowy Wydział Zarządzania Śro­
dowiskiem Politechniki Biało­
stockiej w Hajnówce, w którym, 
według komisji , są nieodpowied­
nie programy kształcenia oraz 
brakuje m.in. laboratorium i bi­
blioteki. Do wymogów muszą się 
także dostosować ochrona śro­
dowiska na Politechnice Biało­
stockiej i fizjoterapia na Akade­
mii Medycznej. Władze Politech­
niki odwołały się od orzeczeń 
PKA. A akademia zamierza speł­
nić warunki i wzmocnić kadrowo 
kształcenie fizjoterapeutów. 

OKOLO 200 NIEPELNO­
SPRAWNYCH DZIECI mieszka 
w Lomży i powiecie łomżyńskim. 
Ten rok zapowiada się dla rodzi­
ców i pedagogów na wyjątkowo 
trudny, ponieważ oficjalnie po­
twierdzona została już informa­
cja o likwidacji przedszkola spe­
cjalnego. Tylko niektóre z dzie­
ci będą mogły skorzystać z klas 
integracyjnych, prowadzonych 
przez Szkoły Podstawowe nr 5 i 
10 oraz Gimnazjum nr 2. 

Z HANDLARZAMI NARKO­
TYKÓW CORAZ SKUTECZ­
NIEJSZĄ WOJNĘ toczą podlascy 
policjanci. W Lomży zatrzyma­
na została kolejna już w tym roku 

~ KONTAKJY 

grupa rozprowadzająca marihu­
anę i amfetaminę także wśród 
nieletnich. Dwóch dwudziesto­
latków obciążonych najpoważ­

niejszymi zarzutami zostało tym­
czasowo aresztowanych. 

OPORNIE IDZIE NAUKA 
PRAWA samorządom. Samorzą­
dowe Kolegium Odwoławcze w 
Lomży, które rozpatruje odwoła­
nia od decyzji administracyjnych 
powiatów Grajewo, Kolno, Lom­
ża, Wysokie Mazowieckie i Za­
mbrów oraz tworzących je gmin, 
nadal ma rację istnienia. W ubie­
głym roku rozpatrzyło ponad 880 
skarg mieszkańców i tylko w 234 
przypadkach uznało je za bezza­
sadne. Pozostałe decyzje admi­
nistracji albo trzeba było prze­
kazać do ponownego rozpozna­
nia, albo zmienić, albo uznać za 
nieważne z powodu' naruszenia 
prawa. 

DO KOŃCA CZERWCA 2004 
ROKU ZLIKWIDOWANE ZO­
STANĄ magazyny wojskowe przy 
Al. Legionów w Lomży. Dowódca 
jednostki zapowiedział zwolnie­
nie 42 pracowników cywilnych. 

RANKING PODLASKICH 
FIRM przygotowała "Rzeczpo­
spolita" biorąc pod uwagę wy­
sokość przychodów i ich dyna­
mikę. Pozycję na czele utrzyma­
ła od poprzedniego zestawie-

WYSTAWĘ DRZEWORY-
TÓW SLYNNEGO SALVADO­
RA DALI, ilustracji do "Boskiej 
komedii" Dantego, prezentuje 
do końca kwietnia Muzeum Pod­
laskie w Białymstoku. Dzieła po­
chodzą z prywatnej kolekcji Jaku­
ba Lepa, znanego właściciela fir­
my Lep Art Consulting w Niem­
czech, organizującej prestiżowe, 
profesjonalne ekspozycje dzieł 
sz~uki w całej Europie. 

ZATRUCIE CZADEM, czyli 
tlenkiem węgla z tzw. "trocinia­
ka" było przyczyną śmierci mło­
dej mieszkanki Lomży. Przeby­
wający z nią mężczyzna został 

uratowany przez lekarzy z łom­
żyńskiego szpitala. 

PONAD 100 TYSIĘCY ZLO­
TYCH PRZEPADLO z konta 
Podlaskiego Kuratorium Oświa­
ty w Białymstoku, a z nimi kasjer­
ka. Trwają poszukiwania kobiety. 

KRWIAK, który spowodował 
obrzęk mózgu. Taka była bezpo­
średnia przyczyna śmierci l6-let­
niego ucznia gimnazjum w Wy­
szkach (pow. bielski), który na 
lekcji potknął się o swój plecak i 
uderzył głową o kant biurka. Czy 
zawinił lekarz ze szpitala w La­
pach, odsyłając chłopca do domu 
bez specjalistycznych badań? Na 

Pierwsze łabędzie krzykliwe, gęsi gęgawy l zurawie zaobserwowa­
li nad Biebrzą miło~nicy przyrody ze stowarzyszenia "Biebrza Konese­
rom", Bagnista dolina rzeki jest zwana czasami "ptasim rajem", ponie­
waż służy jako miejsce lęgowe albo postojowe przed dalszą drogą na pół­
noc Europy dziesiątkom gatunków ptaków. 

nia spółka tytoniowa BAT z Au­
gustowa. Kolejne miejsca zaję­
ły białostockie firmy Polmos i 
Zakład Energetyczny, Mlekpól z 
Grajewa, Mlekovita z Wysokiego 
Mazowieckiego. Wśród najwięk­
szych nie wystąpiły istotne prze­
tasowania. 

ROK POZBAWIENIA WOL­
NOŚCI w zawieszeniu na trzy 
lata, 900 złotych grzywny oraz 
2,5 tysiąca złotych żąda proku. 
rator dla policjanta z Lomży, 

razie odpowiedzi nie ma, śledz­
two trwa. 

IMIENIEM CZESLAWA NIE­
MENA nazwali amfiteatr radni 
Białegostoku. 

MAJOR RYSZARD MATU­
SZEWSKI, znany i szanowany 
kierownik Klubu Garnizonowe­
go w Lomży, jest emerytem. Jego 
rozstanie z mundurem uświetni­
ły między innymi honory wojsko­
we i wyróżnienie Złotym Krzy­
żem Zasługi. 

ZNAKI 
CZASU 

• Sprawą skazanego na wię­
zienie dziennikarza z Polic za­
inter_esował się Międzynarodo_ 

wy Instytut Prasy (wczeŚniej 

Rzecznik Praw Obywatelskich 
i szef Prokuratury Krajowej) . 

.. Rząd zabiega o umieszcze­
nie w Polsce jednej z unijnych 
instytucji; jest szansa, aby sie­
dzibę u nas miała agencja od­
powiedzialna za ochronę gra­
nie poszerzonej UE, uważa wi­
cepremier Józef Oleksy. 

• O popełnieniu przestęp­
stwa podcza's posiedzenia sej­
mowej komisji finansów pu­
blicznych zawiadomił proku­
ratora generalnego marszałek 
Sejmu Marek Bórowski. Głos 
na dwie ręce został oddany 
przy istotnej poprawce, wpro­
wadzającej zerową s,tawkę po­
datku VAT na usługi transpor­
towe wewnątrz UE; poprawka 
przeszła jednym głosem (20 : 
19) . 

• W ostatnich latach liczba 
dni na "chorobowym" zmniej­
szyła się o jedna trzecią. Nie­
uzasadnione zwolnienia le kar­
skie przestały być plagą, oce­
niają eksperci. 

• Około 5 tysięcy szkół, w 
których uczy się mniej niż stu 
uczniów, grozi w najbliższym 
okresie likwidacja. Ratunkiem 
dla nieh j est program "Mała 

szkoła". 

• Złotówka rekordowo ta­
nia, a cena euro dochodzi do 
4,933 zł; naj wyższa w historii. . 

• Aż 51 proc. 15-1atków i 64 
proc. 17-latków przyznało się 

do upicia a lkoholem w ostat­
nim roku; bad ania Państwowej 
Agencj i Rozwiązywan ia Pro­
blemów Alkoholowych wska­
zują na gwałtowny wzrost spo­
życia znacznych ilości alkoho­
lu przez młodzież. 

• Raz na pół roku 25 proc. 
Polaków kupuje dla siebie 
nowe ubrania. Ponad połowa 
ankietowanych (56 proc.) ku­
puje ubrania na bazarach, 27 
proc. w marketach , a co pią­
ty Polak. ubiera się w tzw. ciu­
cholandach; tylko dwa proc. 
korzysta ze sprzedaży wysył­

kowej. 
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EKUMENICZNA 
WIELKANOC 

Prawosławni, katolicy 

protestanci rozpoczęli Wiel­

ki Post, poprzedzający święta 

wielkanocne . W tym roku Wiel­

kanoc, n ajwazmeJsze świę­

to chrześcijan, przypada 11 

kwietnia_ W tym dniu święto ­

wać będą prawosławni , katoli­

cy i protestapcL 

Wielki Post nawiązuje do 

I "NASZA AKTORKA" W "SAMYM ŻYCIU" I 
Aktorka z Białegostoku Aneta Todorczuk-Perchuć od 23 

marca zastąpi w serialu' "Samo Życie" Magdalenę Kumo­

rek, odtwarzająca rolę Agnieszki Augustynek-Dunin-

Dotychczasowa Agnieązka ze w~ględu na ciążę rezygnu­

je z serialu_ Nowa Agnieszkajest absolwentką Akademii Te­

atralnej w Warszawie, grała już w filmie "Kameleon" i w 

jednym odcinku serialu "Na dobre i na złe". 

STŁUCZKA 
BEZ POLICJI 

PIOSENKI 
DAWNYCH LAT 

Paschy żydowskiej oraz zmar- Stłuczki bez powiadomienia poli- Na nastrojowy kon­

cert z piosenkami z 

dawnych lat w wyko­

naniu Piotra Szczepa­

nika, zaprasza Regio­

nalny Ośrodek ~pltu­

ry. Piotr Szczepanik, 

gwiazda polskiej pio­

senki lat 60. i 70., wy­

stąpi w Łomży (sala 

Urzędu Wojewódzkie­

go) 5 marca (godz. 

18.00). 

twychwstania Chrystusa, cji: nie trzeba będzie już powiada-
U prawosławnych niedziela 

poprzedzająca początek postu 

jest dniem przebaczenia win 

(tzw. niedziela seropustna) , w ' . . 
której wierni, podług nauki 

Kościoła prawosławnego, są 

zobowiązani do darowania win 

swoim bliźnim. 

Wielki Tydzień w katolicy­

zmie i prawosławiu rozpocznie 

się niedzielą palmową, symbo­

lizującą wjazd Chrystusa do Je­

rozolimy. 

Kleopatra z lwem na smy­
czy (czytaj: Markiem Antoniu­
szem) i dwie starożytne Egip­
cjanki, pracowita pszczółka, 

bosy motyl, ksiądz (w sutannie 
pożyczonej od znajomego du­
chownego), kot, czarownica, 
Kopciuszek, pielęgniarka, kró­
liczek "Playboya".,. Prawdzi­
wą fantazją wykazali się mło­
d zi artyści Liceum Plastyczne­
go na ostatkowym balu prze­
bierańców. 

I to już koniec tanecznych 
Szaleństw, W Kościele katolic­
kim minionej Środy Popielco­
wej rozpoczął się czterdzie­
stodniowy Post. "Na pamiąt­
kę postu Jezusa na pustyni", 
jak pisze w swojej sławnej 

"Encyklopedji Powszechnej" 

miać policji, nawet przy najmniej­

szej ·stłuczce. Prezydent podpisał 

nowelizację, usuwającą nieprecy-

zyjne -zapisy w ' ustawie o ubezp'ie- ' 

czeniach komunikacyjnych. Noweli-

zacja wchodzi w życie od razu. Poli­

cję trzeba będzie powiadamiać tyl­

ko wtedy, gdy w wypadku są ofiary 

lub -Zachodzi podejrzenie popełnie­

nia przestępstwa (na przykład, gdy 

sprawca był pijany), 

z roku 1902 Stanisław Orgel­
brand, Wielki Post jest rów­
nież czasem oczekiwania na 
Zmartwychwstanie Zbawicie­
la, czyli Wielkanoc. Okres 
ten oznacza nie tylko dobro-

l 
I , 

wo ną rezygnację Z rozry-
wek czy spożywania określo­
nych pokarmów, ale przede 
wszystkim godne duchowe 
przygotowanie się do naj­
większego w Kościele katolic­
kim Święta , 

Koniec 
i początek 

Na zdjęciu: ostatkowe har­
ce młodych artystów z Pań-

ZAPROSILI NAS: 

• Oddział Związku Szlach­

ty Polskiej w Białymstoku -

na sem inarium i inaugurację 

działalności Oddziału . 

• Rzecznik prasowy woje­

wody podlaskiego - na posie­

dzenie Wojewódzkiej Komisji 

Ochrony Przyrody. 

• Wójt gminy Now~ Piekuty, 

proboszcz Parafii pod wezwa­

niem Świętych Piotra i Pawła 

oraz dyrektor Zespołu Szkół 

w Jabłoni Kościelnej - na ob­

chody 60. rocznicy pacyfikacji 

wsi Jab łoń Dobki. 

• Przewodnicząca Rady Po­

wiatu Wysokomazowieckiego 

- na kolejmj 'sesję samorządu. 

• Starosta Wysokomazo­

wiecki i dyrektor Wojewódz­

kiej Stacji Pogotowia Ratun­

kowego w Białymstoku - na 

uroczyste o twarcie punktu sta­

cjonowania zespołu ratownic­

twa medycznego w Kobylinie 

Borzymach 

• Osowieckie Towarzystwo 

Fortyfikacyjne, Biebrzański 

Park Narodowy, Stowarzysze­

nie Ekoturystyczne "Biebrza 

Koneserom" i WWF -Polska 

Światowy Fundusz na rzecz 

Przyrody - na kolejne spotka­

nie Wszechnicy Biebrzańskiej 

"Historia i przyroda biebrzań­

skich fortyfikacji". 

• Urszula Kuczyńska i wy­

dawcy - na promocję ksi ąż­

ki "Bartnictwo Kurpiowskiej 

Puszczy Zielonej". 

• 59 Drużyna Harcerska 

"Ptaki Ptakom" w Łomży -

na Dzień Myś li Braterskiej. 

• Zarząd Miejski Towarzy­

stwa Krzewienia Kultury Fi­

zycznej w Łomży - na Halowy 

Turniej Pilki Nożnej o Puchar 

Prezydenta Miasta. 

• Polityczny Klub Dyskusyj­

ny "Platforma" w Łomży _ 

na spotkanie ph. "K ie dy wy­

bory?". 

• Pełnomocnik Rektora 

Wyższej Szkoły Agrobiznesu w 

Łomży - na cykl szko leń rol­

ników nt. "Produkcja mleka 

wysokiej jakości". 

• Przewodniczący Rady 

Miejskiej Łomży - na kolejn ą 

sesję samorządu. 

• Hurtownia Spożywcza 

"Wiomar" w Łomży i Oddział 

Hurtowni Spożywczej "KT" w 

Ełku - na III Podlaskie Targ i 

Spożywcze, 

Dziękujemy. 
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Na polskie służby graniczne 

publicznie poskarżył się biało­
ruskiemu ministrowi Jan Sy­
czewski, członek Zarządu Wo­
jewództwa Podlaskiego. 
'- Jan Syczewski zabrał głos na 
konferencji prasowej przy oka­
zji Festiwalu " Piosenka Biało­
ruska" w Białymstoku. Uczest­
niczył w niej białoruski mini­
ster spraw zagranicznych Siar­
hiej Martynau. Jan Syczew­
ski, który jest także przewod­
niczącym Białoruskiego Towa­
rzystwa Społeczno-Kultural­

nego, pochwalił się dzienni­
karzom, że naskarżył gościowi 
na złośliwe traktowanie przez 
polskich funkcjonariuszy oby­
wateli białoruskich. Podobno 
odprawa wicewojewody gro­
dzieńskiego trwała godzinę. 

Podobne szykany musieli cier­
pieć członkowie zespołów ar­
tystycznych, zmierzających na 
festiwal: straż graniczna nie 
chciała uznać zaproszeń po 
białorusku. 

Sam minister Siarhiej Mar­
tynau był nieco skonfudowa­
ny sytuacją. Przyznał, iż wcze­
śniej o takich przypadkach nie 
słyszał. Straż graniczna wyja­
śniła, że odprawa wicewoje­
wody trwała 15 minut, a zapro­
szenia nie są w ogóle wymaga­
ne : podróżny może pokazać je 
z własnej inicjatywy; funkcjo­
nariuszom wystarczy posiada­
nie wizy. 

Mniejsza o fakty: wiado­
mo, że przekraczanie granicy 
polsko-białoruskiej nie należy 
do przyjemności. Złośliwości 

zdarzają się po obu stronach. 
Trudno jednak zaakceptować 
praktykę , że polski urzędnik 
administracji publicznej skar­
ży się obcemu ministrowi na 
zachowanie polskich służb. Je­
śli ma jakieś zastrzeżenia, po­
winien je zgłosić w kraju. Są 
na to urzędowe (i nieoficjalne) 
sposoby. 

Krzysztof Putra, radny Pra­
wa i Sprawiedliwości, poruszył 

sprawę wypowiedzi członka 

Zarządu Województwa na se­
sji Sejmiku. Zażądał wprowa­
dzenia do porządku obrad od­
powiedniego punktu. Poparła 
go Liga Polskich Rodzin. Jed­
nak głosami rządzącej koalicji 
wniosek został odrzucony. 

Dla kogoś, kto uważnie śle­
dzi życie polityczne, zacho­
wanie Jana Syczewskiego nie 
może być zaskoczeniem. Szef 
Białoruskiego Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalnego wie­
lokrotnie wypowiadał kontro­
wersyjne poglądy. Narzekał 

na prześladowania mniejszo­
ści w Polsce i na brak demokra-

r; KOHTAI<J'V 

Poskarżył się białoruskiemu ministrowi! 

cji w naszym kraju. I choć opi­
nie te brzmiały niedorzecznie, 
były bagatelizowane. Uznawa­
no, że każdy działacz mniej­
szościowy musi wyolbrzymiać 
zagrożenia, aby zwrócić uwa­
gę na interesy reprezentowa­
nej przez siebie społeczności, 
a także, aby zjednoczyć ją wo­
kół wspólnego celu. 

W 1997 r., dzięki rekomen­
dacji Włodzimierza Cimosze­
wicza, Syczewski znalazł się 

na liście krajowej SLD i został 
posłem . W czasie kadencji ni­
czym szczególnym się nie wy­
różnił, poza jednym wydarze­
niem z maja 2001 roku . Wziął 
wówczas udział jako gość w 
Wszech białoruskim Zgroma-

dzeniu Ludowym w Mińsku , 

podczas którego publicznie 
zganił polską demokrację i po­
chwalił Łukaszenkę za nieza­
leżność od Zachodu. Tego ro­
dzaju poglądy nie są w Polsce 
niczym nadzwyczajnym. Po­
dziela je istotna część społe­
czeństwa, zwłaszcza na Biało­
stocczyźnie. Problem nie po­
legał na tym, że Syczewski po­
wiedział to, co powiedział, ale 
na tym, gdzie i kiedy to zrobił . 

A uczynił to podczas propa­
gandowej imprezy, zorganizo­
wanej przez przywódcę obce­
go państwa, znanego ze swojej 
niechęci do Polski. W ten spo­
sób stał się narzędziem anty­
polskiej propagandy. A tego 

nie powinien robić żaden lojal­
ny obywatel, nie wspominając 
już o parlamentarzyście z dy­
plomatycznym paszportem. 

W mediach rozpętała się bu­
rza. Do krytyki swego posła zo­
stali zmuszeni nawet koledzy z 
SLD. W rezultacie Syczewski 
stracił miejsce na liście kan­
dydatów do Sejmu w 'wyborach 
2001 · r., które gwarantowało 
mu pewny mandat. Musiał wal­
czyć o fotel senatora jako nie­
zależny kandydat. Brak oficjal­
nego poparcia SLD sprawił, że 
tę batalię przegrał. 

W następnym roku został 

jednak wybrany do Sejmiku 
Województwa Podlaskiego z 
listy SLD. Zwycięska lewicowa 
koalicja powierzyła mu funk­
cję członka Zarządu, odpowia­
dającego za kulturę i eduka­
cję. Radny Putra nazwał wów­
czas ten wybór skandalem po­
litycznym. 

Ostatnia . wypowiedź Jana 
Syczewskiego potwierdziła 

obawy z nim związane. Że ma 
duże kłopoty z określeniem 

swojej tożsamości. To, co wy­
pada liderowi organizacji 
mniejszościowej, co od biedy 
ujedzie niezależnemu posło­

wi, nie można jednak tolero­
wać u funkcjonariusza publicz­
nego, reprezentującego nie tyl­
ko siebie i swoje środowisko. 
Syczewski tłumaczy, że mówił 
jako przewodniczący BTSK, co 
oznacza, że nie rozumie swo­
jej sytuacji. I nic nie wskazu­
je, żeby w dającym się przewi­
dzieć czasie zrozumiał. 

JAN ONISZCZUK 

Erotyczna nauka zawodu 
Nauczycielka zawodu szkoły ponadgimnazjalnej 

w Łomży podczas zajęć często sprowadzała roz­
mowy na tematy seksualne. Wypytywała uczniów 
i uczennice o kolor noszonej bielizny. Intereso­
wały ją doświadczenia i co w seksie lubią. Dopy­
tywała o rozmiary penisa. Siadała chłopcom na 
kolanach, obmacywała ich, wkładała im ręce za 
koszule i nogawki spodni. Na polecenie nauczy­
cielki obnażali swoje torsy, za co byli zwalniani z 
zajęć praktycznych. 

To tylko niektóre z relacji kilkunastu uczniów 
klasy drugiej. 

O bulwersującym zachowaniu nauczyciel­
ki' zawodu młodzież zgłaszała wychowawczyni 
klasy, a ona dyrekcji. O sensacjach na lekcjach 
uczniowie opowiadali w domach. Sprawę podję­
li rodzice i na wywiadówce, która odbyła się 15 
lutego. 

Po zebraniu z rodzicami dyrektor szkoły po­
wołał specjalną komisję, która miała zbadać i 
wyjaśnić sprawę. W sklad komisji weszło dwo­
je rodziców i czterech przedstawicieli szkoły, w 
tym pedagog. Uczniowie potwierdzili wcześniej­
sze zeznania. Nauczycielka zaprzeczyła. Stwier­
dziła, że klasa mówi nieprawdę, ho jej nie luhi. 

- W 99,9 proc. jestem przekonana, że mło­
dzież nie wymyśliła tych faktów, że uczniowie 
nie kłamią. Zeznawało trzy czwarte klasy. Ich re­
lacje tak samo odebrali wszyscy członkowie ko­
misji. Jako nauczycielowi jest mi bardzo przy­
kro. Uważam, że to wielka porażka całego grona 
pedagogicznego_ - powiedziała jedna z nauczy­
cielek, która pracowała w powołanej komisji. 

Komisja uwierzyła uczniom i zażądała od dy­
rektora odsunięcia nauczycielki od zajęć z mło­
dzieżą. Na wniosek r9dziców i dyrektora prezes 
stowarzyszenia, prowadzącego szkołę, odsunął 
ją od zajęć ,rlydaktycznych, powierzając pracę 
administracyjną. 

W poniedziałek jeden z rodziców o sprawie 
powiadomił prokuraturę. 

- Potwierdzam, iż przyjęte zostało zawiado­
mienie w sprawie przestępstwa nauczycielki od 
jednego z rodziców uczniów. Prowadzimy po­
stępowanie w tej sprawie, będą przesłuchiwani 
świadkowie, czyli uczniowie szkoły - powiedział 

Jacek CJiolewicki prokurator rejonowy w Łomży. 
Nauczycielka jest podejrzana o molestowa­

nie uczniów. 
Do sprawy wrócimy. 
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Wybaczam i proszę o wybaczenie 

JERZY OMlELAN, burmistrz 
Suchowoli: - Jestem katolikiem i 
zgodnie z religią staram się wyba­
czać wszystko i wszystkim. Nie tyl­
ko' dlatego, żeby przy konfesjona­
le otrzymać rozgrzeszenie, także 

dlatego, żeby samem u się rozgrze­
szyć i lepiej czuć. W życiu nie kieru­
ję się uprzedzeniami, bo to przede 

wszystkim nie służyłobyefektywno­
ści mojej pracy. Pragnę, by inni wy­
baczyli mi jeszcze nie zrealizowa­
ne obietnice, tu myślę także o wy­
borcach. 

Wybacz 
Czas Wielkiego Postu. Co wybaczę innym ; co pra­

gnę, by mi wybaczono? Z takim p ytaniem zwrócili­

śmy się do naszych Czytelników. 

ZBIGNIEW JACH, przewodni­
czący Rady Powiatu Zambrów: -
Aż 27 lat jestem urzędnikiem. Spo-

może z ńatury, że Polak lubi kombi­

nować. I przy zabieganiu o dodatki 
mieszkaniowe, czy inne sprawy lu­
dzie posuwają się do bardzo niskich 
rzeczy, opluwają, ubliżają, piszą 

skargi i donosy. Wierzę, że jest to ja-

Oczekuję, aby inni wybaczyli mi 

moją choleryczną naturę w czasie 
prowadzenia sesji Rady Powiatu. W 
ostrych dyskusjach ścierają się róż­
ne poglądy, trzeba zapanować nad 
emocjami, doprowadzić do jakiejś 

tykalem się i widziałem różne za- kaś chwila ich emocji, że to wszyst- spójności i jedności. Moje stanow-
chowania ludzi. Niektóre wynika- ko nie wynika ze złych pobudek i cze zachowanie ma służyć dobru. 
ją z wadliwych przepisów, a inne wybaczam takie zachowania. 

PROMOCJA! 
MS 230 i 250-
pakiet m~teriałów 
eksploatacyjnych 

GRATIS 

ANDREAS STlHl, ut Poznańska 16, Sady, 
62-080 Tarnowo Podgórne, www.stihtpl. tet 061 8166216 

Sprzedaż, doradztwo oraz obsługę serwisową 
prowadzą wyłącznie Autoryzowani Dealerzy: 

Białystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 14 02; 

Berlinga 31 , te l. 853 68 04; Kawaleryjska , paw. 1, 

tel. 742 22 49; Zwycięstwa 10, tel. 651 49 65; Czyżew -

Strażacka 6, tel. 275 57 55; Grajewo - PI. Niepodległości 20{7, 

tel. 272 33 44; Kolno - Wojska Polskiego 46, tel. 278 1974; 

Łomża - Kierzkowa1, tel. 21644 66; Maków Maz. - Kopernika 4, 

tel. 717 0240; Mońki - Wyzwolenia 13A, tel. 71648 69; 

Ostrołęka - Żeromskiego PKp, tel. 769 07 90, Inwal idów 

Wojennych 5, tel. 764 47 52; Ostrów Mazowiecka _ 

Sikorskiego 28, tel. 745 25 64, Krótka 3, tel. 745 39 59; Rudka 

- Wola 3/1 , tel. 739 40 99; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, 

tel. 275 23 16; Zambrów - Wilsona 10, tel. 271 69 07. 
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Ale proszę <> wybaczenie. 
PAWEŁ MIKLASZ, sekretarz 

gminy Kuźnica: - Mam taki cha­
rakter, że szybko wybucham i... po 
pożarze. A to znaczy, że złość szyb­

ko przemUa, szybko zapominam i 
naturaln ie wybaczam. Nie wiem, 
co inni mogliby mi wybaczyć, może 
właśnie tę i mpulsywność charak­
teru? 

JAROSŁAW SIEKIERKO, bur­
mistrz Wysokiego Mazowieckie­
go: - Nie sztuka wybaczać na ja­
kąś okoliczność albo tylko w cza­
sie postu. Powinno się to robić od 
razu i przez cały rok. Jestem tak wy­
chowany, że nie pielęgnuję w so­
bie żadnej urazy. Wyrządzono mi 
wiele przykrośc i przed wyboran1.i. 
Wybaczyłem, gdy był wspólny opła­
tek, pier.vszy podszedłem do tych, 
którzy mnie wcześniej urażali. Mó­
wią o mnie, że mam miękkie ser­
ce. Nie wiem, czy za to prosić o wy­
baczenie. 

BOGUSŁAW MARIAN PANA­
SIUK, wójt gminy Krynki: - Nie 

mam n ic do wybaczania, bo głupo­
ty nie da się wybaczyć; to dar Boży, 

tle wykorzystany. A co pragnę, by 
mi wybaczono? Hm ... Nierazjestem 

dość stanowczy i bezkompromiso­
wy, a to zwykle jest i le odbierane ... 

JERZY BRZEZIŃSKI, prezydent 
Łomży: - Nie pielęgnuję w sobie 
urazy. Jeśli ńawet ktoś wyrządz.ił 

mi przykrość, próbuję od razu so­

bie to wytlumaczyć, a temu komuś 
wybaczam. Stanowisko, które zaj­

muję, wi.ąże się z podejmowaniem 
różnych ważnych i trudnych decy­
zji. Nie zawsze podobają się wszyst­

kim. Także nie na wszystko mamy 

rozwiązania i pieniądze. Ale w po­

dejmowanych decyzjach kieruję się 

dobrem mieszkańców Łomży. Nie 

da się jednak wszystkich uszczęśli­

wić. Proszę o zrozumienie i wyba­
czenie. 

RYSZARD TUR, prezydent Bia­
łegostoku: - Pytania dotykają sfe­

ry prywatnej. Proszę mi wybaczyć, 

że nie odpowiem na nie. Z powo­

dów osobistych czułbym się skrępo-

wany, a moja odpowiedt byłaby po 

prostu nieszczera. A przecież nie o 

to chodzi. 
BOGDAN WYSO CKI, wój t gmi­

ny Płaska: - Wybaczam innym głu­
potę i demagogię; te dwa stany wią­
żą się ze sobą. Coraz więcej słychać 

obietnic bez szans na realizację, ale 

takich, które zyskuj~ posłuch społe­

czeństwa. Jeśli ktoś "dołoży" władzy 

albo księdzu to już jest gieroj. To 
bardzo niebezpieczne zjawisko. Wy­
baczam gierojom i pragnę, by było 

inaczej. Pragnę, by mieszkańcy gmi­
ny wybaczyH mi likwidację szkół. To 
chyba największy wójtowski' grzech, 
do którego przymusza nas ekono­
mia, a i mnie pozostaje niesmak. 
Na szczęście, szkołę w Strzelcowit­
nie oddajemy do prowadzenia Sto­

warzyszeniu "Edukato'r". 
ROMAN ENGLER, rektor Wyż­

szej Szkoły Agrobiznesu w Łomży: 
- Uważam , że wszyscy ludzie z na­
tury są dobrzy, w związku z tym nie 
za bardzo mam co wybaczać innym. 

Ja z kolei nic złego nie zrobiłem i 
chyba nie muszę prosić o wybacze­
nie. A w Wielki Piątek zawsze przy­
pominam sobie moją mamę, która 
przez cały dzień n ic nie jadła, tyl ko . 
piła czarną zbożową kawę. 

KRZYSZTOF USTASZEWSKI, 
sołtys wsi Wszerzecz: - Czlowiek 
nie powinien być zakapiorem, nie 
powinien pie lęgnować jakichś ura­

zów, tylko od razu wybaczać. Jak w 
przysłowiu: za żywota. A ja może 
czasami komuś ubliżyłem albo coś 
powiedz.iałem, choć nie chciałem 

nic złego; proszę by mi to wyba­
czono. 

MAREK KACZ\'ŃSKI, wójt gmi­
ny Nowe Piekuty: - Wybaczam 
wszystkim wszystko z chrześcijań­

skiego obowiązku i wewnętrznej po­

trzeby. Nie czuje do nikogo urazu i 

ża l u. Wójtem jestem prawie dzie­
sięć lat i pragnę, aby mi wybaczono 

błędy, które każdy człowiek popeł­
nia, bo nie da się ich uniknąć. Jakaś 

błędna decyzja wcale nie wynika ze 
złej woli, choć zainteresowany, któ­

rego konkretnie dotyka, może tak 

to z.interpretować. PomyŁki wyni­

kają czasem z błędnych interpreta­
cji przepisów albo z ich braku. Pro­
szę o wybaczenie. 

J ÓZEF GROCH OWSKI, wójt 
gminy Kulesze Kościelne: - Nig­
dy dla nikogo n ie byłem wrogiem, 

niejestem, nie chcę być . Nawet,jak 

ktoś przy mnie. zaciskal pięść, nie 
podejmowałem próby. Nie wiem, 

co inni mają mi wybaczać. Jeśli ko­

muś zrobiłem krzywdę, przepra­
szam. Dziś często jeden do drugie­

go wilkiem. Inaczej się mówi, ina­

czej myśli, inaczej robi. Nie wiem, 

dlaczego tak jest, może czasy takie. 

Ale wybaczam te nieszczere zacho­

wania, bo chciałbym byśmy się wszy­
scy rozumieli. 
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"ZŁOTA" MINUTA 

W Kobylinie Borzymach 

(pow. wysokomazowiecki) Wo· 

jewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Białymstoku 

utworzyła punkt zespołu ratow­

nictwa medycznego w odnowio­

nych pomieszczeniach (cztery 

pokoje i dwie łazienki) po by­

łym komisariacie policji. 

Wcześniej w razie nieszczę­

śliwego wypadku lub pilnej po­

trzeby, mieszkańcy gminy cze­

kali na przyjazd karetki z Bia­

łegostoku, Wysokiego Mazo­

wieckiego lub Zambrowaj czas 

dojazdu wynosił pół godziny 

albo jeszcze dłużej . 

- Kiedy czeka się na karet­

kę, czasami są to złote minuty 

dla życia. Teraz czas dojazdu 

bardzo się skróci, karetka jest 

na miejscu. Choć do tej pory 

nie weszła w życie ustawa o sys­

temie ratownictwa medyczne­

go, obowiązują pewne standar­

dy: karetka poza miastem po­

winna dojechać na miejsce w 

piętnaście minut - powiedział 

Ryszard Wiśniewski, dyrektor 

WSPR w Białymstoku. 

Starosta wysokomazowiecki 

Jacek Bogucki zabiegał o karet­

kę dla Kobylina kilka lat. Przez 

gminę przebiega ruchliwa tra­

sa rełacji Warszawa - Biały­

stok, na której zdarzyło się kil­

ka poważnych wypadków. Wo­

jewódzka Stacja Pogotowia Ra­

tunkowego w Łomży, jak wyja­

śniał jej dyrektor Grzegorz Wa­

silewski, nie mogła skierować 

do gminy żadnego z trzech ze­

społów wyjazdowych, bo dwa 

stacjonują w Wysokiem Mazo­

wieckiem, a trzeci w Ciecha­

nowcu. Starosta, przy poparciu 

samorządu województwa, ubie­

gał się o ambulans ·z Białego­

stoku. Z sukcesem. Pogotowie 

ratunkowe w Kobylinie Borzy­

mach dyżuruje całą dobę, ma 

pod opieką nie tylko mieszkań­

ców gminy, ale też sąsiednich 

Zawad i Jeżewa. 
Na zdjęciu: ekipa ratownicza 

§ KONTAJaV 

IDEA NA BALU 

Aldona Kamela-Sowińska, 

była minister skarbu w rzą­

dzie Jerzego Buzka, jest za­
łożycielką i przewodniczącą 

partii Idea Dla Polski. W cza­
sie spotkania w Łomży pre­
zentowała główne założenia 

programowe oraz odpowiada­
ła na pytania. 

- Możemy dostać pienią­

dze z Unii Europejskiej. Cała 
Polska to biedny rejon. Ale 

problem tkwi w braku syste­
mowych pomysłów na wydanie 
pieniędzy - uważa. 

Idea proponuje swoich kan­
dydatów do Parlamentu Eu­
ropejskiego. Z województwa 
podlaskiego są to: prof. Ja­
nusz Lewko, kierownik Kliniki 
Neurochirurgii w Białymstoku 
oraz Janusz Nowakowski, były 
wiceprezydent Lomży. 

Przewodnicząca Idei przy-

jechała do Łomży na zapro­
szenie PZA Multi Pharme S.A. 
Uczestnicy spotkania wysłu­

chali także ciekawego wykła­
du prof. Stanisława Gumułki 
z Akademii M~dycznej w War­
szawie. 

Aldona Kamela-Sowińska 

wzięła udział w balu charyta­
tywnym, z którego dochód (ok. 
20 tys. zł) przeznaczony został 
dla Stowarzyszenia Kobiet z 
Problemem Onkologicznym w 
Łomży. 

ALBUM 
Zamyślają się, a potem kolejne 

kartki... Zatrzymane wspomnie­
nia ... Uśmiech ... 

Czesława i Stanisław Olszew­
scy z Jedwabnego przerzucają 

kartki albumu. Najstarsze zdję­
cia. Pożółkłe. Sprzed sześćdzie­
sięciu lat. Ich ślub. Na twarzach 
wzruszenie. Początek wspólnej 
drogi. 

- Układało nam się. Grzech 
byłoby narzekać. Rozumieliśmy 

się sami i spotykaliśmy Dobrych 
ludzi. Mamy kochane dzieci, do­
bre - mówi Czesława. 

- To był kiepski czas dla na­
szej młodości. Najtrudniej było 
na początku, bo pobieraliśmy się 
za Niemca, 20 lutego 1944 roku. 
Ale i wśród Niemców byli ludzie 
- mówi Stanisław. 

- Ujął mnie dobrocią -
wspomina Czesława. 

- Ona mnie wygłądem. Miała 
takie piękne, czarne długie war­
kocze, a kiedy rozpuściła wło­
sy, nie mieściły się pod kapelu­
szem - uśmiecha się Stanisław; 

uśmiech zamiera, bo oto wyłania 
się zupełnie inny wątek. 

- Koło naszego domu stanął 
front. Niemcy zabrali mnie do 
kopanja okopów. Uciekłem, ale 
inni mnie złapali. Kiedy dowie­
dzieli się, że jestem masarzem, 

/ 

dostałem pracę w kuchni woj-

skowej. , 
Kuchnia była pod Męczka-

mi, trzy kilometry od 
domu. Akurat mieszał 
w garnkach, kiedy do­
wiedział się, że Cze­
sława zaczęła rodzić. 

- Komendant dał 
mi konia i od ł"azu 

trzy przepustki, gdy­
by trzeba bylo w nocy 
jechać do szpitala do 
Bronak. Urodziła się 
Wiesława. 

Niemiecki komen­
dant Majer podarował 
jej zloty krzyżyk z łań­
cuszkiem. 

- A potem przy­
szli Rosjanie. Pierw­
szego dnia żolnierz 

chciał zgwałcić moją kałeką sio­
strę. Uratowałem ją przed dra­
niem. 

Po wojnie każdy szukał so­
bie zajęcia. Ołszewscy otworzy­
li sklep masarniczy z wyszyn­
kiem. Ale wkrótce nie było miej­
sca dla prywatnego handłu. Za­
częli pracować w GmiIl;'lej Spół­
dzielni. Czesława 25 lat w skle-

-pie, a Stan~sław najpierw był kie­
rownikiem sklepu masarniczego, 
potem sklepu z materiałami do 
produkcji rolnej, na końcu pro­
wadził magazyn zbożowy. 

Mieli pięć hektarów ziemi. 
Chowali inwentarz, posadzili 

dwa tysiące krzewów porzeczek. 
Gdy był dobry rok na porzeczki, 
można było zarobić nawet pół mi­
liona złotych. Pobudowali dom, 
potem drugi, pomagali w usamo­
dziełnianiu się dzieciom. Praco­
wali dużo, ale wszystko ich cie­
szyło, bo byly efekty trudu. 

Od 27 lat mieszkają z synową. 
W listopadzie ubiegłego roku, 
jako trzypokoleniowa rodzina, 
gościli księdza biskupa. 

- Wszystko robimy razem. 
Każdego dnia idziemy rimo do 
kościoła. Razem -sprzątamy, ra­
zem pieczemy ciasto, razem czy­
tamy i oglądamy telewizor - wy­

licza Czesława. 
Kolejne kartki albumu. 

Brakuje fotografii z ostat­
niej uroczystości: sześć-

dziesięciolecia małżeń-

stwa. 
- Zdjęcia są... ałe w 

komputerze - mówi za­

kłopotana Czesława Ol­
szewska. 

Ale wnuczek Marek z 
Łomży z pewnością zamie­
ni je na tradycyjne fotogra­
fie, które umieszczą w swo­

im albumie ... 

Na zdjęciach:. Czesława 
Stanisław Olszewscy dziś 

i w dniu swojego ślubu, 60 

lat temu. 
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Około 60000 Polaków zostaje co roku rażonych udarem mózgu. Pierwszą w Polsce 
operację udrożnienia tętnicy przeprowadził neurochirurg z Białegostoku 

"Mój mózg to mój drugi ulubiony organ", mówi 
Woody Allen. Niezależnie od hierarchii stosowanej 

przez gwiazdę o wyjątkowym, nawet jak na Holly­

wood poczuciu humoru, mózgjest tym organem, któ­

ry decyduje o tym, co i jak myślimy, dlaczego i czy w 

ogóle coś zapamiętujemy, jak reagujemy na bodźce z 

zewnątrz, jakim ulegamy emocjom. Jednym słowem 

- o wszystkim. Bez mózgu radzi sobie stułbia, ale 

człowiek raczej nie i noworodki dotknięte bezmózgo­

wiem muszą umrzeć. Niestety, ta cudowna maszyn­

ka, przy której komputer najnowszej generacji wypa­

da jak szympans przy Einsteinie, może się popsuć. 

J
edną z katastrof, jaka może 

się przydarzyć każdemu, naj­

, częściej między 35. a 65. ro­

kiem życia, j est udar mózgu. 

Wystarczy mały wylew z pęknięte-

tracerebral ~aemorrhage. Po pię­
ciu latach, 6 stycznia 2004 r. prof. 

. Lewko, współpracujący z dr. Ka­

ziJnierzem Kordeckim z Zakładu 

Radiołogii, przeprowadził pierw­

szą w kraju operację polegającą 

na udrożnieniu jednej z tętnic do­

prowadzających krew do mózgu. 

Brzmi nieźle, a znaczy mniej zgo­

nów i mniej przypadków paraliżu 

każdego roku. 

P ierwszym pacjentem neu­

rochirurga był starsZl: męż­
czyzna (68 lat) , rolnik, któ-

go naczynia krwionośnego, zabu­

rzenie dopływu krwi do mózgu i 

"szlag wszystko trafia". Pozostaje 

wegetacja na poziomie świadomo­
ści warzywa. Neurolodzy ostrzega­

ją: jeśli zdarzają ci się zaburzenia 

widzenia albo, nie daj Boże, chwi­

lowy zez lub zawro ty głowy, zgloś 
się do lekarza. jeśli masz cukrzycę, 

miażdżycę albo kłopoty z ciśnie­

niem, znalazłeś się w grupie pod­

wyższonego ryzyka. Statystyki są 

bezlitosne: w Polsce co roku oko­

ło 60 tysięcy osób rażonych zostaje 

udarem mózgu. jedna trzecia cho­

rych nie przeżywa miesiąca, połO: 
wa umiera w pół roku, a 50 proc. 

tych, którym mimo wszystko udaje 

się przeżyć, to inwalidzi. 

Rapsodia 
Gdyby . kompozytor "Błękitnej 

rapsodii", Gershwin, żył... Profe­

sor opracował szczegółową doku· 

mentację, analizując krok po kro­

ku rozwój choroby ulubionego 

kompozytora. Studenci Lewki nie 

tylko "uczą się" rozpoznawać raka 

mózgu na przykładzie Gershwina, 

ale także sruchają "Błękitnej rap­
sodii". Mózg, zwłaszcza mózg ge­

nialny, nie odkrył jeszcze wszyst­

kich swoich tajemnic, nie poka­

zal wszystkich możliwości, tkwią­

cych w faldach obu półkul, wyglą­

dających jak połówka włoskiego 

orzecha. Mózg nadal jest tajem­

niczy nawet dla szefa kIiniki neu­

rochirurgii, który jak nie openlje, 

to gra. Najchętniej "Błękitną rap­

sodię" ... 

Do niedawna udar to rzeczywi­

ście była katastrofa. 

Jednym z łekarzy, dzięki któ­
rym można sobie pozwolić na wię­

cej niż odrobinę optymizmu, jest 

neurochirurg z BialegostoJ..""U ja­

nusz Lewko. Profesor doktor, kie­

nljący Kliniką Neurochirurgii, nie 

wyskoczył nagle jak diabeł z pudeł­

ka: ma za sobą wieloletnią prakty­

kę i liczne publikacje w fachowej 

prasie europejskiej i amerykań­

skiej, jest honorowym członkiem 

Corbridge Trust i współpracuje z 

PAN-em, a Robinson College w 

Cambridge nie z samej sympatii 

do Bialegostoku p1"qznal mu na­
grodę FELLOWSHIP. Neurochi­

rurg Lewko to była i jest "flI'llla", 
ale trzeba przyznać, że początek 

tego roku nawet dla profesora był 

rewelacr.jny: 
Pięć lat temu przyspieszenia na­

brały światowe óad~ua nad samo­

istnym krwiakiem śródmózgowym, 

przyczyną udant. Otóż właśnie 

wówczas szef brytY.iskiej kliciki w 

Newcastle, prof. A.D. Mendelow, 

zwrócił się do bialostockich chi­

rurgów z propozycją współpracy 

w programie Surgical Tńal on In-

rego udar poraził podczas pra­

cy w polu. Upadł, był przytomny, 
ale odczuwał skutki tego, co póź­

niej okazalo się "prawostronnym 
niedowładem połowicznym". Mial 

szczęście, że tram do profesora. 

Profesor podjął decyzję: openlje­

my. Na czym to polega? Rzecz cala 

w mikroskopijnej sprężynce, zwa­

nej stentern. 

Stent wyposażony w równie jak 

on sam mały balonik, mocuje się 

na końcu drenu, który przez nacię­

cie w okolicy pachwiny wprowadza 

się do krwioobiegu pacjenta. Dren 

ze stentern wędntje "pod prąd", 

wzdłuż tętnic poprzez jamę brzusz­

ną, a chirurg dzięki wcześniej po­

danemu kontrastowi może kon­

trolować jego nlch. Najtntdniej, 

mówi profesor, jest wprowadzić 

dren do zwężonej tętnicy ... 

To opis w ogromnym skrócie. 

Pierwszy pacjent profeso-

ra Lewki już chodzi. Ma profeso­

ra za kogoś w rodzaju Paracelu­

sa. A Lewko mówi: - Właściwie 

cały czas jesteśmy na ostrym dy­

żurze, bo prawie codziennie tra­

fiają do nas pacjenci z ciężkimi 

urazami czaszkowo-mózgowymi 

i z uszkodzonym pniem mózgo­

wym. Podcz'as czołowego zderze­

nia samochodów mózg przemiesz-

cza się we wnętrzu czaszki, rozry­

wają się naczynia i powstają krwia­

ki, najczęściej w okolicy czołowej i 

potylicy. Nazywamy je krwiakami 

polarnymi: powodują zaburzenia 

tętna, oddechu, ci~nienia, a orga­

nizm nie reaguje na leki. Pojawia 

się obrzęk mózgu, podnosi ciśnie­

nie wewnątrzczaszkowe. Jeśli ofia­

ra trafi do nas szybko, najlepiej 

w ciągu godziny, próbujemy rato­

wać go na stole operdcr.jnym. Dzię­

ki temu, że mamy odpowiednie na­

rzędzia diagnostyki (badania kom­

puterowe, pomiar rezonansu) mo­

żemy dokładnie określić rozmiar i 

miejsce obrażeń i próbować "nie 
stracić" pacjenta. 

ANDRZEJ S. KOZIARA 
Na zdjęciu: prof. J a nusz Lew­

ko 

Za zorganizowanie wspaniałego 
przyjęcia weselnego dla młodej pary 

Magdaleny Cwaliny 
I Bartłomieja Żebrowskiego 

w domu weselnym "Pasjonata" 
w Nowogrodzie, 

panu Edwardowi Cieniewiczowi 
dziękują nowożeńcy z rodzicami 

rak. . 986 

g 
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- Po II wojnie światowej 
w zachodniej Białorusi zosta­
ło wielu Polaków. 

- Aby podporządkować 
sobie zajęte tereny, władze 

sowieckie zaczęły wyniszczać 

ludność polską. Ogromne za­
grożenie stanowiła dla niej 
szczególnie polska inteligen­
cja. Rozpoczęły się więc ma­
sowe aresztowania i deporta­
cje. Zamykano szkoły, likwi­
dowano biblioteki, nie po­
zwalano modlić się w kościo­
łach . Niektóre świątynie zo­
stały zburzone, jak najstarszy 

go oporu władz, w następnym 
roku w trzech miasteczkach w 
okolicach Grodna (Son iewi­
czach, Sopoćkiniach i Łoso­
śn ie) polskie dzieci, od klasy 
trzeciej, zaczęły uczyć się języ­
ka ojczystego. 

- Wówczas nie istniały 

żadne polskie organizacje. 
- Do skupienia Polaków 

w organizację zachęciła nas 
sama .. . władza sowiecka. Nie­
chcący. W lipcu roku 1988 se­
kretarz generalny partii Mi­
chaił Gorbaczow miał odwie­
dzić Polskę. Bał się widocznie 

Z ALEKSANDREM DWORECKOWEM 

prezesem Towarzystwa Młodzieży Polskiej 

przy Związku Polaków na Białorusi w Grodnie 

rozmawia Leszek Wątróbski 

Mosty 
katolicki kościół na Białorusi, 
czyli Fara Witoldowa w Grod­
nie. Terror sowiecki skierowa­
ny był nawet na potępienie sa­
mego pojęcia Polak. 

- Przez długie lata Pola­
kom na Białorusi nie pozwa­
la';'o się organizować ... 

- Polska diaspora przez 
p6ł wieku była pozbawiona ję­
zyka ojczystego, kultury i hi­
storii oraz opiek i duszpaster­
skiej. Do szkół wprowadzo­
no ideologię komunistycz­
ną, tworzono organizacje pio­
ni~rskie i komsomolskie, za­
braniano młodzieży chodzić 
do kościoła. Większości lud­
ności polskiej wpisywano pod 
przymusem do świadectwa 

urodzenia narodowość rosyj­
ską lub białoruską. 

- Najwięcej naszych ro­
daków mieszka nadal na Gro­
dzieńszczyźnie ... 

- ... gdzie Polakiem jest co 
czwarta osoba. Według spisu 
z roku 1999, Polak6w jest tu 

294100, z kt6rych język pol­
ski za język ojczysty uważa tyl­
ko 16,5 proc., a mówi nim za­
ledwie 4,7 proc. 

- Pierestrojka na Białoru­
si zaczęła się od nauki języka 
polskiego. 

- jesienią 1987 roku Ta­
deuszow i Gawinowi i juzefo­
wi Łucznikowi udało s i ę na­
mówić rodziców z okolicz­
nych wsi do napisania podań 
z prośbą, aby ich dzieci mo­
gły się uczyć języka polskie­
go w szkołach . Mimo wielkie-

, 
trudnych pytań na temat sytu­
acji Polaków w ZSRR, a szcze­
gólnie na Białorusi. Biuro Po­
lityczne KPZR zdecydowało 

się więc założyć polską sek­
cję przy Towarzystwie Przyjaź­
ni Radziecko-Polskiej, a le tyl­
ko w obwodzie Grodzieńskim . 

Władza znalazła nawet swoich 
ludzi, przez których miała kie­
rować sekcją. jednak g rupa 
z Tadeuszem Gawinem i Sta­
nisławem Sienkiewiczem zo­
rientowała się, o co napraw­
dę chodzi i zerwa ła spotka­
nie organ izacyjne. Miesiąc 

później powstało · Stowarzy­
szenie Kulturalno-Oświatowe 
im. Adama Mickiewicza, któ­
re w roku 1990 przekształci­
ło się w Związek Polaków na 
Białorusi. 

- Dziś jest to największa 
polska organizacja. 

- Związek skupia oko ło 

20000 członków w 60 oddzia­
łach terenowych. Pierwszym 
prezesem został Tadeusz Ga­
win, w którego domu do roku 
1991 mieściła się siedziba. 
Dwa lata później władza po­
zwoliła wybudować s iedzibę 

w Grodnie. W tamtych latach 
Związek Polaków miał bardzo 
wysoki autorytet, z j ego pozy­
cją liczyli się nawet kandydaci 
na prezydenta. 

- Najważniejszym zada­
niem Związku Polaków na 
Białorusi jest od samego po­
czątku odradzanie szkolnic­
twa polskiego ... 

- Dziś, oprócz szkół spo-

~ KOHTAI<W 

łecznych, przedszkoli, szkół 

sobotnio-niedzielnych, klas 
połskich w Grodnie, Mińsku 
i Brześciu istnieją katedry fi­
lologii słowiańskiej z wydzia­
łem polsko-białoruskim i pol­
sko-rosyjskim, które przygo­
towują studentów do pracy w 
szkołach ogólnokształcących . 

W roku szkolnym 2002-2003 
na Białorusi języka polskie­
go uczyło się, w różnych for­
mach, 20274 dzieci i mlodzie­
ży. języka polskiego na Bia­
łorusi nauczało w tym czasie 
437 pedagogów, pracujących 
w 296 szkołach. 

- Odrodziła się też kul­
tura. 

- Działa już około 80 ze­
społów polskich, organizowa­
ny jest Festiwal Piosenki Pol­
skiej. Nie znaczy to, że wszyst­
ko dzieje się bez bólu. W przy­
padku zmagań o budowę 

szko ł y polskiej w Nowogród­
ku, władza wysłała na działa­
czy Związku specjalne oddzia­
ły milicji. Na budowę szkół 

polskich oraz ich wyposaże­
nie państwo białoruskie nie 
daje.ani grosza. 

- W drugiej połowie lat 
dziewięćdziesiątych pozycja 
Związku Polaków zaczęła jed­
nak systematycznie słabnąć ... 

- Stało się to w wyni­
ku przyjścia do władzy Alek­
sandra Łukaszenki oraz kon­
fliktów wewnątrz organiza­
cji. Wówczas grupa działaczy 
Związku , ze Stanisławem Sien­
kiewiczem, utworzyła nową 

organizację, Polską Macierz 
Szkolną · Stosunki między 

Związkiem i Macierzą są do 
dziś napięte, co niewątpliwie 
negatywnie wpływa na ruch 
polski na Białorusi. Oprócz 
Związku Polak6w i Polskiej 
Macierzy Szko lnej , dzia ł ają 

także mniejsze organizacje 
polskie: harcerstwo, Towarzy­
stwo Kultury Polskiej Ziemi 
Lidzkiej, a przy Związku Po­
laków, Towarzystwo Młodzie­
ży Polskiej. 

- Czym konkretnie się 

zajmuje? 
- Organizujemy kursy ję­

zyka polskiego, historii oraz 
specjalistyczne, na przykład, 

komputerowe; zabawy i świę­
ta, spływy kajakowe z Bohate­
rowicz (miejsce związane l po­
wieści ą Elizy Orzeszkowej) do 
Grodna i rajdy lub pomaga my 
w ich organizacji polskim klu­
bom sportowym Grodna. Sta­
ramy się uczestniczyć w im­
prezach polonUnych w Polsce , 
co w dużej mierze pomaga na­
szej młodzieży w opanowaniu 
języka ojczystego. Czujemy 
się mocno związani z Polską. 
Mieszkamy jednak na Biało ­

rusi. A Grodzieńszczyzna to 
także nasza Ojczyzna. 

- Możecie więc budo­
wać mosty współpracy, cze­
go "Kontakty" z ca~ego ser­
ca życzą. 

Na zdjęciu: Aleksander 
Dworeckow, prezes Towarzy­
stwa Młodzieży Polskiej w 
Grodnie (fot. L. Wątróbski) 
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Trzynastoletnie, czternastoletnie, piętnastoletnie prostytutki spotkaliśmy w Łomży, 
Zambrowie, Grajewie. Są w każdym większym mieście 

Lubią przesiadywać na 

tym samym przystanku. 

Najlepiej po ostatnim 

kursie autobusu. Można spokojnie 

zapalić, pogadać. Nikt wtedy nie wy. 

trzeszcza gał, kiedy odpałasz jedne­

go papierosa od drugiego i nie pod­

słuchuje, kiedy akurat opowiadasz, 

,Jak było i w ogóle". Matka też cię 

nie widzi, ojciec nie bije i wyzywa od 

"k", belferka nie moralizuje i nie 

straszy pytaniem. Pełny luz. 

- Lubię ten nasz kawałek dachu 

nad głową i nasze nocne niebo nad 

Łomżą. Nawet wtedy, kiedy jest zim­

no i leje - mówi Nitka. - A kiedy 

muszę wracać do tej cholernej chat­

ki na drugim piętrze, wolałabym, 

żeby w tej chwili zatrzęsła się ziemia 

i szlag to wszystko trafIł! 

- Lubię ten nasz przystankowy 

kawałek nad głową nawet wtedy, kie­

dy jestem głodna, nawet kiedy bolą 

mnie włosy i paznokcie - mówi La­

skała. - Nienawidzę tego pieprzo­

nego świata! I dlatego będę to robić 

tak dlugo, jak się da! Moje ciało i ja 

jesteśmy razem! 
Nitka i Laskała, uczennice zawo­

dówki, poznały się "z powodu tego 

samego faceta". Dzisiaj obie rywa­

lizują o jego względy, czyli pienią­

dze. I nikt nic nie wie, łącznie z jego 

żoną. Gdyby ktoś sypną}, że są nie­

letnie, miałby problemy i on, i one. 

A tak cisza. Co najwyżej czasem któ­

raś popłacze, że " tej nocy czerwoną 

latarnię zapalil nie przed nią". 

- Płaci super, ałe ja nie chwa­

lę się przed nikim - mówi Nit­

ka. - Jeżeli kupię jakiś ciuch, wci­

skam starym kit, że to ze szmateksu. 

Do tej pory się nie połapali. A for­

sę wpłacam na konto mojej kuzyn­

ki. Ona też nie ma o niczym pojęcia. 

Jest przekonana, że to pieniądze 

za !;przątanie albo bawienie dzieci. 

Wie, że starzy zaraz by mnie z takiej 

kasy ograbili, niczemu się nie dziwi i 

nic im nie powie. 

Laskala ma gorzej: upycha pienią­

. dze w pudelku po butach, a pudełko 

trzyma w wersalce.:. Niebezpiecznie, 

bo kiedy ojciec szuka ukrytej przez 

matkę wódki, potrafi przekopać cały 

dom. Ale na razie jakoś się udaje. 

Wczoraj Nitka i Laskala jak zwy­
kle siedziały na przystanku przy Alei 

Piłsudskiego. Podjechał do nich je­

den goŚĆ i powiedział, że zna je z wi­

dzenia i jeżeli chcą, może zabrać je 

obie. Zgodziły się. Było całkiem nie­

źle i dosło~e, i "kwotowo". 

- Gdybyś codziennie ogląda­

la zalaną matkę i ojca, g~ybyś co­

dziennie jadla kartofle z mlekiem 

albo placki ziemniaczane, też po­

szlabyś z facetem, żeby tylko choć 

raz najeść się do syta, nie byle czym, 

ale na przykład łososiem! - kwitu­

je Laskala. 

g Milka ma lat piętnaście_ 
Mieszka w Grajewie, "na 

Pladze". To dzielnica, o 

której mówi się krótko: "k... i zło­

dziej". 

- Dla tych wszystkich wzoro­

wych żonusiek i mamusiek jestem 

k ... , bo robię "to" za pieniądze. Ich 

córeczki, paniusie z gimnazjum, ro­

bią "to" za darmo. I jest w porząd­

ku! Niech tam! - macha ręką. -

Chodzę w butach po ciotecznej sio­

strze, śpię na rozlatującej się polów­

ce, codziennie słucham tego same­

go bełkotu mojego braciaka. Dobre 

i to, bo z matką i ojcem nie mam o 

czym rozmawiać. A jak już przemó­

wią, absolutne spotkanie trzeciego 

stopnia. Anioł by tego nie wytrzymał. 

No to poszlam w tango! Poszłam w 

inne życie! 

Jej "ksywka" nie bez powodu ko­

jarzy się z czekoladą. Jako jedenasto­

łatka usłyszala po raz pierwszy od 

jednego takiego, że tylko ona jest dla 

niego "czekoladką w całym tym po­

rąbanym świecie". To był wujek star­

szej koleżanki z podwórka, w wieku 

ojca Milki. Najpierw głaskał po glo­

wie, przynosił lizaki. Kiedyś niespo­

dziewanie wsuną} rękę pod bluzkę. 

- Wiedziałam, o co chodzi. Na-

tego powiedziałam sobie: Szeila, 

teraz ty dyktujesz warunki! I dyktu­

ję dalej: gumka, trzeźwość, dobra 

woda kolońska i czystość, nie wyłą­

czając zębów. Gdybym powiedzia­

ła, kto mi dzisiaj płaci, pół Grajewa 

by oniemiało! 

BI Lady nigdy nie sądziła, 
że "to wszystko" przy­
bierze taki obrót. Aku­

rat wyszedl z paki kolega kołeżan­

ki. Spotkali się. Od razu powie­

dział, że ją kocha. Uwierzyła. 

- Nikt w życiu. nigdy mi tak nie 

powiedział. Ani mat-

ka, ani ojciec_ Za­

wsze im przeszka­

dzałam, bo jest nas 

kilkoro, chociaż to 

nie rekord w Za-

mbrowie - wspomi­

na. - Miałam czter­

naście lat, on dwa­

dzieścia. Był piękny! 

To on nauczył mnie 

miłości. Teraz jak 
znalazł .. _ - dodaje 

ironicznie. 

Pierwszy raz za 

pieniądze poszla 

w ubiegłym roku z l-a. 
Moje ciało 1-
patrzyłam się na siostrę, napatrzyłam 

się na dziewczyny z naszego domu 

i ich facetów, i nikt nie musiał mi 

tłumaczyć, skąd się biorą dzieci -

wspomina. - Zapłacił mi parę gro­

szy i powiedział , że mogę mieć wię­

cej, tylko nikomu ani mru-mru. 

Z czasem wujek koleżanki wsu­

wał rękę pod inne części gardero­

by Milki. Przynosiła do domu forsę 

albo sama kupowała coś do jedze­

nia. Matka i ojciec nigdy nie pytali, 

skądje ma. 

- W końcu facet powiedział: do­

tykanie mu nie wystarcza, ale zosta­

wia mi wolny wybór. Taki gość! -

wspomina. - No i wtedy poszłam 

na całość. Na niczym mi nie zależa­

ło. Akurat skończyłam trzynaście lat. 

Takie miałam urodziny ... Dzisiaj nie 

liczę czasu. I tak nic się nie zmieni. 

No, może kiedy już żaden mnie nie 

zechce, nawet za darmo ... 

Szeila, także z grajewskiej "Pla­

gi", przeżyla niejednokrotnie chwiłe 

grozy: mija tydzień, a okresu nie ma! 

Chodziła jak struta. 

- Myślałam, że się zabiję! -

wspomina. - Jaka byłaby ze mnie 

matka? Matka czternastolatka?! Ale 

ten strach to była dla mnie nauczka, 

że forsa forsą, ale jakby "coś", zosta­

jesz na lodzie sama, samiuteńka. Nig­

dy nie szłam z facetem za piwo i dla-

jednym gościem, tuż po dyskote­

ce. Zaskoczyla go "wiedzą i urnie­

jętnościami", jak określił. Umówi­

li się znowu. Tylko kazał jej przy­

nieść zaświadczenie od lekarza, 

że wszystko z nią w porządku. Za­

świadczenia nie przyniosła i na 

spotkanie nie poszla. 

- Jedna wizyta i cały Zambrów 

wiedziałby, że nie jestem dziewicą! 

A ojciec chybaby mnie zabił , cho­

ciaż dla niego nie istnieję - tłu­

maczy. 

Poszła za to z kim innym. Nie 

chciał ani zaświadczenia, ani do­

wodu osobistego. Potem poszla 

z następnym i następnym. Samo­

chód, las, hotel, motel, łąka, po­

lna droga ... 

- Jak facet się napali, a do 

tego jeszcze płaci, nie interesu­

je go, czy jesteś letnia, czy nie­

letnia, nawet gdyby za drzwiami 

albo drzewem stało tysiąc glinia­

rzy - mówi. - Znam męską psy­

chikę. Spojrzę na gościa i od razu 

wiem, czego ode mnie oczekuje. 

Nic mnie nie zaskoczy: chce tak, 

jest tak; chce inaczej, jest inaczej. 

Wstyd? To mężczyźni wstydzą się 

swojej fantazji! 

. Ani rodzice Szeili, ani nauczy­

ciele w szkole niczego J!ie podej­

rzewają· Życie nauczyło ją ostroż-

ności. Nie lubi, gdy ktokolwiek, na­

wet z wtajemniczonych, choćby ją o 

to zagada. Wyjątkowo zgodziła się 

na tę rozmowę· 

_ Dlaczego? Życie jest białe, 

czarne i szare. Może jeszcze nie 

wszystkie panienki z "dobrych do­

mów" o tym wiedzą, więc niech uwa­

żają, żeby się nie naciąć, bo ten "in­

teres" cholernie wciąga - odpo­

wiada_ 

Niedawno do Afry przyczepił 

się "Rusek". Akurat przypalała pa- . 

pierósa od amerykańskich zapałek. 

Mówił, że zaparkował koło Zam­

browa, bo nawalil mu samochód_ 

Ona tłumaczy, jak dojść do mecha­

nika, a ten robi maślane oczy i gada, 

że tak naprawdę szuka agencji. 

- Postukałam się w głowę. Szu­

kaj do rana! - wspomina. - Ale 

chyba coś takiego we mnie jest, że 

faceci w końcu trafiają na mnie, 

jak po sznurku. Był bardzo uprzej­

my i nawe t zapytał, jak lubię. Po­

wiedziałam , poczekałam. Upewni­

łam się, że jest sam, a nim przyje­

chał, zadzwoniłam do mojego " go­

ryla" , żeby na ten i ten lokaI miał 

oko. Było elegancko. Dawno nie pa­

miętam takich ceregieli. 

Zarobiła pięćdziesiąt dolarów. 

Kupiła sobie buty i srebrny pier­

ścionek. Chciała zaimponować ko­

leżankom w klasie, że to od chło­

paka. Matce nie powiedziała ani sło­

wa, tym bardziej ojcu. Może kiedyś, 

może kiedy już zostanie mężatką ... 

Jakie to będzie miało wtedy zna­
czeni'e? 

- Zemszczę się, że o niczym nie 

mieli pojęcia, a ja i tak wyszłam na 

ludzi i mam normalną rodzinę, a nie 

z kosmosu - odpowiada. 

GABRIELA SZCZĘSNA 
PS. Pseudonimy dziewczyn zosta­

ły zmienione. 
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Wielkoduszny ... 
Dzwony augustowskiej Bazyli­

ki Mniejszej zapowiedziały wyjąt­

k9wo smutną uroczystość: pierw­

szy rektor świątyni oraz długoletni 

proboszcz parafii pod wezwaniem 

Najświętszego Serca Jezusowego, 

ksiądz prałat Czesław Domel, od­

szedł na zawsze. 

- Siedemdziesiąt dwa lata ży­

cia, 42 służby kapłańskiej to tylko 

liczby, które tak naprawdę niewie­

le mówią o człowieku, a o Czesła­

wie Domelu można przecież powie­

dzieć bardzo wiele - mówił pod­

czas uroczystej mszy świętej, roz­

poczynającej ostatnią drogę pra­

łata, arcybiskup Wojciech Zię­

ba . - Był człowiekiem wielkim i 

przede wszystkim wielkodusznym. 

Ta wielkoduszność pozwoliła mu 

zawsze być sobą, doceniać innych 

i cieszyć się z tego, że jest kapła­

nem. Sprawiała, że podchodził z 

dystansem do wszystkiego, co go 

w życiu spotyka; do rzeczy dobrych 

i złych. Kochało go wielu, a zasłu­

żył na to swoimi uczynkami i cięż­

ką pracą· 

Na pogrzeb rektora Czesława 

Domela przybyły tłumy wiernych, 

żegnały Go ze łzami w oczach. 

Ks. Czesł~w _ Domel przybył do 

Augustowa przed siedemnastu 

laty. 

Był niezwykle aktywny: z jego 

inicjatywny powstało kilka no­

wych parafii, nowy budynek para­

fialny, a kościół, który piękniał w 

oczach, papieskim dekretem mia­

nowany został Bazyliką Mniejszą· 

Społeczną rolę kapłana doceniły 

władze miasta, przyznając medal 

"Za szczególne zasługi dla Augu­

stowa". 

Ksiądz Czesław Domel praco­

wał do ostatniej chwili. Zmarł rano 

na zawał serca. (RM) 

Na zdjęciu: ks. Czesław Domel 

~ KONTAKJY 

rn uchliwą szosą Warszawa 

- Białystok, przy której 

znajduje się "Biały Do­

mek", właśnie przetacza się kon­

dukt. Z drogi do pobliskiego Kra­

jewa Lętowa wyjeżdżają samocho­

dy. Policjanci z Zambrowa wstrzy­

mująruch. 

- Sto, sto jeden, sto dwa ... , sto 

dziesięć ... - liczy pojazdy jedna z 

kobiet, przygotowujących żałobne 

przyjęcie. W sali bankietowej, któ­

rą nietypowo zaaranżował Marekj., 

dzisiaj zasiądą ci, którzy teraz od­

prowadzają go w ostatnią drogę. A 

j eszcze tydzień temu ... 

- Po południu wybrał się w in­

teresach do Warszawy. Miał przy 

sobie kilkanaście tysięcy złotych 

- mówi komisarz Adam Fabian, 

rzecznik prasowy komendanta po­

wiatowego policji w Zambrowie. -

Kontaktował się z żoną wieczorem, 

a potem około dwudziestej drugiej 

zapowiadając, że właśnie jedzie na 

umówione spotkanie. Kiedy póź­

niej już ani nie zadzwonił, ani nie 

odbierał telefonu komórkowego, 

zaniepokojona rano zgłosiła ~am 

zaginięcie męża . Nie wiedziała, w 

jakim celu pojechał do stolicy. 

m arek J., właściciel "Bia­

łego Domku" w dale­

kim Kraj ewie Koryt­

kach, został znaleziony przez przy­

padkowych przechodniów w swo­

im srebrnym volvo kombi, stojącym 

na bocznej ulicy w Konstancin ie Je­

ziornej koło Warszawy. Zginął od 

strzału z broni palnej w głowę. 

- Dowiedziałam się od koleżan­

kL •. Szok! - mówi Krystyna Dzie­

niszewska z Mężenina , pomagająca 

w przygotowaniu żałobnego przyję­

cia w ,;Białym Domku". - Znałam 

go jako bardzo dobrego człowie­

ka i dla rodziny, i dla ludzi. Religij­

ny, zawsze uprzejmy, uśmiechnięty, 

wesoły, szanowany. Ajakim był sze­

fem, najlepiej niech świadczy to, że 

teraz w całym motelu jesteśmy tyl­

ko my, bo wszyscy pracownicy po­

jechali na pogrzeb. Nie wiem, co o 

tym wszystkim myśleć ... Tylko żal i 

rozpacz dla żony, dzieci, matki, bra­

ta i chyba dla wszystkich, którzy go 

znali. Jego śmierć to jeszcze jeden 

dowód na to, że nieszczęścia cho­

dzą parami. 

Wielkim nieszczęściem dla ro­

dziców była niepełnosprawna, teraz 

trzynastoletnia córka. Jednak umie­

li odnałeźć się w tym, co przyniósł 

los. Musieli żyć także dla dwojga 

starszych dzieci. Byli prawdziwą ro­

dziną. Byli ... 

- Ludzie podziwiali, jak roz­

budowywał to miejsce, bo zaczynał 

"w poniedziałek 23 lutego bar n14eC2M1in,,~ 
motelu "Biały Domek" wKrajewie 

"Marek J 000 przeżywszy lat 45, zginął 
nabożeństwo żalo 

brym, szanowanym 

od całkiem małego pomieszczenia 

- wspomina Wiesława Grodzka z 

Górskich, właścicielka firmy, przy­

gotowującej dzisiaj żałobne przyję­

cie w "Białym Domku". - Był bar­

dzo zapobiegliwy, zaradny, dbający 
jako sołtys "trzymał" wieś. I ~livi,:znie 
chodziło o drogę, i kiedy trzeba W le'vo 

~iały domek 
o rodzinę . Zawsze taki sam: wesoły, 

miły dla. każdego. Znałam go dzie­

sięć lat ze skupu jagód. Mogę po­

wiedzieć o nim krótko: to był uczci­

wy, porządny cziowiek. 

zrobić wieniec dożynkowy -

wzruszona Edyta Krajewska. -

wsze uśmiechnięty, zawsze 

stai A teraz żal patrzeć na ten dom.. 

" 
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cja, linia telE 

pamiątkę po 

Wiadomość o tragicznej śmierci 

właściciela motelu szybko rozeszła 

się także wśród kierowców tirów, któ­

rzy od lat tu się zatrzymują. Pracow­

nicy "Białego Domku" są pod wra­

żeniem ich spontanicznej reakcji dla 

uczczenia pamięci zmarłego: przejeż­

dżając, włączają klakson... ,,Aż ciar­

ki przechodzą, kiedy słyszymy to w 

nocy", relacjonowały przejęte kel­

nerki. Dzisiaj, podobnie,jak inni pra­

cownicy motelu, tuż przed pogrze­

bem zażyły uspokajające leld. Ludzie 

nie kryją łez. Wszystkim życzą takie­

go szefa. 

ścianie 

budynku 

tabliczka z 

rr ~ cz"rw()~ ln W fu 

Przy "Białym Domu" stoją busy 

Marka J . Tak, jakby za chwilę miały 

wyruszyć w drogę ... 

- Zostawił wszystko... Zostawił 

rodzinę i pracę, bo ktoś tego chciał 

- mówi Krystyna Dzieniszewska. -

Nie umiem wytłumaczyć nienawiści ... 

Zwłoki Marka J. rodzina sprowa­

dziła do domu wKrajewie Lętowie, 

gdzie był sołtysem. 

- Dziwnie jakoś - ocenia tę 

skakującą sytuację Krystyna 

ska. - W ogóle wszystko było 

nas nie do uwierzenia. Ze dwieścir 

samochodów na ich podwórzu, Dl 

drodze... Wyglądało, jakby goŚÓI 

~echali na wesele, a nie na ostatni! 

pożegnanie ... Młody, dobry, porzą~ 

ny człowiek. Szanował ludzi we ~ 

szanował pracowników. Nasza oór­

ka też jakiś czas była u niego zatrU~ 
niona i zawsze tak samo o nim się Wf 
rażala. A teraz on w trumnie .. . TwaJ1 

opuchnięta, sina, na skroni dwa 

dy od kul... Co to za świat 

żeby człowiek strzelał do człlowie~ II 
Całe Korytki poruszyła ta śmierć. J;t 

dzie ze wsi, a nie łapiduchy z zakIt 
du pogrzebowego, sami nieśli ~ 

nę do krzyża! Straszny czas nastal Ol 

świecie ... 

szawy ustalil 

go o zamorc 

międzynaro( 

TymCZa5f 

dała motyw : 

drogowy z 

ustawiony 

do kogoś, l 

jego życia z 



napis na drzwiach 
Obok klepsydra: 

... ,,,aą tragiczną··· 

się od jego stryjeczne­

brata,' Przyszedł i powiedział: 

.i.""aIWl pogrzeb ... ". Wieść błyska-

~i:łvicznie rozeszła się po wsi, bo Kra­

~~ua IIjdl4ewo Łętowo to zaledwie piętnaście 

6rzu, Dl 

r 
goście 

oslJltnie 

porz.\~ 

wc ~~ 

sza (lir­

I zatrU~ 

n się "1' 
•• TW8f1 

dwaśll' 

t nastal. 
łowicki-

• czerni 
domów. Ludzie wyliczali: kanaliza­

cja, linia telefoniczna, asfalt ... Taką 

pamiątkę po sobie im zostawił. 

rn zięki infonnacjom za­

mbrowskich policjantów, 

funkcjonariusze z War­

szawy ustalili tożsamość podejrzane­

go o zamordowanie Marka J., z któ­

rym łączyły go jakieś sprawy. Nieste­

ty, zbiegł. Prawdopodobnie uciekł za 

granicę. Prokura~ przygotowuje 

międzynarodowy list gończy. 

Tymczasem warszawska prasa po­

dała motyw zbrodni: poszło o ... mak 

drogowy z zakazetp zatrzymywania, . ' 

ustawiony w pobliżu motelu Marka 

J ., co spowodowało spadek docho­

dów. W tej sytuacji szukał "dojścia" 

do kogoś, kto pomógłby mak usu­

nąć. Znajomy polecił mu majome­

go z Warszawy. Minionej jesieni męż­

czyma odwiedził "Biały Domek" i za­

pewnił właściciela, że za 20 tysięcy 

złotych pozbawi go drogowego kło-

ierć.lJ; potu jeszcze przed Bożym Narodze­

z ~ niem. Czas mijał, a tu nic. Marek 

,li trUJf1' J. uświadomił sobie, że padł ofiarą 

lastalIlI oszusta. W ostatni poniedziałek swo-

jego życia zadzwonił do niego. Usly-

szal, że trzeba jeszcze dołożyć 10 ty­

sięcy. I właśnie w tym celu wyruszył 

na spotkanie w stolicy ... 

O znaku, komplikującym życie 

sołtysa, jako właściciela motelu, wie­

dzieli wcześniej i jego pracownicy, i 

mieszkańcy Krajewa Łętowa. 

- Znak ustawili tak, że jadący od 

Warszawy nie mogą skręcać w łewo, 

czyli prosto na parking przecj "Bia­

łym Domkiem", ałe dopiero po prze­

jechaniu kawałka - mówi jeden z 

krajewian. - Nikomu nie chce się 

kręcić, do tego na takiej szalonej dro­

dze, tym bardziej, że konkurencja o 

krok. Na pewno klientów to nie przy­

sparzało. A dzisiaj czasy bezwzględ­

ne, żadnego współczucia. Albo 

umiesz utrzymać się na powierzchni 

ziemi, ałbo idziesz na dno i nikt na­

wet tego nie zauważy. Wcale się nie 

dziwię, że nasz sołtys mógł szukać 

sposobu, żeby znaku się pozbyć. 

- Potwierdzam tę wersję - mówi 

Elżbieta Daniewska z Zespołu Praso­

wego Komendanta Stołecznego Po­

licji w Warszawie. - Śledztwo trwa. 

Miejmy nadzieję, że zabójca zostanie 

zatrzymany. 

- Mnie jednak coś tu nie gra, 

chociaż nieraz o znaku rozmawia­

liśmy. Raczej wygląda to na haracz 

- uważa j eden 'z kolegów Marka J ., 

chcący zachować anonimowość. -

Jednak na tyle, ile go znałem, mogę 

po~edzieć, że nawet gdyby ktoś go 

' szantażował, nigdy by się nie pod­

dał. Ale mógł już tego nie wytrzy­

mać ... Nie wiem, za co naprawdę 

zapłacił życiem, bo zabrał tajemni­

cę do grobu. Nie wiem, skąd wziął 

się w Konstancinie, jeżeli wybierał 

się tylko do Warszawy. Nie wiem, co 

tam się stało. Wiem za to, że był po­

rządnym, uczciwym człowiekiem, 

świetnym kumplem i przyjacielem. 

Ni!! mogę go pomścić, ale nie o ze­

mstę mi chodzi, bo przecież i tak 

już nic mu życia nie wróci. Pozosta­

je mieć tylko nadzieję na schwytanie 

i sprawiedliwą karę dla jego morder­

cy. I mam nadzieję mimo wszystko! 

Choć państwo, w którym i policjant, 

i prokurator bawią się z bandziorami,' 

nie jest państwem prawa! 

m żałobny poniedziałek na 

ruchliwej krajowej dro­

. dze Warszawa - Biały­

stok ruch jak wczoraj i jutro. Samo­

chody mijają "Biały Domek" jakby 

nigdy nic. A tu, w bankietowej sali, 

ludzie wspominają człowieka, który 

zapłacił życiem za życie w bezwzględ­

nych demokratycznych czasach. 

KATARZYNA KNIAŹ 

Na zdjęciu: motel "Biały Domek" 

w Krajewie Korytkach 

Bal 

_ Za dar serca, któr y człowiekowi p ozwala błyszczeć jak klejnot, dzię­

kuję w imieniu posła Mieczysława Czerniawskiego i swoim - mówi Ann a 

Dąbrowska, prezes Stowarzyszenia Kobiet z Problemem Onkologicznym w 

Łomży, or ganizator balu charytatywnego "Życzliwych Serc". 

Dochód z balu' wyniósł 10 211 zł. Jednocześnie na konto Szpitala Woje­

wódzkiego w Łomży wpłynęło 20 tys. zł od darczyńców ze stolicy; prezes A. 

Dąbrowska nie ukrywa, iż była to inicjatywa posła M. Czerniawskiego. 

Do tej pory Amazouki zebrały 113 tys. zł na specjalistyczny sprzęt d o 

pracown i mammograficznej w Łomży. 

Na zdjęciu: gospodarze balu .Życzliwych serc· 

Uszczelnianie 
Podlas kie wreszcie skorzysta z tego, że wkró tce będzie granicą Un ii Eu­

rop ejskiej. O becnie na wschod n iej granicy na terenie Podlaskiego pr acuje 

908 celników. Niebawem granica wschodnia z Białorusią , Rosją i Ukrainą 

musi być bardziej uszczelniona. Jeszcze w tym roku Izba Celna w Białym­

stoku otrzyma trzysta dodatkowych e tatów; I zba gorączkowo szuka kandy­

datów do pracy. 

Pomysł , aby na wschód przerzucić celników z zachodniej granicy kraju , 

nie-powiódł się . W ubiegłym roku białostocka Izba Celna miała zatrudnić 

80 celników z zachodniej Polski, a przyjęła tylko 20. Wielu nie chce zmie­

niać ani miejsca pracy, ani zamieszkania. Niektórzy odeszli na emeryturę, 

inni zaczęli szukać pracy w miejscu dotychczasowego zamieszkania. 

Początkujący celnik zarabia 1200 złotych netto. 

Nowe biskupstwo prawosławne? 
Według niepotwierdzonych informacji, Siemiatycze mogą zostać sie­

dzibą prawosławnego biskupstwa. Tę zaszczytną funkcję miałby objąć pro­

boszcz parafii Jana Klimaka na warszawskiej Woli, ks. dr archimandryta 

Paisjusz (Piotr Martyniuk). Prawosławny dekanat siemiatyck! to część die­

cezji warszawsko-bielskiej. 

Złoty Uniwersytet 
"Wystartował" Uniwersytet Złotego Wieku. Zajęcia, a raczej spotkania, 

odbywają się co dwa tygodnie w Wyższej Szkole Agrobiznesu w Łomży. 

- Program stworzyli uczestnicy. Decydują o doborze tematów, na któ­

re chcą dyskutować - mówi Bożena Święszkowska, pełnomocnik rektora 

WSA, inicjatorka powołania Złotego Uniwersytetu. 

Na inauguracyjnym spotkaniu "studenci" dyskutąwali o perspektywach 

Łomży, jej miejscu i przyszłoś~i w Unii Europejskiej. Przyszłe problemy' 

zapobieganie schorzeniom "złotego wieku", zdrowe odżywianie, wypoczy 

nek, korzystanie z nowości multimedialnych. 
-

W spotkaniach Uniwersytetu Złotego Wieku bierze udział około osiem -
dziesięciu "złotych" studentów. 
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- Zawsze mam satysfak­
cję, że znowu nam się coś 

udało, a jednocześnie nie­
dosyt, bo i takie spotkanie 
kiedyś się kończy - mówi 
Agnieszka Strzeszewska, na­
uczycielka wychowania fi­
zycznego w II Liceum Ogól­
nokształcącym im. Marii Ko­
nopnickiej w Łomży. 

Dzisiaj przybyli goście z 
różnych stron świata: z Japo­
nii , Chin, Egiptu. Są India­
nie i kowboje, blade twarze. 

Niech runą 

Są lwy, żyrafy, słonie , wiel­
błądy, palmy, kangury, a na­
wet eskimoskie igloo z pin­
gwinem. Jest Murzynek Bam­
bo, który lubi hasać, nie słu­
chając mamy, ale pilnie uczy 
się ze swej pierwszej czytan­
ki , sławnego elementarza Ma­
riana Falskiego. Oklaski! 

A teraz zabawa! Z twistem 
i żywymi wagonikami. Loko­
motywa sapie i dmucha, a po-

~ KONTAI<JY 

ciąg toczy się leciutko, bo to 
pociąg wesoły. Kto dojechał 
do celu, może odpocząć po 
podróży, na przykład łowiąc 
papierową rybkę albo w czap­
ce czarnoksiężnika wyczaro­
wać sobie prezent, albo przy­
czepić właściwy ogonek wła­
ściwemu zwierzątku . . . 

Marysia, lat 9. Lubi muzy­
kę, lubi ludzi. 

- Jest otwarta na świat -
mówi Jadwiga Mieczkowska o 
córeczce, która przyszła na 
świat z zespołem Downa. -
Jestem wdzięczna tym wszyst­
kim, którzy dają naszym dzie­
ciom tyle radości, a my, ro­
dzice, choć na chwilę może­
m y odetchnąć od codzien­
nych obowiązków. Takie spo­
tkanie to dla nas także oka­
zja, żeby porozmawiać z in­
nymi o podobnych proble­
mach, poznać doświadczenia 
w życiu z dzieckiem niepełno­
sprawnym, poczuć, że nie tyl­
ko mnie spotkało nieszczę­

ście . Ale najważniejsze, jest 

jedno: aby nasze dzieci jak 
najwięcej przebywały wśród 

rówieśników. To najlepsza te­
rapia. 

- To dla mojego synka i 
dla mnie drugi bal w II Li­
ceum. Jestem wzruszona, że 
komuś naprawdę zależy na 
tym, żebyśmy wyszli z czte­
rech ścian nięszczęścia -
mówi matka niepełnospraw­
nego dziecka. - Proszę nie 

podawać mojego nazwiska. 
Nie chcę, żeby moja wypo­
wiedź była odebrana jako 
skarga, ale ni~stety, wciąż, 

jako rodzice "takich" dzie­
ci, jesteśmy dla wielu ludzi 
intruzami, bo staramy się, 

żeby były traktowane tak 
jak zdrowe . Doświadczyłam 
tego wielokrotnie i doświad­
czam. I dlatego spotkanie w 
II Liceum jest dla mnie wiel­
kim świętem, chwilą radości. 
Dziękuję Bogu za to, że wciąż 
spotykam tak wspaniałych lu­
dzi. Mój synek" i ja m.ówimy: 
"Kochamy was z całego ser­
ca! ". 

Po raz kolejny Agniesz­
ka Strzeszewska ze swoimi 
szkolnymi wolontariuszami 
oraz wolontariuszami z III 
Liceum Ogólnokształcącego 

im. Żołnierzy Obwodu Łom­
żyńskiego Armii Krajowej i 
Wydziału Terapii Zajęciowej 
Medycznego Studium Zawo­
dowego zorganizowała inte­
gracyjny bal dla dzieci. Uda­
ł o się, bo udać się musiało! 
Bez narzekania na ciężkie 

czasy i ludzką obojętność. 
Dołączyłam do wolontariu­

szy pani Agnie szki , bo życie 
jest bardzo trudne nawet dla 
ludzi zdrowych , a co dopiero 
dla chorych dzieci! - mówi 
Łucja Grzeszczuk, uczennica 
klasy pierwszej "e" z II LO. 
- Pomagać ludziom to nie 
bohaterstwo, ale zwyczajny 
obowiązek. (gb) 

Na zdjęciu: osta tkowa za­
bawa w 11 LO 

Obraz człowieka 
"Wierszalina" 
"Zależy mi na osobistym, aktyw. 

nym przeżywaniu i rozumieniu obra· 
zu przez tych, którzy się z nim zetkną. 
Jeśli ktoś zadaje mi pytanie: "co au­
tor cbciał przez to powiedzieć", od­
powiadam, że to, co widać. Uważam, 
że jeśli ktoś nie rozumie obrazu, nie 
umie go przeżyć, to znaczy, że ob­
raz jest dla niego martwy, moje ob­
jaśnienia go nie ożywią ... Małowanie 
jest .rozmową ze sobą, pomawaniem 
tego, co we mnie i tego, co wokół 
mnie. Malarstwo daje możliwość in­

tymnej wypowiedzi, czy może spowie­
dzi", twierdzi Mikołaj Małesza z Kry. 
nek w powiecie sokólskim, absolwent 
Wydziału Architektury Wnętrz Akade­
mii Sztuk Pięknych w Warszawie. 

Ponad 20 wystaw indywidual­
nych, kilkadziesiąt wystaw zbioro­
wych w kraju i za granicą, laureat licz· 
nych nagród i wyróżnień. Znany jest 
także jako twórca około 40 sceno­
grafii, w tym do większości spektakli 
sławnego Teatru "Wierszalin". 

W Gałerii pod Arkadami w Łom­
ży prezentuje malarstwo. To obrazy 
ukazujące naturę i człowieka, będące­
go jej częścią; to bardzo osobista re­
fleksja nad przemijaniem, miejscem 
człowieka wśród ludzi, a może nawet 
jego brakiem. 

Niewielkie pod względem forma­
tu, wspaniałe w wymowie prace Mi­
kołaja Małeszy można oglądać do 19 

marca 2004 roku. 

Ostatki 
z Cyganami 

_ Zespół "Szczuczyniacy", kul­
tywując tradycję, corocznie od­
wiedza w "ostatki" niieszkańców 
Szczuczyna w ich domach. Po­
przebierani za Cyganów człon­

kowie Zespołu śpiewają, tańczą 

i składają życzenia. W tym roku, 
w związku z wejściem Polski do 
Unii Europejskiej, artyści posze­
rzyli krąg przebierańców o zwie­
rzęta i postacie znane z karnawa­
łu w Europie: Pierrotów, Colom­

biny, damy, duchy. 

- "Unijne" tylko w tym roku. 
Od przyszłego roku znów będzie­

my tylko Cyganami - zastrzega 
Barbara raszkowska, kierownik 

zespołu "Szczuczyniacy". 
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PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Ślady przeszłości 
Co zos tanie po kolejnych 

pokoleniach łomżan? 
Co zostanie w Łomży? 

Z rzeczy monumentalnych 
z pewnością kościoły z metry­
ką III Rzeczypospolitej. Czy 
będzie się D nich mówić jak o 
cennych zabytkach? Najważ­

niejsze, by służyły dobrze wier­
nym. Widziałem przed miesią­
cem w Londynie gotycką świą­
tynię, zamienioną na blok i 
przypomniałem sobie, jakich 
okropności w tym względzie 

dopuszczano się wcześniej w 
ZSRR. Na wschodzie spraw­
cą pohańbienia kościołów był 

okrutny system, na Zachodzie 
to już tylko efekt " racjonalnej" 
gospodarki r ynkowej, kojarzo­
nej z demokracją. 

Co jeszcze zostanie? Bloki 
się rozsypią, fabryki są demon­
towane, siedziby instytucji kul­
turalnych i pożytku publiczne­
go zakupią na licytacjach wła­
ściciele magazynów towarów 
importowanych, stadion zmie­
ni się w lądowisko helikopte­
rów, Narew w kanał. Czarno 
widzę? 

OKNA Z Krakowa 

Wierzę, że pozostaną jed­
nak śla4y nie tak wyraziste, jak 
katedra św. Mikołaja, ale licz­
ne i sympatyczne. Podczas od­
wiedzin w antykwariacie bia­
łostockim za jedyne 6 złotych 
kupiłem książkę Wacława Bo­
rowego "Ze studiów nad Fre­
drą" z pieczątką wywołująca 

u starszych łomża n wzmożone 
bicie serca: "Księgarnia Pol­
ska J. Czochańskiego w Łom­
ży". Książka należała do księ­
gozbioru Dębowskich , a po ci­
chu dodam, że jest rozcięta tyl­
ko do 40 strony. Natomiast za 
12 złotych nabyłem okazały 

tom V "Pism" Henryka Sien­
kiewicza, wydany w Krakowie 
w 1931 r. Ucieszyły mnie w tym 
przypadku dwa ładne ekslibri­
sy Biblioteki Wojskowej prze­
świetnego 33 pułku piechoty. 
Są liczne dowody (łącznie z za­
tłuszczonymi rogami kart), że 
tom ten był chętnie czytany, 
dobrze służył oficerom, braci 
podoficerskiej i szeregowcom 
kwaterującym w Łomży. 

ADAM DOBROŃSKI 

To już 1 O lat!1 
Z Kierownikiem Produkcji w fl1'lllie OKNOPLAST-Kraków Adamem 

Pietrzykiem rozmawia Agnieszka Szczepaniak 

Panuje dosyć powszechna opinia, iż nie 
jest tadną filozofią wykonanie okna z PCV. 
Wystarczy posiadanie niemieckich profili i 
okuć, do tego szyba zespolona i gotowe. Czy 
podziela pan ten pogląd? 

Niestety, nie jest la prawdą. Oczywiście 

elementy składowe okna mają duże znacze­
nie dla finałnego wyrobu , Jednak większość 
ekspertów z branży budowlaneJ j esl innego 
zdania: decydujący wpływ na jakość okna 
ma kultura techniczna produkcji. (PodoI>­
n iejak w przypad ku skJadanla komputerów. 
wydaje się proste, a nie każdy potraCi lO 

zrobić dobrze ... ) To szczególnie ważne w 
przypadku okien i drzwi, gdyż oasi klienci 
poza najwyższą jakością oczekl~ą również 
dbaloścl o szczcg61y i dokladnego wykOIl­
Clenia wyrobów. 

Sterowany komputerowo park maszyno­
wy OKNOPLAST-Kraków nalety do euro­
pejskiej czołówki, ale czy udalo się panu 
stworzyć odpowiedni zespól ludzi? 

oraz szkoleniom w kraju i za granicą - pro­
dukcja fi rmy OKNOPlAST-Krak6w stala się 
wY.ią tkowym polączen iem stalej kadry 200 
pracowników z nowoczesną technologi ą . Za 
naszymi produktami stoją konkretni ludzie, 
którzy wldadają w pracę cale swoje doświad­

czenie, odpowiedzialnośt i entuzjazm. Na 
kOllcu każde okno poddawane jest dro­
biazgowej kontroli i sygnowa ne imienną 

~ieczątką. Kup'!iący okna z Krakowa mogą 
mieć pewność, że wszystkie parame­
try rZUll~ące na trwałość, szczelność 

czy i zolacr.iność term i czną okna 
spełniaj ą najwyższe europejskie 
nonny. Naszą pracę doceniło j u ż 

ponad 190 000 naszych klient6w. 

Słyszałam , że większość fum 
w Polsce produkuje okna bez 
żadnego doświadczenia i wymaga­
nych prawem dokwnentów. Czy to 
możliwe?! 

Niestety to prawda, większość 

firm powoh~e się na Aprobatę 
Techniczną ITB, kt6ra potwierdza 
tylko dopuszczenie do sprzedaży 

RODZINNE 

W księgarniach pojawiła się 
powieść Hanny Kowalewskiej z 
Wysokiego Mazowieckiego (od 
niedawna mieszka w Warsza­

wie) pt. "Julita i huśtawki". Ak­
cja powieści dzieje się w mia­
steczku, które nazwała R? dzin­
ne. Choć powieść to rzeczywi­
stość literacka, w różny sposób 

PROROCKOWANIE 

Na drugą edycję Non Stop 
Rock Festiwal zaprasza Miejski 
Dom Kultury - Dom Środowisk 
Twórczych w Łomży. Celem po­
mysłu organizatorów j est "oży­

wienie i «odświeżenie» lokalnej 
rockowej sceny". Mają także na­
dzieję na zainspirowanie rockme­
nów do muzycznych poszukiwań, 

przyczynienie się do stworzenia 
nowych zespołów oraz przycią­
gnięcie na nowo rockfanów. 

W drugiej edycji Festiwalu wy­
stąpią Kamienne Ogrody (rock) z 
Warszawy, Feedback (grunge) z 
Białegostoku i Sjel (gothic rock) 
ze Skierniewic. Impreza odbę­

dzie się 27 lutego (piątek, godz. 
19.00) w Klubie PopArt przy ul. 
Wojska Polskiego 3. 

niem zakupionych okien, a ich wytwórca 
zmienił jut branię lub miejsce pobytu. Czy 
można wcześniej sprawdzić wiarygodność 

producenta? 

Cieszę s ię, że zwróciła pani na to uwagę. 

Nieste ty kupując okna finnowane wyłącznie 

"niemiecką jakokią" i ustną gwarancją. 

musimy mieć na uwadze fakt ponoszonego 
ryzyka. Kuriozalne jest dawanie 12-1eUliej 
gwarancj i przez [lmlY, kt6 re powstaly rok 
wcześniej - to od razlI powinno wzbudzić 

niepok6j. Podobnie jak odbiegająca od 
średni ej na rynku, bardzo niska cena 
wyrobu. 

ISUlieje także kil ka program6w weryG­
kt!i ących rzc te lność i kondycję [Inansową 
firm. J eSld my patronem największego z 
nich o nazwie BlAł.A U STA. Aby s ię na 
nią dostać i uz)'kać Certyfikat SOU ONEJ 
FIRMY, na leży poddać się trzyetapowej su-

Starałem się wykorzystać swoj e wczdnie} 
sze wieloletnie doświadczenie z największej 

firmy produkt~ącej okna w Niemczech. 
Dzięki profesjonalnej o rgan izacji pracy systemu profili , ale nie mówi nam SIcd7Jba OKNOPLAST-Krak6w w Ochmanowle 

Adam I'IClrlYk..w hall produkcyjnej OKNOI' U\ST-Krak6w 
nic ° samym producencie. 
Absoluulie konieczne 
j est posiadan ie przez fabrykę 

aktualnego Certyfikatu Zgodnośc i 

wydanego przez lnstytlll Techniki 
Budowlanej. To potwierdzenie, 
że technologia produkcj i zostala 
gruntownie sprawdzona i że kl ien­
ta nie Spo tka niemila niespodzian­
ka. Obecnie tylko co dzi esią ty pro­
ducent posiada la ki dokument, co 
wr.j a.!nia fakt dużej ilości kl ient6w 
tah!iących pocho pnie podję tej 
decyzji... 

Osobiście znam kilka osób, 
które miały problemy z utytkowa-

rowej wel)-fikacj i. Cieszy nas, że coraz więcej 

producentów okien s ię na nią decyd~ye.jest 

to w naszym wspólnym inte resie. 

A jaki element uwata pan za najbardziej 
unikatowy w waszej działalności? 

Staramy s i ę tworzyć produkty dostosowa­
ne do indywidualnych po trzeb kupl!iących 
o raz udzielać im fachowego dorad zt\va. 
Tyłko poprzez poznanie oczekiwań naszych 
klientów możemy realizować ich marzenia. 
Prace badawczo-wrlroieniowe nad 1100"}'m 

oknem AWANS tIwaly ponad 2 la ta , ale 
było warto, bo w ci ągu pie .. ,",zego miesiąca 
sprzedaży zam6wienia p rzekroczyly la 000 

przypomina Wysokie Mazowie c­
kie, miasto dz ieciństwa i młodo­

ści pisarki. 
Pierwsza powieść Kowalew­

skiej pt. "Tego lata w Zawrociu", 
wydana w 1997 roku przez wy­
dawnictwo " Zysk i Spółka", zo­
stała uznana za najlepszą polską 
powieść współczesną. Kolejna 
ksi!lżka " G óra śpiących węży" z 
2001 roku była dalszym ciągiem 

" Zawrocia" . 
Hanna Kowalewska j est lau­

reatką pie rwszej edycji nagrody 
" Kontaktów" i Wyższej Szkoły 
Agrobiznesu "Człowiek sukcesu 
' 97", a ostatnio laureatką pierw­
szej edycji nagrody starosty wy­
sokomazowieckiego w dziedzi­
nie twórczości artystycznej. 

KNOPLAST 
DD 
DD 

KOLNO 
ul. Wojska Polskiego 19 

tel. 278 10 08 
sztuk. Nie wszyslkie okna z PCV 
są tak.ie same - my jeste~my lego 
przykladem. 

Nasza rozmowa zbiegła się z 
ł O-leciem istnienia ftnny O KN 0 -
PLAST-Kraków. Czy z tej okazji 
firma przygotowała jakieś specjalne 
niespodzianki dla swoich klientów? 

Oczywiście . tak. Dla osób, które 
kupią OKNA z Krakowa do 13 
marca, mamy W)jątkową ofertę: 

poza atrakcY.iną promocją cenową. 
unikalne okn o AWANS będzie w 
sprzedaży w cen ie standardu. Dodat­
kowo gratis można otrzymać listwę 
ozdobną. szarą uszczelkę EPOM oraz 
W)jątkowej urody oryginalną klamkę 

HOPPE. W promoc)j nej doplacie pozostala 
r6\V11ież rewolucY.jna Tennoramka ze stali 
szlache tnej dostępna wylączn ie w o knach z 
!lrmy OKNO PlAST-Krak6w. 

Po mimo pelnego oblotenia prod ukcji 
zobowiązaliśmy się wykonać wszystkie zamó­
wio ne w najbliższych tygodniach o kna do 
30 kwie ul ia, aby nasi Kl ienci mogli j eszcze 
skorzystać z prefere ncY.i nej stawki podatku 
VAT na materialy budowlane. Okna typowe 
w systemie Nonnal są dostępne praktycznie 
"od ręki". T o najlepsza oka~a d o zakupu. 
takie ceny nie powt6rzą się już nigdy. 

Brzmi to naprawdę zachęcająco. Dzięku. 
ję za rozmowę. 
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Wycisk 
Do porannych odgłosów 

Lome, stolicy Togo nad równi­

kiem, dzisi~ dołącza samochód po­

Iicr.jny_ Z megafonu gniewny głos 

nadaje komunikat: "Zginął baran! 

Ktokolwiek wie, gdzie się znajduje, 

ma natychmiast zgłosić policji! Zgi­

nął baran ... " 

Ludzie się śmieją: ,Już po bara­
nie. Pewnie zjedzony!" Żeby szyb­

ko odnaleźć złodzieja, są inne me­

tody. Wala właśnie odebrala pasz­

port Gest tutaj sporo Rosjanek, żon 

Togijczyków, studiujących w byłym 

ZSRR) i gdy otwierała drzwi domu, 

napastnik wyrwał jej torebkę i znik­

nął· Co tam pieniądze, ale pasz­
port! Właśnie miala lecieć do Mo­

skwy. Mąż i teść natychmiast po­

biegli. Nie na policję , o nie. Do 

plemiennej, osiedlowej starszyzny 

swego plemienia, Mina. Za godzinę 

związanego złodzieja rzucono Wali 

przed progiem. 

- Co chcesz, żeby z nim zrobić? 

Oddać policji, czy dać mu wycisk? 

Wala sprawdzila: była toreb­

ka, był paszport, brakowalo tro-

Kraina 
chę franków (zdążył wypić piwo w 

barze). - Eee, co tam ... Sama nie 

wiem. 

- Policja? Czy wycisk? Co wo­

lisz?! - spytali go. 

Złodziej cichutkim głosem wy­

brał ... wycisk. 

Na skrzyżowaniu niedaleko 

domu wie~ głosem nawołuje 

prorok: "Obudźcie się ! Chrystus 
idzie!" W tym raz wilgotnym, raz 

suchym piekle tropików ludzie cho­

rują nie tylko na malarię, tyfus, czy 

AIDS. "Prorok" wierzy głęboko w 

swoje posłannictwo, ale jemu nikt 

nie wierzy. 

O szóstej rano na miasto spada 

nagła jasność słońca i dodatkowego 

żaru. Dzień trwa dwanaście godzin. 

O osiemnastej nastaje ciemność: 

W milionowym, portowym 

Lome nie ma tramwajówaniauto­

busów. Dzisiaj muszę załatwić waż­

ną sprawę u ważnego urzędnika: 

złożyć podanie o wizę. 

Biały jeleń 

Nieliczne sklepy mają zachęca­

jące nazwy: "Samarytanin" (spo­

żywczy z pieśniami religijnymi z 

głośnika), "Powolutku, powolut­

ku" (też spożywczy), "Zbawca" (le­

karz), "Pan Proponuje" (można 

zjeść jajko na twardo, wypić coca­

-colę). Są i uliczne salony fryljer­

skie, na przykład: "Twoje Przezna­

czenie". Pod falistą blachą otwar­

tej budy albo w cieniu baobabu 

elegantki rozprostowują skręcone 

włosy, wplatają w nie rude, a nawet 

~ KOHTAI<)Y 

blond treski i wychodzą w nader 

misternych fryzurach. Trwa to kil­

ka godzin, nikt się nie spieszy, nie 

popędza. Powolutku. Klimat wpi­

sal się w geny, a te w sposób cho­

dzenia, poruszania. Ręce wolno 

obsługują klientów, nogi przyspie­

szająjedynie na widok białych Gest 

ich bardzo malo). Każdy biały jesf 

bogaty, więc musi coś kupić. Co­

kolwiek. Może siatkę do mycia, 

"wachlarz" do wzniecania ognia 

albo miseczkę z tykwy. Nie pozwa­

lają się zbyć. I jest dobrze. 

A dla białego jest dobrze, gdy 

jest pierwszym klientem. Bo pierw­

szy klient to gość. Jeżeli coś kupi, 

cały dzień będzie dobry. Więc 

pierwszego klienta za nic na świe­

cie nie w.olno wypuścić. Jeden wie 

o tym i drugi. Dla jednego i drugie­

go sytuacja nader korzystna. Więc 

targują się strasznie (tu nic nie ma 

bez targu, a dla białych jeleni ceny 

są potrójnie zawyżone). 

Idziemy ulicą artystów; figurki 

z hebanu, naszr.jniki, maski, biżu­

teria Tuaregów. Jestem pierwszą 

klientką. "Pospiesz się! Marynarze 

przypłynęli. Wszystko wykupią!", 

zachęca sprzedawca. Nie mogę się 

oprzeć, ten wojownik jest piękny: 

"De?", ,,10 tysięcy" . "Chyba osza­

lałeś! Odchodzę! " "Popatrz, ile 

włożył pracy artysta. Rzeźbił i my­

ślał o tobie. Mniej nie mogę. Cze­

ka mnie nędza. "Pięć". "Osiem". 

Twoje ostatnie słowo?" "Siedem 

i pół". "Skoro tak, odchodzę. Do 

widzenia". I odchodzę naprawdę. 

Przykro być głupim, białym jele­

niem. "No, dobrze, pięć". "Pła­

cę". Wiem, że i tak przepłaciłam, 

ałe wojownik jest mój. 

Idzie mężczyzna z torbą w nie­

bieską kratkę. Klik, klik - kli­

ka, uderzając muszelką o trzyma­

ną w dloni butelkę . Szczególny sy­

gnał dla szczegóL"lych klientów. 

Co sprzedaje? Bimber z trzciny cu­

krowej. 

Niebieskie oczy Oksany 
Składam urzędnikowi podanie 

o wizę, muszę być czujna, od niego 

wiele załeży. Patrzy na moje zdję­

cie i na mnie. Dlugo. 

Zdjęcie zrobione w starym, je­

dynym tutaj automacie uliczne­

go fotografa jest jak zza mgły 

harmatanu. Znajomej je OdrlU­

cono, bo uśmiechnięta, pokazała 

zęby. Miało być poważne, żadnych 
śmiechów. Może i ja coś pokaza­

łam nie tak albo i nie pokazałam? 
W Polsce odrzucono mi foto,_ bo 

lewe ucho trochę uciekło. Tu nikt 

nie interesuje się uszami, trzeba 

patrzeć prosto w obiektyw. 

Urzędnicy mają ogromną wła­

dzę i z nimi nie ma dyskusji. Oksa­

na, czarnooka, czarnowłosa Tatar­

ka, przyszła po paszport. Urzędnik 

przy niej wpisywał: "Rasa: biała. 

Twarz: owalna. Oczy: niebies ... " 

,Ja mam czarne!" Zaprotestowa­

ła. "Wszyscy biali mają 'bczy niebie­

skie" stwierdził. I dokończył: "nie­
bieskie" kropka. Przyszła z czarny-

mi, wyszła z niebieskimi. 

, Mój urzędnik pokręcił głową 

i się uśmiechnął. Dobry znak. Za 

trzy dni mam przr.jść po wizę. 

Chcesz niewolnicę? 
Assigame:ogromne,zadaszone 

targowisko. 

Targowisko kreuje nowe za­

wody: czternasto- szesnastoletnie 

dziewczyny z glinianych wsi pra­

cują tu jako... tragarze. Wieczo­

rem wszystkie towary przenoszą 

na głowach do magazynów,. by o 

czwartej rano, Zaninl wstanie świt, 

znów je tu układać. Noszą też tor­

by klientom. Żyją w slumsach z na­

dzieją, że ktoś je zatrudni jako słu­

żące. Wtedy będą miały gdzie spać, 

co jeść i jeszcze dostaną pieniądze. 

Będzie prąd w mieszkaniu, będzie 

woda, będzie lepiej . Żeby tylko 

była dobra pani. 

Można mieć służącą (a nawet 

trzeba, nie wypada inaczej, jest to 

forma pomocy) , można mieć na­

wet niewolnicę, wystarczy komuś 
szepnąć .. . 

Niewolnictwo oficjalnym de­

kretem zniesiono w 1852 roku 

(wszedl w życie po 20 latach, w 

1871), a więc 133 lata temu, lecz 

nadal kwitnie. Ludzie na wsiach z 

biedy sprzedają swoje dzieci. Bie­

da jest i w mieście. Dniówka cięż­

kiej, dorywczcj pracy to 600 fran­

ków (l dolar - 550 franków). Do­

jazd 200 franków, więc jedzie ro­

werem (dodatkowy wysiłek w tym 

piekle). Pięciokilogramowy worek 

ryżu kosztuje 3500 fr. Jeżeli zaro­

bi 2500, nie stać go na taki luksus. 

Ajak zarobi 5000 franków? Też go 

nie kupi, bo za to dostanie więcej 

fasoli i kukurydzy. Do tego łyż­

ka oleju i już wyżywi swoją rodzi­

nę. Na jeden posiłek ~ziennie wy­

starczy. 

dokończenie : str. 20 
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BIAŁASZEWO 

o Drużyna piłkarska roczni­
ka 1992 zajęła pierwsze miejsce 
w turnieju halowej piłki nożnej o 
puchar przewodniczącego gmin­
nej Komisji ds. Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowyc!, gminy 
Grajewo. 

BOGUTV PIANKI 

o Do kolejnego spotkania z pra­
cownikami, studentami i absolwen­
tami Wydziału Elektrycznego Poli­
techniki Warszawskiej przygotowu­
je się Zespół "Żurawiacy" z Gmin­
nego Ośro~ka Kultury i- Sportu. 
Współpraca z Wydzialem to wielo­
letnia tradycja. "Żurawiacy" zapre­
zentują się ..( nowym programie, a 
dyrektor GOKiS Roman Świerźew­
ski otrzyma dyplom "Honorowego 
Elektryka" . 

CZERWONE 

o W Gminnej Bibliotece pu­
blicznej i jej filiach w Borkowie, 
Lachowie i Zabielu podsumowany 
został konkurs "Wybieramy czytel­
nika 2003 roku" . ,; 

W kategorii czytelników w wie­
ku od 7 do 10 lat tytuł ten zdoby­
li: Rafal Kalinowski z Kozła, Mar­
tyna Paliwoda (Borkowo), Elżbieta 
Chalamońska (Lach owo) i Natalia 
Rutkowska (Zabiele) . 
Wśród czytelników od II do 15 

lat najwięcej książek wypożyczy­

li (i przeczytali?) Magdalena Ba­
nach (Kozioł), Łukasz Murawski 
(Borkowo), Paulina Matulewicz 
(Lachowo ) i Katarzyna Bohuszko 
(Zabiele). 

Najlepsi czytelnicy powyżej lat 
15. to: Ewa Piekarska z Czerwone­
go, Kazimiera Wyrwas z Borkowa, 
Maria jabłońska emerytka z La­
chowa i Teresa Orzołek z Zabiela. 

CZVŻEW 

o Autorka Nadja Waszczyszy­
na, nauczycielka w Zespole Szkół 
w Rosochatem Kościelnem oraz 
Gminny Ośrodek Kultury w Czy­
żewie Osadzie, zapraszają na wy­
stawę tkaniny ażurowej. Z arabska 
nazywana makramą, polega na wią-, 

zaniu w dekoracr.jne supły nici lub 
sznurków z różnych włókien (lnu, 
bawebty, jedwabiu, sizalu). Makra­
mami nazywa się także koronkę 

użytkową, wykorzystywaną przede 
wszystkim jako ozdobę wnętrz (fi­
ranki, serwety itp.). Ekspozycję 

tych niezwykle precrzY.inych prac 
w czyżewskim GOK można oglą­
dać do 5 marca 2004 roku. 

- GRAJEWO 

o Bardzo małym zainteresowa­
niem cieszy się komunikacja miej­
ska, prowadzona przez PKS. Więk­
sza ilość pasażerów jetdzi tylko po­
rannymi kursami w kierunku dziel­
nicy przemysłowej. 

o Stowarzyszenie Bezpieczne 
Grajewo planuje z policją reak­
tywację drużyny harcerskiej Mło­
dzieżowej Służby Ruchu. Harcerze 
mają pomagać policjantom przy 

zachowaniu bezpieczeństwa w dro­
dze do i ze szkoły. 

KOLNO I 

o II Powiatowy Zjazd Zrzesze­
nia Ludowe Zespoły Sportowe po­
zytywnie ocenial dzialania w upo­
wszechnianiu sportu na wsi. Wła­
dze wojewódzkie Zrzeszenia, LZS 
powiatu kolneńskiego stawiają za 
wzór innym. Pracami Zarządu w 
najbliższej kadencji kierować będą 
Roland Długozima (przewodniczą­
cy), Mieczysław Śniadach i Wie­
sław Niedbala (zastępcy). 

o 162 uczniów z obu szkół pod­
stawowych i gimnazjum korzysta z 
bezpłatnych obiadów, które opłaca 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecz­
nej. Z jego funduszy gorący posi­
łek otrzymuje też 20 osób z para­
fialnej kuchni Caritas. 

o Ligę piłki siatkowej zorgani­
zowało Ognisko TKKF "Rekord". 
Uczestniezy w niej sześć zespołów 
seniorów, którzy grają w sali gim­
nastycznej Szkoły Podstawowej nr 

Setne urodziny świętowa­

ła Bronisława Banach z Czerwo­
nego. Urodziła się 4 lutego 1904 
roku w rodzinie Sekścińskich w 
Borkowie. 

Po wyjściu za mąż (zmarł w 
1952 roku), cały czas pracowała 
na sporym, 16 ha, gospodarstwie. 
Wychowała 5 córek i syna. Docze­
kała się 7 wnuków, 12 prawników 
i 2 praprawnuków. 

- Życie było trudne, szczegól­
nie w okresie mfędzywojennym i 
latach II wojny światowej. Ciężko 
też było po wojnie: wszystko zruj­
nowane, obowiązkoY(e dostawy, 
małe dzieci - wspomina pani 
Bronisława. 

Przysmakiem był razowy 
chleb z wodą i cukrem, które 
"trzymają przy zdrowym zdro­
wiu". Przez całe życie pogodna, 
zawsze w bardzo dobrych stosun­
kach z sąsiadami., 

2 systemem "każdy z każdym". Po 
rozegraniu pierwszej rundy prze­
widziana jest runda rewanżowa. 

Zakończenie rozgrywek 12 marca. 
o Szkoły podstawowe z gminy 

Kolno w Borkowie, Filipkach Du­
żych, Lachowie i Wykowie otrzy­
mały od Agencji Modernizacji i Re­
strukturyzacji Rolnictwa, po 15 tys. 
na zakup pracowni komputero­
wych. W zamian Szkoły prowadzić 
będą szkolenia rolników i miesz­
kańcówwsi. 

o Do 27 lutego w Prokuraturze 
Rejonowej udzielane są przez pro­
kuratorów bezpłatne porady praw­
ne ofiarom przestępstw. 

o Nowy samochód ratownictwa 
techniczno-drogowego otrzymala 
Komenda Powiatowa państwowej 
Straży Pożarnej . Zakup możliwy 
był dzięki dofmansowaniu przez 
samorządy powiatu. 

MAŁVPŁOCK 

o Konkurs wiedzy o życiu i twór­
czoŚci patrona Szkoły Podstawo-
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Bardzo ucieszyła się z nowego 
telewizora, który sprezentował 

wójt gminy Kolno Henryk Duda, 
a najbardziej z pilota. "Nie będę 
musiała ciągle wstawać i przełą­
czać guzikami", żartowała. 

jubileusz w Czerwonem był 

okazją do rodzinnego zjazdu. 
Na spotkanie przybyło blisko 
100 osób, a oprócz rodziny licz­
ne grono sąsiadów i znajomych. 
Były gratulacje, takie od Pre­
miera Leszka Millera i wojewo­
dy podlaskiego Marka Strzaliń­
skiego. Prezes KRUS przyznał 

pani Bronisławie specjalne mie­
sięczne świadczenie w wysokości 
1800 złotych. 

Stulecie uczciła lampką szam­
pana, spróbowała też urodzinowe­
go tortu. 

,Jestem bardzo zadowolona ze 
swojego życia", powiedziala. 

Na zdjęciu: Bronislawa Banach 

wej jana Kochanowskiego wygrał 
Grzegorz Rajter, wyprzedzając 

koleżanki Martynę Tomasiewicz i 

Iwonę Pisiak. 

STAWISKI 

o Odbiorcy wody z wodocią­

gów gminnych zapłacą za l m' 1,55 
zł. Natomiast odprowadzanie do 
oczyszczalni I m' ścieków przemy­
słowych kosztuje 4,12 zł. 

o Działkę o powierzchni 40 
arów, na której rozpoczęto przed 
laty budowę ośrodka zdrowia, 
Rada Powiatu Kolneńskiego prze­
kazala jako darowiznę miastu. 

ZAMBRÓW 

o 23 tysiące 676 mieszkańców 
liczył Zambrów z końcem 2003 
roku; o 371 mniej niż rok wcze­
śniej. To przede wszystkim sku­
tek migrowania zambrowian "za 
chlebem". jednak przyrost natu­
ralny pozostaje "na plusie". Zwięk­

szyła się ilość zawieranych mal­
żeństw (222) i rozwodów (47), ale 
tych drugich "nieznacznie" , infor­
muje optymistycznie "Monitor Za­

mbrowski". 
o Czesio od urodzenia cierpi 

na rdzeniowy zanik mięśni. Medy­
cyna nie jest dzisiaj bezsilna wo­
bec takiej choroby; problemem 
są pieniądze. Życie chlopca może 
zmienić operacja p rzeprowadzo­
na przez specjalistów na Ukrainie, 
Koszt zabiegu: 15 tysięcy e uro. 
Pieniądze na ten cel zbiera za­
mbrowskie Stowarzyszenie "Szan­
sa". Włączmy się do tej szlache t­
nej akcji, przekazując wpłatę na 
konto: Stowarzyszenie na Rzecz 
Edukacji i Rehabilitacji, Wspar­
cia Społecznego i Samorządności 
"Szansa": PKO BP O / Zambrów 
nr 10201 332-1127232-270-201 / 1 z 
dopiskiem "przeszczep mięśni dla 
Czesia" . 

Miejsce 
ukojenia 

Ordynariusz łomżyński ks. 
bp Stanisław Ste fanek poświę­

cił nową kaplicę w Szpitalu Ogól­
nym w Kolnie. Urządzona została 
dzięki staraniom byłego dyrekto­
ra szpitala Stanisława józefa Szy­
manowskiego, który przygotował 
odpowiednie pomieszczenie nie­
opodal Oddziału Wewnętrznego. 
Ks. prałat dr jan Lucjan Grajew­
ski, dziekan kolneński, sfinanso­
wał wyposażenie z pięknymi wi­
trażami, w tym witrażem św. Łu­
kasza patrona służby zdrowia i 
szpitalnej kaplicy. 

Zwracając się do chorych i per­
sonelu szpitalnego, ks. bp Stani­
sław Stefanek apelował o nawie­
dzanie miejsca, które jest "miej­
scem szczególnego ukojenia". 

Nowa kaplica rozwiązała pro­
blem mszy św. dla chorych; przez 
lata wykorzystywany był do tego 
korytarz na Oddziale Chirur­
gicznym. 
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Jesteśmy w zaawansowanym 

średnim wieku. I między nami 

bywa tak, że ja rzadziej mani 

ochotę na jakieś nowości w łóiJm, 

a nawet na współżycie. A mój mąż 

ciągle wymyśla jakieś zmiany i jest 

zdziwiony moją niechętną reak­

cją. Jak mu wytłumaczyć, że kie­

dy nie mam ochoty na seks, to nie 

znaczy, że przestałam go kochać. 

A poza tym nie rozumiem siebie i 

. nie wiem, dlaczego teraz chce mi 

się mniej seksu, dlaczego nagle 

straciłam ochotę na łóżkowe przy­

jemności? 

Wiesława 

Wszystko zgodnie z n a turą każdej 

z płci. Po młodzi eńczej fascynacji, w 

trochę późniejszym wieku może być 

kilka źródeł łóżkowych niedyspozycji 

i mniejszego zainteresowania wsp6 ł ­

życ iem . 

Kobiety w średnim wieku często 

dbają o linię i walczą ze zbędnymi 

kilogramami. A przy diecie odchu­

dzaj ącej traci s ię ta kże ważne mi­

neraly i witaminy, kt6re m.yą zna­

czący wpływ na kondycj ę seksualn ą. 

Poza tym menopauza i towa rzyszą­

cy j ej spadek poziomu estrogen6w 

może rod z ić og6lne zni echęcenie, a 

w tym powodować także niecbęć do 

seksu. Tu na leży pomyś leć o terapii 

hormonalnej. 

W pierwszym okresie związku 

kobie ta j est bardziej aktywna i ma 

większą motywację _ do wsp6łżyc i a. 

Szczeg6lnie dba o potrzeby małżon­

ka i częściej zgadza się na propo­

nowane nowości , choć nie wszystko 

do końca akceptuje. W miarę trwa­

nia związku kobieta coraz bardziej 

koncentruje si ę na własnych potrze­

bach i zabiega o własne przyjemno­

śc i. A mężczyzna interesuje się zmia­

nami przez cały czas trwania związ­

ku. Poszukuje pozycji coraz bar­

dziej go podniecających i fascynują­

cych. Trudno mu zrozumieć, że ko-

, bieta n ie potrzebuje tego samego, co 

on, że ją cieszy co innego i ma tro­

chę inne oczekiwania. W takich sytu­

acjach często kobieta jest zaniepoko­

jona nowymi propozycjami i nie wie 

czy ulegać, czy odmawiać. Najlepszą 

metodą jest kompromis, pr6ba zro­

zumienia drugiej strony i wzajemne 

ustępstwa. Wsp6łżycie musi być sa­

tysfakcjonujące dla pary, a nie tylko 

dla jednej osoby. 

~ KOHTAKW 

LEKARZ DOIVIO\NV 

Ból jest cią­

gły i jednostajny. Kiedy połknę 

tabletkę przeciwbólową, na jakiś 

czas mija, a potem wraca. Mama 

twierdzi, że to skutek chodze­

nia z gołą głową albo od jakie­

goś przewiewu i jak zwykle pod­

powiada domowy sposób, to zna­

czy rozgrzać ucho kamforą. Ole­

jek śmierdzi i mam opory przed 

jego stosowaniem. Poza tym nie 

do końca wierzę, czy rzeczywi­

ście może ... .i pomóc? 

Janina 
Olejek kamforowy znany jest w 

medycynie od lat. Ma właściwości 

rozgrzewające i lecznicze. Ale też 

lekkomyślne stosowanie może za­

szkodzić. Olejek kamforowy jest 

substancją żrącą. 1 dlatego w żad­

nym wypadku nie można go wIe­

wać do bolącego ucha, żeby je roz­

grzać. To mogłoby doprowadzić 

do podrażnienia skóry przewodu 

słuchowego, a nawet do- przerwa­

nia błony bębenkowej i uszkodze­

nia ucha środkowego. 

Przy stanie zapalnym, któ­

ry mógł powstać w wyniku prze­

ciągu, wskazane jest smarowa­

nie olejkiem kamforowym skóry 

za małżowiną uszną. Rozgrzanie 

POD PARAGRAFEM 
Wzięłam w dzierżawę gospo­

darstwo rolne. Zdarzył się wy­

padek. Trzy tygodnie leżałam 

w szpitalu, potem czas rehabi­

litacji i w konsekwencji od pół 

roku leczę się i jestem niepeł­

nosprawna. 

Słyszałam, że istnieją jakieś 

kredyty dla niepełnospraw­

nych. Czy dotyczy to tylko za­

trudnionych w zakładach pra­

cy, czy także pracujących w rol­

nictwie. 

POZNAJMY SIĘ 

jestem szczupłą brunetką (26 

lat, 168 cm). Spokojna, pogod­

na, bez nałogów i zobowiązań. 

Finansowo niezależna . Lubię po­

dróże i spacery, dobrą muzykę. 

Cenię szczeroŚĆ i tolerancję . Po­

znam inteligentnego, sympatycz­

nego chłopaka, który podobnie 

patrzy na świat. Nie znoszę pisać 

więc nie podaję swego adresu tyl­

ko numer telefonu. Zadzwoń lub 

zostaw wiadomość. Odezwę się 

na pewno, tel. 504789346. 

• 

Marta 
z Zambrowa 

jap - wysoki (182 cm) kawa-

ler, 41 lat. Wciąż szukam swojej 

ukochanej. Spokojnej, poważnie 

myślącej Pani (lat 29-40) . Może 

być z dzieckiem. Napisz, po­

daj numer telefonu. Czekam na 

szczere listy. 
Jan 

Z jakich uprawnień mogła­

bym skorzystać? 

Lucyna 

Zgodnie z Ustawą o rehabi­

litacji zawodowej i społecznej 

oraz zatrudnieniu osób niepe1-

nosprawnych, można ubiegać się 

o dofinansowanie do wysokości 

50 proc. oprocentowania kredy­

tu bankowego, zaciągniętego na 

kontynuowanie jakiejś konkret­

nej dzialalności w Państwowym 

Funduszu Rehabilitacji Osób 

• 
Mam na imię Monika, 25 lat. 

jestem bardzo ładną , zgrabną, 

brunetką. Po nieudanym mał­

żeństwie sama z dzieckiem . Szu­

kam bratniej duszy: wysokiego 

Pana po przejściach (lat 29-35). 

rozsądnego, materialnie nieza­

leżnego i przystojnego. Nieważ­

ne, czy jesteś kawalerem, czy po 

rozwodzie. Liczę na to, że napi­

sze do mnie ktoś , kto ma siłę, by 

ponownie zacząć budować swój 

świat. Kto mógłby mnie poko­

chać, docenić urodę, intelekt, 

poczucie humoru . Kto zechce 

dzielić ze mną chwile radości i 

szczęścia. 

Chcę poznać kogoś, kto bę­

dzie mi potrzebny i bliski, i tylko 

dla mnie otworzy swoje serce. Na 

nowo,jak kiedyś ... 

Mile widziane zdjęcie (do 

zwrotu). 
Monika 

• 
Jestem samotnym, opiekuń-

czym, starszym panem (61/165). 

Pragnę poznać sympatyczną, od­

powiedzialną Panią (lat ok. 55), 

skłonną do zmia ny swego życia i 

do zawarcia poważnego związku. 

Zamieńmy naszą samotność w 

dni szczęśliwe. Napisz, podaj nu­

mer telefonu. Zapewniam pełną 

dyskrecję· 
Bogdan 

przyniesie ulgę w bólu. jeśli z róż­

nych powodów przeszkadza ostry 

zapach kamfory, okolice ucha 

można rozgrzać także innymi me­

todami: za pomocą poduszki elek­

trycznej albo c iepłymi kompresa­

mi. Można też nasączyć wacik spi­

rytusem lub spirytusem salicylo­

wym i umieścić w uchu. 

Choroby ucha nie należy ba­

gatelizować . jeśli stan chorobo­

wy przedłuży się, z ucha pojawi 

się wyciek i wystąpi podwyższona 

temperatura, należy skontakto­

wać się z lekarzem. 

A poza wszystkim zimą należy 

chronić i uszy i glowę przed ozię­

bieniem. 

Niepełnosprawnych. O ' taki kre­

dyt może ubiegać się niepełno­

sprawny także prowadzący wła­

sne lub dzi erżawione gospodar­

stwo rolne. 

jednak jest pewien waru­

nek. Kredyt przysługuje niepeł­

nosprawnemu, jeśli wcześniej 

nie korzystał z pożyczki na roz­

poczęcie działalności rolniczej 

a lbo gospodarczej. jeśli korzy­

stał , to przysługuje tylko wtedy, 

gdy wcześniejsza pożyczka zosta­
ła splacona lub umorzona. Czyli , 

gdy konto jest znów czyste. 

• 
Hej , dziewczyny do lat 33! 

Pragnę poznać jedną, jedyną, 

pełną czaru , której nie braku­

je fantazji i bogatej wyobraźni. 

jestem troskliwy, wyrozumia­

ły, można na mnie polegać. Ma­

rzę o tym, by naszą samotnoŚĆ 

pochłonął ocean wspani ałego 

związku. 

Odpowiem na każdy list. Do 

zobaczenia! Pa! 
Kelner 

••• 
Oferty podpisane imieniem, 

nazwiskiem lub pseudonimem 

(ale również imieniem i nazwi­

skiem zastrzeżonym do wiado­

mości redakcji) oraz pełnym 

adresem zamieszczamy bez­

płatnie. 

List do "Serce szuka serca", 

ofertę lub odpowiedź na anons 

należy przesiać do redakcji. W 

przypadku odpowiedzi, na ko­

percie trzeba napisać, dla kogo 

jest przeznaczona (np. dla Jana, 

czy Beaty) i podać numer "Kon­

taktów", w którym ukazal się 

anons. Nazwisk i adresów niko­

mu nie przekazujemy. 

Pierwsza wymiana korespon­

dencji następuje za pośrednic­

twem redakcji. 
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INTERWENCJE 

_ W dobrej wierze chciałem za­

poznać się z rachunkami za ocieple­
nie naszego budynku. Nie sądziłem, 

że Zarząd Wspólnoty Mieszkaniowej 
będzie mi to utrudniał. Zorientowa­

lem się, że rozliczenia finansowe prowadzone są poza 
bankiem. A tak chyba nie powinno być - mówi Włady­
sław S~z Łomży. 

Mieszka w bloku przy Pałcu Pocztowym 2. Budynek w 
ostatnich dwóch łatach był ocieplany. Władysław S. spy­

tał, dlaczego nie jest ogłaszany przetarg na wykonywane 
inwestycje. 

RONIKA 
C»LIC::'V'.JNA 

Siedem rachunków na wykonanie elewacji i docie­
plenie budynku dowodzi, iż przewodniczący Wspólnoty 

Mieszkaniowej korzystał z usług tylko jednej finny"Lam­
-Pał" z Piątnicy. Sześć spośród tych siedmiu rachunków 
na łączną kwotę trzydziestu siedmiu tysięcy stu złotych 

(37 100 zł) zostało opłaconych gotówką. Jeden rachu­

- Przewodniczący Wspólnoty 

odrzekł, że przy ogłaszaniu p!"Ze­
Kasa bez wglądu 

nek został zrealizowany za pośred­
nictwem Banku SpółdzielĆzego w 

Piątnicy. 

targu trzeba byłoby zapłacić za samo ogłoszenie i zgłosić 
do inspektora nadzoru. A to by drożej kosztowało. 

Takie wY.jaśnienia go nie usatysfakljonowaly, bo prze­
cież po to ogłasza się przetarg, żeby skorzystać z najniż­

szej oferty. 
- Przetargu nie ogłaszałem. Dzwoniłem do kilku wy­

konawców, zorientowałem się, ile inni wykonawcy liczyli­

by za te prace i wybrałem naj tańszego - wY.jaśnia prze­
wodniczący Wspólnoty. 

Władysław S. zaczął analizować poczynania Zarządu 
Wspólnoty. Przetargu nie było, budynek został ocieplo­
ny. I nikt z mieszkańców nie wiedział, ile to kosztowało. 
Zaczął najpierw prosić, a potem domagać się wglądu w 
rozliczenia i rachunki. 

Zgodnie z Ustawą o własności lokali "Prawo kontro­
li działalności zarządu służy każdemu właścicielowi loka­
lu". Tymczasem przewodniczący wgląd utrudniał. 

- Zwróciłem się do przewodniczącego na piśmie i 
zgłosiłem do policji. Dopiero wtedy otrzymałem rachun­
ki i zauważyłem, że rozliczenia prowadzone są gotówką. 
A ustawa mówi o rachunkach bankowych. To 

chyba nie tak powinno być - podejrzewa Wła­
dyslaw. 

- Ludzie wpłacają mi gotówkę, a ja wpła­
cam na konto. Tak jest od siedmiu lat. Nig­
dy nikt nie miał pretensji. Wszystkie rachunki 
za wodę, za ciepło reguluję przelewami. Gdy 
prowadziłem inwestycje i miałem zebrane pie­
niądze w domu, płaciłem bezpośrednio wyko­
nawcy. To jest dopuszczalne i chyba zgodne z 

prawem, bo my nie jesteśmy zakładem budże­
towym. Co to za różnica, czy się płaci z kon­

ta, czy gotówką? To są n3sze pieniądze. I nie 
muszą być tylko przelewy - uważa przewod­

niczący· 

- Nikt z mieszkańców nie wie, ile pieniędzy wpływa 
do Wspólnoty, ile jest na koncie. Przewodniczący kazał 
nam wpłacać pieniądze do siebie, a nie na konto. Nie ma 
też żadnej kontroli wewnętrznej, bo nie ma komisji rewi­

zr.jnej. Chyba tak nie powinno być - znowu zastanawia 
się Władysław. 

- Ludzie nie mają nic przeciwko takim opiatom, 
choć wiedzą, że placę gotówką. Tylko jeden mieszkaniec 
ma jakieś zastrzeżenia - mówi przewodniczący. 

Wątpliwości Władysława nie rozwiało zebranie spra­
wozdawcze z dziaIalności za rok 2003. W protokole za­

notowano, że "członkowie Wspólnoty pozytywnie oceni­
li pracę i wydatki poniesione przez Zarząd, głosując szes­
nastoma głosami za udzieleniem absolutorium i jednym 
głosem wstrzymującym się . " 

Władysław S. przypomina, że w imieniu dwuosobo­
wego Zarządu, przewodniczący roczny bilans ujął w trzy 

zdawkowe punkty: "Z pozycji remonty zostało 1340,50 zł. 
W pozycji centralne ogrzewanie jest nadwyżka. W pozycji 
zużycie wody zimnej, ciepłej i ścieków mamy straty". 

- Nie mam już tego sprawozdania. 
Przygotowałem sobie na kartce i już go 

nie maml Jestem pomawiany. Wspól­

nota nie dyspoQuje budżetowymi pie­
niędzmi, my się sami rozliczainy. W 
tym roku skończymy ocieplanie budyn­
ku. Na wszystko są dokumenty i każ­

dy może się z nimi zapoznać - mówi 
przewodniczący wspólnoty. 

O zbadanie fmansowych rozliczeń 

Zarządu Wspólnoty Władysław S. zwró­

cił się do Prokuratury Rejonowej w 
Łomży. Prokuratura postanowiła prze­

prowadzić postępowanie sprawdzają­

ce. O wyniku poinformujemy. (m) 

Kosztowny błąd 

Sąsiedzi 
spała kamiennym 

snem, a on, przez otwar­

te okno, wszedł do pokoju w 
jednym z hoteli w Białymsto­

ku. W pewnej chwili buszo­
wanie intruza ją obudziło. Wi­

dząc uciekającego z jej toreb­
ką, pr6bowala go zatrzymać. 
Otrzymała kopnięcie w twarz, 

a bandyta przepadł z pie­
niędzmi i telefonem kom6rko­

wym łącznej wartości około 20 
tysięcy złotych. Do akcji wkro­

czyli policjanci. Pies doprowa­
dził ich do dw6ch mieszkań. 
Okazało się, że w nocnej hote­

lowej eskapadzie maczali pal­
ce dwaj sąsiedzi . Obaj zostali 

zatrzymani. 

Syrena 
i fantazja 

"Było ich trzech. Mie­
li n6ż. Kazali mi iść do gara­
żu, wsiąść do samochodu i za­

wieźć się do Kleosina", oznaj­
mił ojcu piętnastolatek z Bia­
łegostoku. Ojciec powiadomił 
policję. 

Ciąg dalszy opowieści 

chłopca był także pełen emo­
cji. Kiedy dojeżdżali do skrzy­
żowania ulic Wierzbowej 
Jana Pawła II, usłyszeli syre­

nę, jak sądzili , policyjnego ra­
diowozu. Napastnicy natych­

miast wyskoczyli z samocho­
du i uciekli . 

Nadszedł czas na weryfi­
kację wersji nastolatka. Tak 
się zaplątał w odpowiedziach, 
że nie pozostawało mu nic in­

nego, jak powiedzieć prawdę: 
żadnego napadu nie było, a 
całą historię zmyślił, by unik­

nąć odpowiedzialności przed 

ojcem za spowodowane wykro­
czenie drogowe. 

"Pirat" 
internetowy Karę więzienia i grzywnę "zarobił" Waldemar P., 

były ordynator oddziału urazowo-ortopedycznego au­

gustowskiego szpitala za popełnienie błędu w sztuce 
lekarskiej. Nie przyznaje się do winy i już złożył apela­

cję od wyroku do Sądu Okręgowego w Suwałkach. 

bowiem znać trzy operacje, wykonane zaledwie w 
ciągu sześciu miesięcy. 

Mieszkaniec Lipska, student 
Politechniki Białostockiej, ko­

rzystając z sieci internetowej , 
sprzedawal pirackie progra­

my komputerowe. W ten spo­
sób wyłudził ponad 250 tysięcy 

złotych. 

Jak nam powiedział jeden z 
policjantów, namierzyły go wy­
specjalizowane służby policyj­
ne, zajmujące się monitorowa­
niem internetu. Wśr6d nacią­

gniętych jest wiceprezes Sądu 

Rejonowego w Koszalinie oraz 

reprezentanci firm z całej Pol­

ski. Oskarżony będzie odpowia­

dał przed Sądem Rejonowym w 

Augustowie. Grozi mu do 5 lat 

pozbawienia wolności. 

O "zadawanie niepotrzebnych cierpień i uszczer­
bek na zdrowiu" lekarza oskarżyla Halina F, któ­

ra trafiła do augustowskiego szpitala w maju 2001 
roku. Ordynator Waldemar P. zakwalifikował ją do 
operacji wstawienia sztucznego stawu biodrowego i 

osobiście przeprowadził zabieg. Starsza kobieta (73 

lata) tuż po wszczepieniu endoprotezy czuła się fa­
talnie. Ordynator zalecił rehabilitację i chodzenie 

o kulach. Halina F. zastosowała się do poleceń, ale 
stan jej zdrowia pogarszał się z dnia na dzień. Mimo 

to w czerwcu została wypisana ze szpitala. Zaniepo­

kojona córka skontaktowala się ze specjalistą z Aka­

demii Medycznej w Białymstoku. Profesor orzekł, 

że konieczna je~, :latychmiastowa reoperacja. Hali­

na F. została poddana dw6m zabiegom. Po nich od 

razu poczuła się lepiej, ale na krótko. Dały o sobie 

Doniesienie o popełnieniu przestępstwa złożyła 

w listopadzie 2001 r. Sprawa ciągnęła się ponad dwa 
lata, ale doczekała się korzystnego wyroku. Sąd przy 

jego wydaniu oparł się na ekspertyzie specjalist6w ze 

Śląskiej Akademii Medycznej w Katowicach. Z doku­

mentu jasno wynika, że lekarz nieprawidlowo przepro­
wadził zabieg i nie naprawił swego błędu. Waldemar 

P. został skazany na 1,5 roku więzienia w zawiesze­

niu na trzy lata. Dodatkowo musi zapłacić 2 tys. zł na­

wiązki dla stowarzyszenia dzialającego przy suwalskim 

szpitalu i 5 tys. zł grzywny. Stracił też posadę ordyna­

tora w augustowskim szpitalu. Lekarz w trakcie prze­

słuchań twierdził, że wykonal już 30 takich operacji i 

wszystkie były udane. Natomiast b61e pacjentki mo­

gły mieć związek z wiekiem i osteoporozą. Zamierza 

walczyć o oczyszczenie z zarzut6w w Sądzie Okręgo­
wym w Suwałkach. Waldemar P. obecnie jest lekarzem 
orzecznikiem KRUS. 
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Janko Muzykant z noweli Henryka Sienkiewicza marzył o skrzypcach ... 
Stypendium Jank3 Muzykanta, ustanowipne przez prof. Romana Englera, 

rektora Wyższej Szkoły Agrobiznesu w Łomży, ma przybliżać ,,skrzypce" i skra· 
cać drogę do realizacji marzeń. 

Z myszoskoczkiem 
- Większość czasu spędzam 

przy komputerze. Lubię go, bo 

jest źródłem każdej wiedzy. A 

poza tym jaki towar~yski i roz­
mowny - śmieje się Agnieszka 

Perkowska z Zambrowa. 
Jest "W maturalnej klasie 

Technikum Ekonomicznego_ W 

matematyce i informatyce czu­
je się pewnie. Na piątkę. Ale też 

nie zaniedbuje innych przed­
miotów. Dlatego średnia jej 

ocen przekracza 4,5. 

Agnieszka jest wesoła, ener­
giczna, lubiana. Ma dużo zna­

jomych, z wieloma porozumie­

wa się za pośrednictwem kom­

putera, gdy "pukają" przez in­
ternet. 

Koleżankom czy kolegom 

nie chce się wdrapać do niej na 

czwarte piętro, to ... 
W ubiegłym roku została lau­

reatką szkolnego etapu XVI 

Olimpiady Wiedzy Ekonomicz-

dokończenie ze Sl r. 16 

Znajoma kupiła ośmioletnią 

niewolnicę, u'czy ją służby i po­

syła do szkoły. "Jak dorośnie, 

nauczy się fryzjerstwa lub kra­
wiectwa, to ją wyzwolę", obiecu­

je. Te dwa zawody to upragnio­

na szansa dla ambitnych dziew­

cząt po szkole podstawowej. Nig­
dy bowiem nie zabraknie głów do 

upiększania, marzeń o nowej su­
kience. Gotowe suknie są dro­

gie, więc szyje się je u osiedlowej 

krawcowej lub krawca. Klientów 

nie brakuje. 
"Zaginął baran! Ktokolwiek 

wie ... " Policja wciąż szuka .. . 

Piękna fryzura bon 
Zaginął? Co tam baran. Ludzie 

pamiętają inne wydarzenie. Mówią 

o tym szeptem, bo nie tylko zbrod­
niarze są w to wmieszani. Nie wia­

domo, jakie jeszcze siły? Nie wia­

domo, w jakim celu. Lepiej zapo­
mnieć, nie mówić, nie słuchać, nie 

narażać się Nieznanemu. I uważać. 

Na każdym kroku. 
Wtedy policyjny radiowóz 

nej, brała udzial w konkursie 

matematycznym "Kangur". 
Zamierza studiować informa­

tykę w WarszawIe lub Gdańsku. 
- Kiedyś chciałam być leka­

rzem, potem prawnikiem. Teraz 
jestem pewna, że chcę zostać in­
formatykiem - mówi. 

Z Agnieszką po komputerowej 
klawiaturze buszuje jej bezimien­

ny przyjaciel... myszoskoczek. 
- Mam go od kilku miesię­

cy. Można z nim poroz~awiać to 
znaczy, ja mówię do niego. Moż­

na się z nim ~bawić. Ale tylko 

wtedy, gdy uda się go złapać i 

przytrzymać w garści - opowia­
da wesolo Agnieszka. 

Agnieszka Perkowska, matu­

rzystka Liceum Ekonomicznego 

w Zambrowie, jest stypendystką 

Wyższej Szkoly Agrobiznesu w 
Łomży; stypendium ufundował 
Leszek Pawliński, właściciel fir­

my Moduł w Łomży. 

obwieszczał, "Zaginęło dziec­
ko, dwuletni chłopiec ... " Rodzi­

ce byli w pracy, a bon (opiekun­
ka) poszła z małym do fryzjerki_ 

Tam spokojne, powolne włosów 

prostowanie, zaplatanie, wplata­

nie, układanie, gadanie_ .. płynę­

ły godziny. Chłopczyk bawił się w 

pobliżu, a gdy fryzura wreszcie 

była gotowa, zniknął. Szukały go 

wszędzie; bon i fryzjerka i jej po­

mocnica, bez skutku. Pewnie po­
biegł do domu, stwierdziły_ Ale w 

domu też go nie było_ 

~ KOHTAJaV 

Ubiegłoroczna mistrzy- ' 

ni Polski młodziczek w 
skoku w'dal (5,63 metra!) 

Marzena Banach z No­

wej Rudy, uczennica gim­
nazjum w Throśli, zosta­

ła pierwszą stypendyst­

ką władz gminy. W 2004 

roku otrzymywać będzie 

200 złotych miesięcznie. 

Marzena jest zawodnicz­

ką Ludowego Klubu Spor­

towego "Narew" Łomża i 
podopieczną trenera Jana 
Kotowskiego. (Mistrzy­

nię, tuż po złotym sko-

Nie gubić diamentów! 

ku, prezentowaliśmy w "Kon­
taktach" 41 / 2003). Pomysł Th­
rośli to znakomity przykład dla 

innych gmin, by nie "gubić dia-
mentów"-. v t· ( ' ·i~ 

Na zdjęciudvlarzena z' mamą ' 

Podaruj sprawność Łukaszowi 
l 

Podczas wędkowania Łukasz 
uległ nieszczęśliwemu wypadko­

wi porażenia prądem wysokiego 
napięcia i stracił nogę. Młody i 

zdolny maturzysta, który pragnie 
kontynuować naukę na studiach 

informatycznych, mógłby żyć jak 
wszyscy jego koledzy dzięki bio­

protezie, która kosztuje 6000 

euro. Pomoże w tym Twój nawet 

drobny datek, który można wpła­
cić na konto FU,lldacji na Rzecz 

Osób Niewidomych i Niepełno­

sprawnych ,~omóż i Ty", 81-006 

Gdynia, ul. Morska 244, teL / fax 
(058) 663-81-41. Bank Millenium 

S.A. nr 63 1160 2202 0000 0000 

Rozpacz matki, rozpacz ojca. 
Bezradne poszukiwania państwo­

wej i plemiennej policji. Ludzi 
ogarnęło przerażenie. 

W nocy matka dziecka mia­

ła sen. 
Śniło jej się, że zwloki synka 

znajdują się w szambie fryzjerki. 

Rano, spuchnięta od płaczu, opo­

wiedziała o tym mężowi. Szybko 
zgłosił ten fakt policji, bo sny są 

tu szczególnie ważnym faktem: 

może duch dziecka przyszedł się 

poskarżyć? Pod nadzorem poli-

2920 6273 z dopiskiem "Biopro­
teza dla Łukasza Klim". 

cjantów wypompowano szambo. 

Na dnie znaleziono jego zwło­
ki, bez głowy. Pytania były zbęd­
ne. Wszysiko stało się oczywiste. 

A pomocnica fryzjerki przyznała 
się do rytualnej zbrodni. Zrobi­
la to na zlecenie szefowej, gdy ta 

zajmowała się glową bon. 
Głowa dziecka to skarb dla fe­

tyszerów. Z głębi Afryki do Togo 

przyjeżdżają specjalni wysłanni­

cy, dużo płacą. Za te pieniądze 
można wyruszyć do Europy albo 

nawet do Ameryki, czy Kanady. A 

tam już czeka samo bogactwo. 

• 
Czuję się jak na obcej plane­

cie. A Grunitzky? Toż to swój, 

rodak z mego plemienia. Togo 

w 1960 roku odzyskało niepod­

ległość. ,Trzy lata później prezy­

dentem został Nicolas Grunitzky, 

syn Polaka i pięknej Togijki. Rzą­

dził cztery la.a, do 1967 roku. Do 

dzisiaj żyją tu jego wnuki i pra­

wnuki. 

Jutro jedziemy na północ kra­
ju, w głąb Afryki. (cdn.) 

ALICJA NIEDŹWIECKA 
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PROWOKACJE 
Potrzeba edukacji 

Czas płynie. Już niedługo minie rok od chwili, 
gdy wśród pustyń, wertepów, na ostrzach bagnetów, 

zanieśliśmy Irakowi wolności jutrzenkę. 
Teraz druga zmiana polskich żołnierzy_wprowa­

dza tam demokrację. Jak wiadomo, ustrój ten nie 
jest dobry, ale ponoć lepszego nikt jeszcze nie wy­

myślił. Jeżeli jednak ma to być demokracja a la polo­
naise, to trudno dziwić się Irakijczykom, że trochę 
się przed nią bronią. Przez wieki przyzwyczaili się 
do rządów autorytarnych, które mimo swego okru­
cieństwa miały też dobre strony. Na przykład, drogą 
łagodnej perswazji, odcinając obywatelom za kra­
dzież ręce, oduczyły ich złodziejstwa_ 

Nasi posłowie i senatorowie wiedzą, że przynaj­
mniej raz w roku za złodziejstwo, pijaństwo i łajdac­

twa trzeba otrzymać rozgrzeszenie. Najlepiej, uda­

jąc się na pielgrzymkę, zorganizowaną tylko dla par­
lamentarzystów, żeby nie mieszać się z hołotą. Na 
szczęście, wyznawcy Proroka w organizacji pielgrzy­
mek mają też duże doświadczenie. Atmosfera piel­
grzymek jest wszędzie podobna. Iraccy pątnicy pew­
no nawet nie zorientują się, gdy miast w Mekce, Me­

dynie czy Nadżafie, wylądują w Częstochowie. 

Burmistrz Ciechanowca na­

ruszył prawo, nie przywraca­

jąc na zajmowane stanowiska 

zwolnione przez siebie urzęd­

niczki, choć powinien t_o zro­

bić na podstawie orzeczeń są­

dowych. Zamiast, zgodnie z 

prawomocnymi wyrokami, 

pracy w Urzędzie Miasta, bur­

mistrz Sławomir Lapiak po­

stanowił im płacić, bez po­

trzeby pokazywania mu się 

na oczy. Burmistrz Jedwab­

nego Michał Chajęcki złamał 

prawo, zatrudniając dyrekto­

ra zespołu szkół bez konkur­

su. Następnego też powołał 

w te!! sam sposób, z~ nic ma­

jąc przepisy. Niektórym woda 

sodowa nie tylko uderza do 

głów, ale pozbawia wszelkich 

zasad. 

Teraz Irakijczycy muszą zmienić swe obyczaje. 
Stoi przed nimi ogrom edukacji. Powinni nie tyl­
ko nauczyć się drobnych kradzieży kieszonkowych, 
lecz przede wszystkim opanować umiejętność or­
ganizacji afer i korupcji na wielką skalę. Trzeba ich 
przekonać, że na bogactwo i piękne hurysy nieko­
niecznie muszą czekać aż otrzymają je od Allacha, 
po wysadzeniu się w powietrze. Mogą je mieć już tu, 

na ziemi, po umiejętn~ prz~prowadzeniu odpo" 
wiednich szwindli i malwersacji. 

W pomieszczeniach nowej, demokratycznej wła­
dzy ustawodawczej Iraku należy też koniecznie za­
wiesić symbole religijne. Bowiem atmosfera obrad 

musi być bogobojna. No, żeby zbytnio nie szokować 
niewiernych, na początek niech będzie to półksię­
życ. Ale nie za bardzo zaokrąglony, aby potem łatwo 

było go przerobić na krzyż. 
WIESŁAW WENDERI;,.ICH 

Jest oczywiste, iż w celu organizacji profesjonal­
nych szkoleń, należy wysłać do pomocy armii oku­
pacyjnej naszych parlamentarzystów, radnych i mi­
nistrów. Tylko tacy wybitni specjaliści mogą zapew­
nić właściwy poziom nauczania. 

Prawdziwej demokracji nie można sobie też wy­
obrazić bez konsumpcji alkoholu. Bary i restaura­
cje w parlamencie to przecież podstawowe miej­
sca załatwiania rozmaitych, korzystnych transakcji. 
Bez wodki wielu spraw nie razbierosz. A muzułma­
nie boją się gorzałki jak diabeł święconej wody. Ko­
nieczne jest więc, drogą mozolnych wykładów teo­
retycznych i bardziej przyjemnych zajęć praktycz­
nych, wpoić im przekonanie, że jadący samocho­

dem trzeźwy poseł staje się pośmiewiskiem, traci 
natychmiast zaufanie wyborców i nie ma żadnych 
szans na ponowne dostanie się do parlamentu. 

• 
Dwaj uczniowie gimnazjum 

w Suwałkach nakleili w szkol­

nej toalecie nagie zdjęcia z ko­

lorowych czasopism. Dyrek­

cja szkoły nasłała na nich poli­

cję. Nie pierwszy to przykład, 

że szkoły naj chętniej wyręczy­

łyby się w wychowaniu rodzi­

cami, księdzem, policją. Dru­

ga strona medalu: gdyby pięt­

nastolatkowie nie interesowa-

1i się golizną, byłby to wyłącz­

nie dowód, że są chorzy! 

Czy od ruchu ... wahadełka mogły zależeć decyzje w jednej z najbogatszych państwowych firm w Polsce? 
Czy dlatego w TP SAjest tyle księżycowych pomysłów, niemal paraliżujących pewne dziedziny jej dzia­

łalności? 

- Aleś ty wczoraj był zalany! 
Policja nie wlepiła ci mandatu za 
zakłócanie ciszy nocnej? 

- Mnie nie. Mojej żonie ... 

• 
Po dwóch latach wraca mąż z 

"saksów". Żona rzuca mu się na 
sZY.ie i krzyczy: 

- Najdroższy,jak się cieszę, że 

wreszcie jesteś! 
- Ciszej! W końcu może się 

znudzić słuchanie codziennie tego 
samego! - wali w ścianę sąsiadka. 

• 
- Doktorze, mój sąsiad strasz­

nie mnie obraził! 

- I dlatego musi mnie pan bu­

dzić w środku nocy? 

- Tak, bo teraz trzeba go po­
zszywać! 

Prezes i czary-mary 
Yann Gontard od 2001 do wiosny 2003 pełnił 

funkcję dyrektora Pionu Multimediów w TP S.A. 

jednocześnie był prezesem spółki zależnej, TP In­
ternet. Potem została mu już tyłko ta ostatnia fu~k­
cja. Pod koniec stycznia niespodziewanie złożył dy­
misję (został dyrektorem w polskim Cani'l+). 

Trzydziestokilkuletni Fr~ncuz nie podejmował 
prawie żadnej decyzji bez rozmowy z zatrudnio­
nym na umowie ... specjalistą od zjawisk paranor­
malnych. 

- Nic bez jego zgody nie miało prawa się zda­
rzyć. "Specjalista" decydował zarówno o aranżacji 
wnętrz naszych budynków, jak i o karierze zawodo­

wej praco,,:ników - twierdzili nasi informatorzy. 
- W firmie zaproszenie na rozmowę do Andrze­

ja Grzybowskiego było traktowane bardzo pow'aż­
nie. Nie wymigiwali się od niej ani starzy pracowni­
cy, ani tym bardziej nowi. 

To wahadełko decydowało o tym, czy ktoś awan-
~ 

suje, czy nie, czy straci stanowisko, czy może przej-
dzie na gorsze. 

- jeśli tylko dostrzegł w kimś, jak on to mówił, 
niekorzystne pole albo inne złe wibracje, automa­

tycznie wystawialopinię, którą respektował pre­

zes. jakiś czas temu zrezygnowano z zakupu budyn­

ku biurowego, bo Grzybowski stwierdził, że stoi on 
I 

na żyłach wodnych, które niekorzystnie będą wpły­
wać -na pracujący w nim personel. 

"W jakim charakterze zatrudniają Państwo An­
drzeja Grzybowskiego? Czy prawdą jest, że pełni 
w Waszej Firmie funkcję bioenergoterapeuty, spe­
cjalisty od psychotroniki? jeśli tak, jak to się ma 

do standardów zarządzania w nowoczesnym przed­

siębiorstwie? Czy jego analizy "aury" personelu są 

czymś istotnym w polityce kadrowej?", "Kontakty" 
zapytały dwukrotnie rzecznika TP Internet. 

Piotr Michalski, rzecznik: "Podtrzymuję swoje 
stanowisko i odmawiam udzielenia odpowiedzi na 

postawione pytania, ponieważ (powtarzam) infor­

macje dotyczące szczegółów zatrudnienia zidentyfi­
kowanej z imienia i nazwiska osoby są danymi oso­

bowymi w rozumieniu ustawy i jako takie podlegają 
ochronie (Ustawa Prawo prasowe, art. 4.2)." 

Okazuje się, że prezes Gontard miał też inne 

hobby. Kobieta uczestnicząca w tzw. obozach inte­

gracyjnych TP Internet opowiada, że były szef pro­

ponował tam swoim pracownikom chodzenie po 
rozżarzonych węglach. Nikt nie odmawiał. 

Tylko "Kontakty" otrzymują i drukują potem 
skargi, świadczące że Telekomunikację Polską opa -
nowały moce. 

ARKADIUSZ PANASIUK 
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Duch olimpijski 

,,»Bo tylko. walką o dobro 

można wygrać dobro, 
I tylko poniżeniem zła 

dobro wywyższyć można, 

I tylko braterstwo ludów 
może wznieść na niaszt 

Olbrzymią jak świat 
flagę olimpijską« 

W roku Igrzysk Olimpijskich 

w Atenach, kolebce olimpiad, sło­
wajarosława Iwaszkiewicza brzmią 

przesłaniem szczególnym: szukaj­
my w sporcie piękna, uczciwości, 

radosnej zabawy; brońmy sportu 
przed agresją i przemocą; bądźmy 

dzielni i wytrwali w sportowym wy­
siłku; okazujmy szacunek zwycięz­

com i pokonanym. 
Inaugurując Rok Edukacji 

przez Sport, a rokiem takim ogło­

szony został rok 2004, godnie sław­

my imię swojej małej ojczyzny na 
wszystkich arenach Polski. Godnie 
sławmy imię Polski na wszystkich 

arenach świata". 
Finaliści XXI Turnieju Teni­

sa Stołowego o Puchar Tygodni­

ka Kontakty, wsłuchujący się w 

Apel Olimpijski, odczytany przez, 

uczennicę Zespołu Szkół w Wy­

szkach (pow. bielski), "godnie 
sławili" swą miejscowość i szkołę, 

swoją "małą ojczyznę", zwycięża­

jąc w trudnych eliminacjach: gmin­
nych, powiatowych, międzypowia­

towych. A grało w nich około 7000 

uczniów szkół podstawowych, gim­
nazjów, szkół pońadgimnazjalnych 
województwa podlaskiego! 

Za umysł 
i serca otwarte ... 

Finał XXI Turnieju Tenisa Sto­

łowego o Puchar Tygodnika "Kon­
takty" rozegrany został w pięknej 

hali sportowej Zespołu Szkół w 

Wyszkach. 
Przy stołach stanęło 157 ucz­

niów szkół ponadpodstawowych, 

gimnazJów i szkół ponadgimnazjal­

nych, wyłonionych , przez elimina­

cje środowiskowe, gminne, powia­

towe i międzypowiatowe. 
Ofi<jalnego otwarcia Fina-

łu Turnieju dokonał senator RP 

Krzysztof Jurgiel, przewodniczący 

~ KONTAJ<J'V 

Podlaskiego Szkolnego Związku 

Sportowego. 

Organizatorzy zawodów półfi­
nałowych Turnieju w Suchowoli 

- Joanna Bematowicz i Zdzisław 
Dziewiątkowski; Sejnach - Bog­

dan Frydrych; Łomży - Andrzej 
Drozdowski i Tomasz Horoszko 
oraz Mielniku - A1icja- Sawczuk i 

Andrzej Kondej, uhonorowani zo­

stali przez tygodnik "Kontakty" pa­

miątkowymi statuetkami "Za umysł 
i serca otwarte ... " 

Specjalne wyróżnienie "Kontak­
tów" otrzymał Jerzy Jackowski, dy­
rektor Szkoły Podstawowej w K1e­

wiance, który z młodzieżą swojej 
szkoły uczestniczył we wszystkich 

XXI Turniejach! 
Otwarcie Fmalu uświetnił wy­

stęp zespołu "Kukułki" z Bielska 
Podlaskiego. 

Bo też był to Imał niezwykly. Z 

niezwyklym udziałem władz gmi­
ny, wójta Ryszarda Perkowskie-

go, przewodniczącego Rady Gmi­

ny Zenona Konopki, strażaków, 

Itrm działających w gminie; dyrek­

cji Zespołu Szkół Aliny Baranow­
skiej i jej zastępczyni oraz nauczy­

cieli, dziesiątków uczniów i wielu 
ich rodziców. Znakomita organiza­

cja doprawiona niezwyklą serdecz­

nością sprawiła, że Wyszki zasłuży­

ły na najwyższe uznanie! 

Fanfary 
dla ~ajlepszych 

Wyniki indywidualne 
Finału XXI Turnieju 

Szkoły Podstawowe 
(1993 i młodsi) 

DZIEWCZĘTA . 

l. Edyta Szabłowska, SP 9 Łom­

ża; 2. Ewelina Kowalewska, SP 

Mścichy; 3. Monika Strzalkowska, 

SP 2 Grajewo; 4. Justyna Szklanko, 

SP Klewianka; 5. Justyna Malinow­

ska, SP Mścichy. 
CHŁOPCY 

l. Bartosz Zwoliński, SP Oso­

wiec n/B; 2. Robert Gwiazdowski, 

SP Mścichy; 3. Dariusz Bieńkow­

ski, SP Mścichy; 4. Bartosz Ko­

stro, SP l Wysokie Mazowieckie; 

5. Bartosz Niem:r.jski, SP Nowe 

Piekuty. 

1992 i starsi 
DZIEWCZĘTA 

l. Joanna Szubzda, SP Cho­

dorówka; 2. Agnieszka Wysocka, 
SP Chodorówka; 3. Monika Na­
rolewska, SP 7 Łomża; 4. E1zbie­

ta Herbuś, SP Czarna Białostoc­

ka; 5. Paulina Opanowska, SP Sta­
ry Folwark. 

CHŁOPCY 

I. Patryk Kraszewski, SP Czy­
żew; 2. Marek Krymski, SP Mści­

chy; 3. Bogdan Gwiazdowski, SP 
Mścichy; 4. Rafał Piwoński, SP 

Osowiec k/Zambrowa; 5. Rado­
sław Kolendo, SP Klewianki. 

Gimnazja 
DZIEWCZĘTA 

l. Paulina PrytuIo, GP Sucho­
wola; 2. Katarzyna Mazurek, GP 
Czeremcha; 3. Agnieszka Antolak, 
GP nr l Łomża; 4. Mariola Pie­

trzak, GP nr 11 Białystok; 5. Kata­
rzynaJarmoszko, GP Suchowola. 

CHŁOPCY 

I.JakubJuchniewicz, nr 14 Bia­
łystok; 2. Piotr Zdzienicki, GP . nr 

14 Białystok; 3. Bogusław Cylwik, 
GP nr 18 Białystok; 4. Igor Blysz­

czuk, GP Czeremcha; 5. Artur Bia­

ły, GP Czyżew. 

Szkoły Ponadgimnazja1ne 
DZIEWCZĘTA 

l. Anna Popowska, Zespół 

Szkół Czarna Białostocka; 2. Mag­
dalena Stocka, Zespół Szkół Rolni­

czych - Centrum Kształcenia Prak­

tycznego Białystok; 3. Izabela Kar­
deł, ZSR-CKP Białystok; 4. Emi­

lia Boguska, II LO Łomża; 5. Ju­

styna Ciszyńska, Zespół Szkół Su­

chowola. 

CHŁOPCY 

l. Kamil Zdzieniecki, Zespól 

Szkół Rolniczych - Centrum 

Kształcenia Praktycznego Biały­

stok; 2. Andrzej Niewiarowski, Ze­

spół Szkół Ldnych Białowieża; 3. 
Sławomir Cylwik, ZSR-CKP Biały­

stok; 4. Bartłomiej Tamacki, II LO 

Łomża; 5. Paweł Frąckiewicz, ZSR­

CKP Bialystok. 
Zwycięzcy otrzymali puchary, 

zdobywcy l, 2, 3 miejsca medale, 

ufundowane przez "Kontakty", a 

najlepsza ósemka w każdej katego­
rii nagrody rLeczowe, ufundowane 

przez Urząd Marszałkowski, Polski 

Związek Tenisa Stołowego, Podla­
ski Okręgowy Związek Tenisa Sto­

łowego, Wojciecha Waldowskiego 

"Aga-Sport" oraz Wandę i Tade­
usza Wałkuskich. 

Specjalną nagrodę dla nąj­

młodszego finalisty przekazał sena­
tor Krzysztof Jurg;el. 

Punktacje drużynowe 

Szkoły Podstawowe 
l. SP Mścichy (gm. Radziłów) 

- puchar przewodniczącego Rady 
Gminy Wyszki Zenona Konopki, 

2. SP Chodorówka (gm. Sucho­
woła) - puchar dyrektora BS Wy­
szki Edwarda Karpiesiuka; 3. SP 

Klewianka (gm. Goniadz) - pu­
char prezesa PTHU "Ogród Marci­
na" Marcina Tarasiuka, 4. SP Cze­

remcha, 5. SP Stary Folwark. (gm. 
Suwałki) 

Gimnazja 
l. GP Suchowola - puchar wój­

ta gminy Wyszki Ryszarda Perkow­
skiego, 2. GP nr 14 Białystok - pu­

char dyrektora Zespołu Szkół w Wy­
szkach Aliny Baranowskiej, 3. GP 
Czeremcha - puchar prezesa "Po­
lbud" Wyszki Zygmunta Wróbla. 4. 

GP nr l Łomża, 5. Białobrzegi. 

Szkoły Ponadgimnazja1ne 
l. ZSR-CKP Białystok - pu­

char przewodniczącego Sejmi­

ku SamorLądowego Województwa 
Podlaskiego Zbigniewa Krzywickie­
go, 2. II Liceum Ogólnokształcące 
Łomża - puchar wicemarszałka 
KrLysztofa Tołwińskiego, 3. Zespół 

Szkół w Suchowoli - puchar sta­
rosty bielskiego Snarskiego, 4. Ze­
spół Szkół Leśnych w Białowieży, 

5. Zespół Szkół nr lGrajewo. 

Punktacja Powiatów 
l. Białystok Grodzki, 2. Graje­

wo, 3. Sokólka, 4. Łomża· Grodzka, 
5. Hajnówka. 

Finał niezwykle sprawnie po­
prowadzil Sędzia Glówny Waclaw 
Tamacki z zespołem sędziow­

skim: Wiesławem Nowakiem, Zdzi­

sławem Dobrowolskim, Macie­

jem Tamack.iin, Łukaszem Pio­

trowskim, Jackiem Falkowskim 
i uczniami Zespołu Szkół w Wy­

szkach oraz II LO w Łomży. Kie­
rownikiem Sportowym zawodów 
był Stanisław Wasilewski, nauczy­

ciel Zespołu Szk.ół w Wyszkach. 
Nad sportowym przebiegiem 

całego Turnieju, którego rozgryw­
ki eliminac:r.jne toczyły się już od 

listopada, czuwał Wacław Tamac­

ki, II o oprawę dbał Jan Marciń­

czyk. Dwa duchy sprawcze wszyst­

kich turniejów, o czym "Kontakty" 
będą przypominały do końca świa­

ta i jeden dzień d1użej. 

WŁADYSŁAW TOCKI 
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do wszystkich marek 

PROMOCJA 
AKUMULATORÓW 
FIRMY BOSCH 

5°~ABATU 
PRZY ZAKUPIE 
AKUMULATORA 

18·400 Łomża, Al. Legionów 120, tel. (O 86) 218 35 57 

MOTORYZACJA 

AUTO - SZYBY naj taniej, Łomża, 
Kraska 78, (086)2184-123, 0-604-
491-522 

JEEP GRAND Cherooke (1997r) , 
0-604-15-20-65 

ROZBITE KUPIĘ, TEL. 0606723 
425. 

F-382-O 

BMW 316 (1993r), 0-602-107-420 
677«1 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO­
DÓW, 216-32-42, 0-604-430-889 

845-0 

OMEGA (1995r), 0-604-398-165 
822-00 

SPRZEDAM DAEWOO LANOS, 
2000r. cena 16800, .2190-558, 
0602-427-049. 

9'~ 

SPRZEDAM MERCEDES Sprin­
ter 312 2.9TD (1996r), faktura 
VAT, teJ. 0-608-080-213 

048 

OPEL ASTRA (1993 r.) 1,4 + gaz, 
(086) 21910404,0503767689. 

(.962 

SPRZEDAM OPEL ASTRA 1.6 
(1992), instalacja gazowa, 0696 
115564. 

(-971 

SPRZEDAM TOYOTĘ COROL­
LĘ (1993) 14. 156 V, 0502 425 
172. 

F-972 

BUSA SPRZEDAM lub zamienię, 

0-600-120-774. 
r-9n 

SPRZEDAM POLONEZ TRUCK 
93 r. z gazem, 0-602-314-159. 

f-979 

SPRZEDAM CC 704 1995, 2150-
079, po 18.00. 

[-981 

SPRZEDAM MAZDA 626 1991, 
rozbita, 279-10-61. 

(·987 

PILNIE SPRZEDAM traktor 
DEUTEZ, (086)271-73-54. 

r-988 

REKlAMA 

UNIMEDIATOR 
KREDYTY· UBEZPIECZENIA - LEASING 

Oferujemy nłskooprocentowanel!r!lMx: 

_ SAMOCHODÓWE (na nowe i używane auta) 
_ HIPOTECZNE (na zakup, budow" remont) 
• GOTÓWKOWE (do 9.000 zł bez """czyclela) 
_ KONSOUDACY JNE (na spłalt kredytów) 
. pohcZKI HIPOTECZNE (na dowolny cel) 
_ LEASING (pojazdów, maszyn I urządzeń) 

Łomża Al. Legionów 44 
(Centrum Handlowe 4+) 

Tel. 21-66.961 , 21-81-658 

fak. 589 

SPRZEDAM NEXIĘ, 2169-139. 
[-99' 

SUZUKI SWIFT l L, 93r 0608-
391-366 o,. 

SPRZEDAM CARO (1993 r.) + 
gaz, 0-695-594-624 

(·1000 

VECTRA 1,7 TD 93 r., teJ. 218-82-

30 
(.1006 

SPRZEDAM VOLKSWAGEN T4 
1995, Mercedes 308 1993. Zamia­
na. 0-696-024-745 

f·IOIO 

SPRZEDAM RENAULT 25 1985 
r. , poj. 2000, gaz, stan b. dobry. 
(86)218-60-57,0608425272 

f·1011 

SPRZEDAM FIAT Siena 1999, 
2182-774 

f-IOI8 

FIAT UNO (1998 r.), 0-606-214-
577 

f-l022 

SPRZEDAM T-25 1984,4738-768 
(· 1025 

GOLF 1,6 + GAZ 91 r. stan bdb, 
0-693-823-100,219-98-34 

[·1026 

SEICENTO. (1999) GAZ, 0-606-
325-495 

(-1028 

SPRZEDAM OPEL Vectra 1981, 
II właściciel, gaz,086 277-44-22 

10!!O 

VW PASSAT combi 1,8 ,gaz, 086 
216-03-69 

10"" 

Nie przegap okazji. Opel Agila, Corsa, Astra, Zafira i Vectra majq teraz 
bardzo atrakcyjne ceny. W dodatku wszystkie modele sq dostępne od ręki. 
Zapraszamy do naszych salonów. 

TOP AUTO 
Krupniki 25,Białystok 13, 
tel. 085 661-68-02, 661-47-87 

www.opeltopauto.com.pl 

Ostrolęka , ul. Warszawska 36, 
teVfox 029760-41-18 

OKAZJA! CZTEROMIESIĘCZ­
NY Renault Tbalia 1,4, 32,500 zł, 
0692-59-00-76 

SPRZEDAM FORD ESCORT 1,3 
(1995),0-694-809-551, (086) 219-

89-42 
1035 HH6 

PRZYCZEPKĘ SAMOCHODO­
WĄ ład. 300 kg, '(029) 77-22-878 

1037 

CITROEN XARA PICASSO 2,0 
HDI,2000r. (086) 217-59-28, 
0-600-346-510 

1053 
NISSAN PRIMERA czerwony, 
1993r. 2 l, chedzbek, 14 tys. zł, 
stan idealny, (086) 218-14-87 

1 0~ 

SKODA FELICJA 1999/ 2000, ser­
wisowana, (086) 218-33-17 

1055 

OPEL ASTRA II combi, 1998, bo­
gate wyposażenie, gaz,0600-896- SPRZEDAM AUDI 1,8 1987, 

0504-310-806 927 
1040 

Serdeczne podziękowania wszystkim, 
kt6rzy nas wspierali 

i uczestniczyli w ostatniej drodze 
na miejsce wiecznego spoczynku 

Naszej Najukochańszej 
C6rkl, Siostry i Wnuczki 

ŚP. KAMILI GRUDKA 
składają 

Rodzice, Bracia, Dziadkowie 

1058 

Wyrazy współczucia Państwu 

MARIOli i JERZEMU WIERZBOWSKIM 
z powodu §miercl 

TEŚCIA I OJCA 
składają 

Wanda i Tadeusz Wałkuscy 
wraz z załogą 

PHU . IMPERIAL" w Łomży 

, 

KONTAIOV ~ 
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MEDYCYNA 

USG (także naczyń) Piłsudskie-
, go 6, godz. 14.00-18.00. Grażyna 
Nierodzińska - wtorek, środa, tel. 
0-604-437-386, Wiesław Wender­
lich - poniedziałek, czwartek, 
piątek, tel. 0-604-436-076. USG 
też "Eskulap", Piłsudsk iego 82. 
Rejestracja tel. (086)215-27-40. 

570-0 

USG - Dr n .med. RYSZARD 
WAGNER - SPECJALISTA RA­
DIOLOG, Łomża, Aleja Legio­
nów 94. Tarczyca, brzuch, prosta­
ta, piersi, narządy rodne, biop­
sja, (086) 218-88-98, 0602-584-
466. RTG ZĘBÓW. 

(·789400 

SPRZEDAŻ 

NAJWIĘKSZY WYBÓR glazury 
hiszpańskiej, płytek mrozood­
pornych "CERAM", Wyszyńskie­
go 4; 218-01-81 

1 4 1 -<ł 

PRASY BELUJĄCE, ciągniki ZE­
TOR, kombajny zbożowe, siecz­
karnie samobieżne, duży wybór. 
Raty! (086)279-15-65 

DZIAŁKA BUDOWLANA 23 ary 
w Giełczynie, 0-604-15-20-65 

.!ltk>o 

DREWNO OPAŁOWE - komin­
kowe, 0-606-119-548 

59!k1o 

DREWNO OPAŁOWE z Nadle­
śnictwa . Dostawa, 216-00-10; 
0608-412-919. 

(-637<10 

WÓZEK WIDŁOWY 2,5 ton die­
sel z bocznym przesuwam, 0-608-
519-540 

HURTOWNIA "GLAZURA 
KRÓLEWSKA" zaprasza: posia­
damy w sprzedaży tanie płytki 

przemysłowe, ponadto sprzedaj e­
my płytki z wszystkich połskich 
fabryk oraz hiszpańskie. Ceny 
tańsze niż u konkurencji, dowóz 
gratis, raty, Łomża, Al. Legionów 
52 (dworzec PKS), 2180-586 

678-0 

BUDOWLANA - Piątnica, (086) 
212-51-43 -

BIZON Z056 (l987r), I właści­

ciel, 0-602-294-385 
8460 

SPRZEDAM DZIAŁKI na Ryba­
kach 70ar, Grobła Jednaczewska 
78ar, 0-608-609-663 

812-00 

~ KOHTAIOY 

KROKWI E, DESKI, łaty - na za­
mówienia, (086)2189-859,0-504-
101-766 

81 5-<> 

KOMBĄJN ZIEMNIACZANY 
"Anna", stan b. dobry, (086)219-
22-82,0-606-277-265 

BLACHODACHÓWKA - produ­
cent. Łomża, Legionów 52, 216-
53-57, 0-600-926-795 

83400 

DREWNO OPAŁOWE, 218-78-
34 

87«> 

DZIAŁKI BUDOWLANE, ład­
nie położone, Stara Łomża, te l. 
0-607-453-168 

914<> 

SPRZEDAM ETERNIT - tanio, 
2170-860 

9.0 

SPRZEDAM WYPOSAŻENIE 
sklepu spożywczego - regały, 
chłodnie, tel. 47-31-935 

041 

URZĄDZENIA GASTRONO-
MICZNE, (086)219-80-65 

944 

KOMBAJN ZBOŻOWY MF-188, 
szer. 2,5 (086)2192-366 

947 

KOMBAJN ZBOŻOWY MF-187, 
szer. 2,5 stan idealny, (086)219-
21-46 

947 

DZIAŁKA BUDOWLANA 10 
arów, Giełczyn , 219-08-86 

968 

25 BALI, 0507-796-867 
969 

SPRZEDAM lha ziemi w okoli­
cach Łomży, 0602-66-30-82 

792~ 

SPRZEDAM SIANO, słomę, 216-
08-28 po 19,00 

99 1 

SPRZEDAM SPAWARKĘ trans­
formatorową, nową 400A, 0602-
189-606 

1004 

SPRZEDAM POLE,216-91-96 
1005 

SPRZEDAM TANIO chłodnię 

składaną, wagę eleKtroniczną 

Medesę,0-604-059-051 
1007 

PILNIE ODSTĄPIĘ z odbiorca­
mi zakład produkcyjny, docho­
dowy, 0-604-059-051 

1007 

SIANO W KOSTKACH (086) 
474-26-91 

1014 

PSYCHIATRYCZNE 
CENTRUM 

psychiatrzy 
E.A.CHOROSZUCHA 

• NERWICE, ZABURZENIA PSYCHICZNE 
• DEPRESJE 
• ZABURZENIA SEKSUALNE 
• ALKOHOLIZM, ODTRUCIA ALKOHOLOWE 
• ESPERAL 

QOO
N1~blIcznY Zakład Opieki Zdrowotnej 

~ , Gabinet AUdloprotety«:zny 
:......i RES 

Łomża ul.Bema 1 

•• 
codziennie BIAŁYSTOK AplA D A'TY 
9.00-17.00 PODLEŚNA 16 lok. t 1"\nJ-\ 

tel. (085) 732·17-35 
?!! 

~ __ DYSKR_E~A __ ~~ SŁUCHOWE 

KIOSK TYPU SHANTA przy 
dworcu PKS w Łomży,(086) 216-
28-11 

1040 

ZBIORNIK DO mleka 4IOL 
sprzedam, 2790-172 

1052 

DREWNO OPAŁOWE z Nad le­
śnictwa, dostawa,(086) 271-02-
04,0-606-640-565 

1056 

DREWNO OPAŁOWE od 35zł/ 
mp z dostawą, 0-606-405-316 

1056 

WIĘŹBY DACHOWE na wymiar, 
0-606-640-565 

1056 

ŻWIR, CZARNOZIEM, 0-606-
640-565 

1056 

SPRZEDAM GOSPODARSTWO 
15h z budynkami, 273-71-74 

1057 

KUPNO 

AUTA POWYPADKOWE, znisz­
czone (085) 711-71-54 

f-5522~ 

POWYPADKOWE, SKORODO­
WANE do remontu, 0607 515 
770. 

(-5522-0 

ROZBITE KUPIĘ, 0-603-050-
603 

(ak.2 I-o 

ROI/liI ł' (1~1'I1 -:!IJ(n). O-blJ:!­
('('!l-III 

1,1.. 2 1 " 

POWYPADKOWE, (029) 7604-
603 

(ak.21-o 

POWYPADKOWE, (029)76-94-
237 

f-21-o 

ŁĄKĘ KUPIĘ,0-606-277-193 
959 

LOKALE 

WYNAJMĘ LOKAL o pow. 
300m2 z urządzeniami chłodni­
czymi pod działalność gospodar­
czą przy hurtowni "Dantex", tel. 
0-604-216-991 

573-00 

u_o 

Bezpłatne badanie słuchu NFZ 
-'~I_"""" 

Fachowa pomoc dyplomowanych 
protetyków słuchu 

Możliwość zakupu na raty 

Czynne od poniedziałku do piątku: 

od aoo do 1600 

INFORMACJE: (86)218-93-68 

BUDYNEK - sprzedam, wynaj­
mę, 0-600-896-436 

67600 

LOKAL DO WYNAJĘCIA na ga­
binety lekarskie lub biura, te l. 0-
602-226-922, (086)218-00-52 

FIRMA POSIADA do wynajęcia 
powierzchnię : - biurową 16m2 , 

51m2
, - powierzchnię biurowo -

' magazynową 125m2, dobra loka­
lizacja, Łomża, ul. Poznańska 
156, tel. (086)218-81-05, 218-80-
04,0-609-999-202 ' 

6960 

STANCJA, 0-694-605-867 
867-00 

WYNAJMĘ POWIERZCHNIE 
biurowe - centrum, Dworna 27, 
0-608-609-663 

812-0 

SPRZEDAM TRZYPOKOJOWE, 
drugie piętro, Łomża, (022)674-
12-38 

853-00 

WYNAJMĘ LOKAL o pow. 240 
m2

, ul. Wojska Polskiego 163B, 
Łomża, tel. 278-56-63 po 16.00 

869-00 

SPRZEDAM WOLNO STOJĄCY 
lokal handlowy 203m2 wraz z 
działką w centrum Łomży, tel. 0-
606-22-88-74 

9 12-00 

SPRZEDAM GARAŻ, Łomża, ul. 
Wyszyńskiego 2a, 216-23-22 po 
17.00 

.. -
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 
dwupokojowe 46mkw w Warsza­
wie, Grochów, tel. 0-504-412-809 

942-0 

WYNĄJMĘ HALĘ produkcyjno­
magazynową 600mkw w Łomży 

lub okolicach, tel. 0-502-355-771 
957 

NIEDROGA STANCJA kobiecie, 
2166-769 po 17.00 

958 

:li 
'" ... 
<!! 

M-4 

OK, 
pok 
blas 

WY 
Bar. 
397 

SPF 
wy 
607 

SPF 
218 

WY 
O-51 

ST 

KU 
34: 

PO 
um 
nlc 

PR 
90· 

PA! 
mo 
43 

W1 

Kl 
tru 
O-I 

SP 
mi 
60 

(O 

SI 
i b 
14 
CI 

wJ 

M 

SI 

w 



M-4 wynajmę, 0-606-277-193 
959 

OKAZJA! SPRZEDAM 47 m2 3-
pokojowe, wyszykowane + garaż 
blaszak, 60 tys ., (086)219-89-74 

... f-966 

vVYNAjMĘ MAGAZYN 430 m2
• 

Bardzo dobra lokalizacja, 0-502-
397-810 

(-974<1 

SPRZEDAM PAWILON handlo­
wy 98 m2 ul. Śniadeckiego , 0-
607-913-095 

(·976 

SPRZEDAM M-5 po remoncie, 
218-58-20 

(·977 

VVYNAjMĘ LOKAL, 2199-859, 
0-505-988-199 

(-978 

STANCJA,O-507-213-890 
f-981 

KUPIĘ KAWALERKĘ, 0-698-
345-748 

f-985 

POSZUKUJĘ M-2 najchętniej 
umeblowane, w nowym budow­
nictwie, 219-89-58, po 19.00 

r·989 

PRZYJMĘ MAŁŻEŃSTWO, 216-
90-54 

r·992 

PAWILON HANDLOVVY230 m2
, 

możliwość dobudowy, 0-605-072-
434 

VVYNAjMĘ POKÓJ, 2160-282 
(-995 

KUPIĘ LOKAL handlowy, cen­
trum Łomży, działkę usługową, 

0-692420427 
(·997 

SPRZEDAM M-2, 36 m2 lub za­
mienię na większe, 216-25-11, 0-

M-3 DO vVYNAjĘCIA umeblo­
wane, 0-698-251-184 

(·1033 

SPRZEDAM LUB wydzierżawię 

halę produkcyjną 1200m2 okoli­
ce Łomży, 0-609-766-541 

1039 

STANCJA,216-92-50 
1041 

VVYNAjMĘ M-3 częściowo ume­
blowane, 216-63-10 

1042 

POKÓJ DZIEWCZYNIE, 216-01-
66 

1045 

PILNIE POSZUKUJĘ M-2 do wy­
najęoia, 473-16-27,' 473-88-12 po 
17,00 

1047 

WYNAJMĘ MIESZKANIE oso­
bom samotnym, kupię garaż bla­
szak, 2150-054, 0608-089-252 

1049 

USŁUGI 

KOMPUTEROPISANIE, OPRA­
WA, ksero - "Opoka", 216-48-39 

571..0 

NAPRAWA: pralki, lodówki, 218-
07-07 

SCHODY - produkcja, sprzedaż, 
montaż, (087) 565 05 16, 0601 
391644 

SKOK im. F. Stefczyka oferuje 
atrakcyjne lokaty i kredyty, Gieł­
czyńska 10, (086) 216-89-25 

184-0 

VIDEOFILMOWANIE, 217-92-
67 

607-452-833 
r·l002 STUDNIE, 0-600-550-109, (086) 

218-59-91 
MIESZKANIE W KAMIENICY 
sprzedam, 0-501-276-435 

(·1008 

MIESZKANIE 73 m2, ogrzewa­
nie indywidualne, bezci.ynszowe, 
(086) 278-30-46 

f- lO E; 

SPRZEDAM DOM (stan surowy) 
i budynek na działalność, działka 

1400 mkw. Porosły 80 E, gm. 
Choroszcz przy trasie do Warsza­
wy, (86)218-36-70. 

(·1019-0 

M-4 DO VVYNAjĘCIA, 219-31-27 
(·1020 

SPRZEDAM M-5, 0694-798-529, 
2188:475, po 18.00 

KUPIĘ M-2, 0-608-024-027 
f·1024 

SPRZEDAM DOM (możliwość 

wykorzystania 'na gabinety) Łom­
ża, 0-693-823-046, po 15.00 

f· l027 

ZDECYDOWANIE KUPIĘ M-3, 
M74,O-609-838-698 

(-1029 

CYKLINOWANIE, UKŁADA-

NIE podłóg, (086) 279-17-88 
62'.!..o 

1 O lat •~~~~~~~ 
Rozwoju 

___ .. ___ R~~alneg~ 

PARTNERSTIVA DLA SUKcr-SU 
oferuje 

BEZPLA TNE DORADZTWO 
I PREFERNCY JNIE 

OPROCENTOWANE POŻYCZKI 
dla małych i średnich finn oraz osób 
rozpoczynających działalność gosp. 

z zakresu: 
• funduszy dotacji unijnych; 
• funduszy pożyczkowych; 
• administracyjno-prawnych aspektów 

prowadzenia działalności ; 

• marketingu, zarządzania oraz 
finansów w przedsiębion;twie; 

• udzielania infonnacji nt. dostępnych 
w ramach KSU specjalistycznych 
uslug doradczych (biznes plany itp.) 

PODLASKA FUNDACJA 
ROZWOJU REGIONALNEGO. 

ul. Starobojarska 15. 15·073 BialySlok. 
tel. 085 740-86-83 
dyżury codzienne 

CENTRUM WSPIERANIA 
BIZNESU 

w lomży, ul. Polowa 53, tel. 2151690 

PANELE ŚCIENNE MD' '9,99* 

PANELE ŚCIENNE PCV 9,99* 

PANELE PODłOGOWE HD' 19,99* 
PANELE PODłOGOWE HD' II gat. 13,99* 

GLAZURA 15,99* 

SIDING 15,99* 

MYJNIA - czyszczenie dywanów, 
2188-030 

67&0 

TARCIE DREWNA trakiem prze­
woinym, (086)2189-859, 0-504-
101-766 

ZLECĘ VVYKONANIE STAWU, 
0602177 916. 

f·762..oo 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 
215-34-54 

799-0 

"-
PIT-y. tel. 219-88-64. kom. 0-507-
705-950 

GLAZURA, REMONTY, tel. 
0693 182 936. 

r-909-00 

UKŁADANIE, CYKLINOWA-
NIE, 0692 818 162. 

PI T-y, 218-68-84 
946 

ZIR ŁOMŻA g1azura-: - instalacje 
elektryczne, - docieplanie, -

NIERUCHOMOŚCI 
"TYTAN" 

18-400 ŁOMŻA 
ul. Polowa 45 

tel. (086) 216-62-26 
0-604051082 

OFERTA TYGODNIA 

• Mieszkanie przy ul. Śniadeckiego o pow. 
72m'. III pięlro . 4 pokoje - 69.000 zl 

• Dom wolno slojący ul. Zabawna 1. pow. 
274m' na dzialce 773m' - 250.000 zl 

raI.:. . 587 

* z//m2
• 

budowy - remonty, elewacje, 218-

63-29,0-602-746-220 
996 

GLAZURA, SZPACHLOWANIE, 

regipsy, 218-48-27 
1001 

TYNKI GIPSOWE agregatem, 0-

604-054-804 
101$-0 

PROFESJONALNE CZYSZCZE­
NIE dywanów, 0-602-327-999 

1016 

GLAZURA, HYDRAULIKA, 

przeróbki,0-698-672-664 
1017 

MPEC Sp. Z 0.0. W Łomży 

Cieplownia Miejska 

posiada w ciągłej sprzed aty tutel 

z przeznaczeniem do utwardzania 

dróg i placów manewrowych 

ODBiÓR 

w godz. 7.00-14.00 

Tel. (086) 216-58-76. 216-50-72 

rak . 7<ł9 

KREDYTY BANKOWE 

HIPOTECZNE - na zakup. budowę. 
remont, spłatę innych kredytów - bez 
prowizji i opłat 

GOTÓWKOWE - w krótkim czasie 
i bez poręczycieli 

NIERUCHOMOŚCI " TYTAN" 
18-400 ŁOMŻA 
ul. Polowa 45 

tel. (086) 216-62-26 
0-604 05 1 O 82 

bk.587 

Skład Budowlany Podbielski informuje 
Szanownych Klientów, iż planowana jest 

kolejn'a podwyżka cen styropianu (ok. 20%). 

Prosimy o rezerwację 
tel: 4737 111; 4737 112 

fak . 810 

III 

KONTAIOV ~ 
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IV 

. 

CYKLINOWANIE, UKŁADA-
NIE,0-603-342-397 

1031-0 

SERWIS RTV ul. S'niadeckiego 
17, 2180-001 

UKŁADANIE GLAZURY, tera­
koty, regipsy,(086) 219-26-33 

1051 

TRANSPORT 

HANNOVER - NIEDZIELA, 
215-76-17,0606146917, 

(-54&00 

PONIEDZIAŁEK, WTOREK, 
SOBOTA - Belgia, (085) 66-35-
624. 

fak. 72-0 

HAMBURG - BREM EN vanem 
(niedziela), (086)219-IO-~5, 0-
604-963-704 

HANNOVER - BREM EN -
każda sobota, 215-76-25; 0608 
611 628. 

(-773-00 

NIEMCY BUSEM 217-62-15, 
0608 778 708. 

f-77l-oo 

BUSEM NIEDROGO, 0-602-
423-529 

802-0 

BUSEM NIEDROGO, 218-30-88, 
0-608-576-544 

88 1-00 

"MISTRAL" - busy 8-17 os6b, 
217-90-48,0-501-536-540 

9'""" 

NIEMCY BUSEM - sobota, 217-
62-15,0-6a8-778-708 

9560 

HANNOVER - BREMEN, każda 
sobota, 215-76-25, 0-608-611-628 

9500 

NIEMCY, BELGIA, HOLANDIA, 
0602-59-59-64, 086 218-83-95 

1032 

HANOVER, (086) 2172-540 
1050 

PRACA 

ZWROT PODATKU z pracy -
Niemcy, Europa Zachodnia. Tel. 
(071) 385-20-18 

"AVON" - praca dla uczni6w i 
student6w, tel. 2184-198 

616-00 

ZATRUDNIĘ BLACHARZA la­
kiernika przy remoncie ciągni­

k6w, tel. 0-607-379-824 
92<><>0 

FRYZJERKĘ ZATRUDNIĘ, 0501 
216888. 

(·964 

PRZYJMĘ DO SPÓŁKI protc;ty­
ka i stomatologa ze stażem, 0602 
525234. 

'-965 

FIRMA "Pian pol" zatrudni kie­
rowcę kat. C + przyczepa, wyma­
gania: doświadczenie zawodowe 
min. 5 lat, wiek do 35 lat, tel. 218-
22-77. 

f-982 

Dyrektor 
Zaocznego Liceum Ogólnokształcącego 

dla Dorosłych w Mi,astkowie 

ogłasza nabór 
do Studium Eksternistycznego dla Dorosłych 

z zakresu Liceum Ogólnokształcącego 
na podbudowie szkoły podstawowej 

I nformacji udziela dyrektor szkoły, tel. 0-608-042-412 

Finna Budowlano-Handlowa poszukuje kandydata na stanowisko: 
PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY 

Na terenie ŁomJ:y i okolic 
Osoba n. powy1szym sta~wlsku bfdz1e odpow~18lna za: 

- Sprzedaż towarów j uslug. 
- Utrzymanie stałych kontaktów z klientami oraz pozyskiwanie nowych klientów 
- Budowanie wizerunku firmy na lokalnym rynku. 

Wymagania: 
- Mężczyzna - wiek do 35 lat. 
- Minimum średnie wykształcenie ( preferowane wykształcenia budowlane lub markelingowe). 
- Dobra organizacja pracy, sumienność , odpowiedzialność, dyspozycyjność 

- Komunikatywność, umiejętność współpracy Z lud1mi, 
- Umiejętność negocjacji I sprzedaży , 
-Znafomość pakietu MS OffI08 oraz środowiska Windows, 
- Prawo Jazdy kat. B 

AplikacJe (CV z aktualnym zdjęciem oraz list motywacyjny) prosimy przesyłać na adres: darekchrOwp.pI 
Skontaktujemy si, tylko z wybranymi osobami. 

fak . 7826 

REKLAMA 

3,.:. L 
' KOMAX @ 

SWIAT . Spokojna 

GlAZURY~łF 
Niskie ceny 

glazury, terakoty, gres6w, ceramiki sanitarnej 

i kabin prysmicowych 

Płytki do dojowni mleka już od 13,50 zł/m2 

, 
FACHOWE DORADZTWO 

RAIT-DOWÓZ 
Łomża, ul. Spokojna 190a 

tel. 218-03-78 
0-503-044-277 

fak .582 

~ KONTAKJY 

ZATRUDNIĘ POMOC DOMO­
~Ą, 0603-389-216. 

(·990 

FRYZJERKĘ MĘSKĄ od zaraz, 
086473-16-26 

999 

FIRMA HANDLOWA zatrudni 
młodych ludzi do promocji i re­
klamy, Łomża godz.8.00-16,00, 
216-94-71 

1009 

PRĘŻNIE DZIAŁAJĄCE Towa­
rzystwo Ubezpieczeniowe za­
trudni doradc6w finansowych , 0-
509-167-990 

1048 

ŁOMŻYŃSKA FIRMA zatrudni 
na stałe 6 os6b, 215-12-94 

1054 

NAUKA 

FRANCUSKI - KOREPETYCJE 
wymowa, gramatyka, 216-20-20 

294<>0 

NIEMIECKI - matura, wyjazdy, 
218-14-73 

945 

WŁOSKI,0-507-213-895 
945 

NIEMIECKI, 218-68-84 
946 

MATEMATYKA, STATYSTYKA 
- korepetycje, 2187-463, 0603-
847-463 

98' 

NIEMIECKI,0506-404-702 
101 2 

ZWIERZĘTA 

YORKI, 216-26-44. 

KONIE SPRZEDAM, 0-606-277-

193 
959 

JAŁÓWKĘ WYSOKOCIELNĄ, 
2192-211 

980 

SPRZEDAM, 2 jał6wki hodowla­

ne, Korzeniste 32 
100' 

OWCZAREK NIEMIECKI 6-

miesięczny, 216-38-84 
1043 

INNE 

USA - W\jAZDY, 0-507-642-408 
467~ 

S \1 \ B \:\KII [0"·.\ - kOIllIl­

nie . IIc,,·I.1. O-hO I-I-)-:!O-ti:i 
I.~ I I~ , 

TAROT, (086) 473-16-50, 
www.tuptus4.webpark.pl 

ZAMIENIĘ SIANO na złom, 

(086) 474-02-85,0-604-225-890 
917-0 

WRÓŻKA, tel. 216-68-97 
931-0 

ZESPÓŁ TANIO, profesjonalnie 

0502 038 944. 

ZESPÓŁ - 0608 835 768. (-
ZESPÓŁ, (086)218-41-28, 0506-

759-069 
f-89O 1021-0 

INSTAL·BUD 
Łomża al. Piłsudskiego 115, tel. 086 473-77-69 

OFERUJE: 

Blachy szwedzkie firm: 
Plannia - Gasell - Budmat 

DACHÓWKI: 
_Brass - Viekor - Rupp Ceramika 

PONADTO: 
Wełnę mineralną, profile, płyty gipsowe 

KOTŁY KOMINKI GRZEJNIKI 
REKLAMA 

Firma zatrudni: 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
Wymagania: 

- kilkuletnie doświadczenie w prowadzeniu pełnej księgowości 
- dobra znajomość obsługi komputera 
- bieżąca znajomość przepisów 
- otwartość na nowe zagadnienia 
- doskonała organizacja pracy 
- zdolność analitycznego myślenia , rzetelność, dokładność 

- umiejętność szybkiego uczenia się 

Firma zastrzega sobie prawo odpowiedzi na wybrane oferty. 
Do oferty prosimy dołączył oświadczenie .Wyratam z~ na przstwBfZ8nlB danych osoboW)'Ch zawartych w ofercie 
pracy d/a potrzeb fskrutscjf, zgodnie z ust. z dnia 29.08.97 o ochronie danych osobowych (OZ.U.Nr '33 poz 833) 

REKLAMA 
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PRZEŁOMOWE CENY! 
2003 

- 6600 zł* 
2004 

} Czym różnią się te dwa samochody? Tylko ceną! Kupując Nissana 
8 z rocznika 2003, możesz zaoszczędzić nawet do 6600 zł'! 
~ Sprawdź, ile możesz zyskać teraz przy zakupie Micry, Almery i Primery! 
~ Homologacja ciężarowa nadal aktualna! 

~ • Róznica w cenie brutto pomiędzy ceną rocznika 2004 a 2003 
dla Primery Sedan 1.9 dei w pakiecie Visia. 

AUTORYZOWANY DEALER NISSANA MIECZYSŁAW WASILEWSKI 
19-301 Ełk 3, ul. Suwalska 1, tel./fax (O 87) 621-41-31 , 621-41-10 

® Husqvarna 
PROMOCJA! 

HUSQV ARNA 340 

12 4 9 
®HusQvarna ,. 

Do profesjonalnej pilarki HUSQV ARNA 353 

gratis! 
łańcuch, 1 litr oleju do paliwa i kanister "Combi Can" 
o łącznej wartości ponad 200 zł 

• • 

od 19.01.2004 do 20.03.2004 

Zapraszamy do pu,,!któw handlowo-serwisowych 

KOLNO, ul. Wojska Polskiego 46, tel. (0-86) 278-30-49 

ŁOMŻA, ul. Nowogrodzka 60, tel. (0-86) 216-69-10 

WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Ludowa 54, tel. (0-86) 275-49-34 

ZAMBRÓW, ul. Mazowiecka 51b, tel. (0-86) 276-08-40 

CIECHANOWIEC, ul. Łomżyńska 56, tel. (0-86) 277-21-78 

CO MES~ 51 AtY 

RAQU{~1.A: 
----- -----------------

--

50 kolorów! 
Układanie gratis! 

• BOAZERIE PANELOWE 
• LISTWY WYKOŃCZENIOWE 
• DESKA BARLlNECKA 
• FINISH PARKIET 

ŁOMŻA, ul. SIKORSKIEGO 122 
tel./fax (O 86) 216 08 52 
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